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I I I M H  WARSZAWSKIPrenumerata litjscow a;
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k .

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop . m iesięcznie.

W u rw a n ie , w głównym  k an to rze  D yrekcji 
P r e n u m e r a t a  p r i y j i m i j e  s i ę :  k an to rach  m ie js k ic h ; - w  St.-Petersburgu
przy ulicy M iodowej - N r  1 8 , 1 9  i 20  i w M oskwie, w księ-
w księgarn i M  W olfa  w _  Za 0 „ , )(SZł>nia p o t i e r .  się:
g arn i te g o , w dom u R udakow a “  za (hva\ azy 9 k o p „  za trzy
7 n i eden raz  6 kop. od w iersza druku  luD je g  j

J razy 1 2 kop— Od.Uirine numera sprzedają się po 5 kop.

Prenumerata Zamicj^cowat
z  o d s y ł k ą

p o c z t ą :

N a  rok 10 rs r .

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50  k .  

1 m iesiąc — „ 8 4 „

A rtykuły nadsyłane bez w arunków  ze s trony  au to ra , sta ją  się zupełną własnością D) 
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane ty lko  na osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  po trzeb y  podlega ją  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
ni • !nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w JJyrek- 
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy p rzy jm ują  się ty lko  frankowane.

Redakcja otwarta je st dla Interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .-— Najwyższy ukaz. —  Najwyższe 

n a g ro d y .-N a jw y ż s z y  rozkaz. - R o z k a z  warsz. ober-po l.c-

“ "d Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y — W a r s z a w a .  - 1 ’rzegląd
polityczny. -  Telegramy. -  W iadomości te legraficz­
ne.— B iuro inform acyjne o nędzy w yjątkow ej.— K u rje re k .— 
t A  E p s te in .— Ośw ietlenie. — W . P. B utkow . -  K w estjad ró g
żelaznych. H e rb a tn ia ---Cholera. — W spraw ie ru sk o -g a -
lisy jsk iej — Składki na te a t r .— A U S t r j a  i  Z i e m i e  S łO - 
W R .ń s k i e .  K w estja  reform y wyborczej; izba deputow a­
nych- izba panów; m inisterstw o w ęgiersk ie . M inisterstw o 
przedlitaw skie; kw estja  p rzy sięg i.—  Sejm  w ęgierski i dele­
gacje. — K w estja galicyjska. — Z aprzeczenie. — O biad u h r. 
B eusta. — Sprawy galicyjskie. — W ydarzen ie  we Lwowie.
P r u p y  i N i e m c y .  Podróż J .  C. W . W . Ks. M ichała
M ikołajew icza.— Sprawy baw arskie . —  Przesilen ie  m iniste- 
rja ln e  w Baw arji. —  Francja. W ładza  ustawodawcza. 
Postaw a m in iste rstw a.—  Sprawy wewnętrzne. M arg r. e 
B onneville. — Sprostow anie .—  W łO C ł iy  j R z y m -  * a 
deputow anych.— Zw ierzenie. —  T u r c j a  i  z i e m i e  S O 
w i a ń s k i e .  S tosunki z R zym em .— D ysydenci arm eńscy .— 
U zbro jen ie  arm ji. —  Sprawy rum uńskie. H iS Z p fU T jR - 
O becna sy tuacja. —  K w estja  obsadzenia tronu . - A l l ^
Izb a  gm in.— A f r y k a .  W ypadki w T un isie . — Spór wło 
sko-m arokański. — A z j a .  W iadom ości z Chin i Jap o n ji.

F E JL E T O N . —  Hrabina de Chalis fd . c .) 
PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — H ieron im  W ielo-

w ie jsk i. Nowe dzieła. — In s ty tu t syfilityezny drów Podow-
skicgo i K adlera , i t. d.

n e ra ł-le jtn an to w i księciu  Szachowskiemu w tak ież  p o ­
siadan ie d o b ra  W ilc z o ru d a  i W ia tro w iec , o raz część 
fo lw ark u  S ie lce  w  pow iecie p inczow skim  i i ę p o -  
czew  w pow iecie m iechow skim , ja k  rów nież obręb  
W ilc z o ru d a  w leśn ic tw ie  now oczu tsk iem  i częsc l a ­
su z le śn ic tw a n o w o g ro d zk ieg o ,— zam ieszczony był
w  N . 54-ym  W arsz. P n iew .

d z i a ł  u r z ę d o w y

U a r» z a w ti, 
dnia AA <2 6 ) M arca.

N ajw yższy ukaz z d. 6 -go  s tyczn ia  r. b ., n a d a ją ­
cy posiadaczow i m a jo ra tu  K u p isk i i N ow o g ró d , je -

N ajjaśn ie jszy  P a n , n a  p rzedstaw ien ie  J e n e ra ł-  
F e ld m a rsz a łk a  N am ies tn ik a  w K ró lestw ie  P o lsk iem  
i n a  sk u te k  ra p o r tu  n a jpoddann ie jszego  rad y  k aw a­
le rsk ie j o r d e r u  ś w.  W ł o d z i m i e r z a ,  N ajm iło - 
ściw iej m ianow ać raczy ł, na dn iu  22-m  w rześn ia  
1869 ro k u , k aw a le ram i te g o  o rd e ru  k lasy  4 -e j, za 
3 5 -le tn ią  służbę nieskazitelną, w  stopniach  i na p o ­
sadach  k lasow ych , nas tęp u jący ch  u rzęd n ik ó w  za­
rząd u  cyw ilnego  w k ra ju  tu te jszym : b u ch a lte ra  k o ­
m isji lik w id acy jn e j, radcę  k o le g ja ln eg o  A le k sa n d ra  
Troickiego; sędziego  sądu  ape lacy jnego , radcę  k o le - 
o-jalnego K az im ie rza  Świerzyńskiego; k o n tro le ra  kan­
ce la rii ra d y  głów nej, op iekuńczej zakładów  d o b ro ­
czynnych , aseso ra  k o le g ja ln eg o  A n ton iego  K rzesin- 
skiego', n ad zo rcę  szp ita la  św . Ł a z a rz a  w W arszaw ie , 
asesora k o le g ja ln eg o  Jó z e fa  Grzybowskiego-, z a rz ą ­
dza jącego  k an to rem  b an k u  w  W ło c ła w sk u  H ip o lita  
Kieszczyńskiego, d y re k to ra  kan ee la rji za rząd u  w ar­
szaw skiego  oberpo licm ajstra , sek re ta rza  k o leg ja lnego  
J a n a  Rosińskiego-, uw oln ionego  ze służby  b. s ta rszego  
b u ch a lte ra  zw in ięte j najw yższej izby o b rach u n k o ­
w ej, a seso ra  k o leg ja ln eg o  J a n a  K u l e s z ę uw oln ione­
go  od słu żb y  arch iw istę  m ag istra tu  m iasta  K alisza  
H ip o lita  Dobrzyckiego-, inżen je ra -budow niczego  p o ­
w iatu  k rasn o staw sk ieg o , se k re ta rza  ko leg ja lnego  
Z y g m u n ta  Steinbricha; b u ch a lte ra  k asy  ek o n o m icz­
nej m iasta  W arszaw y , radcę h onorow ego  A n to n ie ­
go  Stodulskiego. , . . .

N ajw yższy rozkaz w przedmiocie zwiększenia opłaty 
codziennej, wnoszonej przez wierzycieli na utrzym anie  
ich dłużników, znajdujących się w areszcie w mieście 
Warszawie. —  Zgodnie Z przedstaw ien iem  N am iestn ika

w K rólestw ie Polskiem  co do zwiększenia opłaty codzien­
n e j, wnoszonej przez w ierzycieli na u trzym anie  ich d łu żn i­
ków znajdujących się w areszcie w mieszcie W arszaw ie, i p o  
porozum ieniu  się z m in istrem  skarbu  i z zarządzającym  W ła­
sną Je g o  Cesarskiej M ości k an ce larją  do spraw  K rólestw a 
Polskiego, m in ister spraw  w ew nętrznych przedstaw ił kom i­
tetow i do spraw  K ró lestw a co następ u je  : zam iast postano­
wienia byłej rady adm in istracy jne j K ró lestw a Polskiego z 
17-go (2 9 -g o ) g rudn ia  186 3  roku , zaprow adzić pobieran ie  
opłaty od w ierzycieli, na  życzenie k tó rych  osoby niew ypła­
calne osadzone ’ będą w areszcie dłużników  pryw atnych w 
m ieście W arszaw ie, w wysokości 40  kop . za każdego dłuż­
n ika niew ypłacalnego, z zastrzeżeniem , że 20 kop. m a być  
użytych na wyżywienie aresztow anego, a 20 kop . na u t r z j -  
m anie aresztu . K om itet do spraw  K ró lestw a Polskiego w y­
nurzył zdanie, że p rzedstaw ienie m in istra  spraw  wewnętrz­
nych m a być zatw ierdzone. ' N ajjaśniejszy  Pan  raczył n a  
dn iu  1-m lutego 1 8 70 roku napisać W łasnoręcznie na p ro ­
to k ó le  kom itetu  : „ W ykonać.- (Goniec Urzędowy).

-----------
W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­

licji Wykonawczej zam ieszczono : W  rozkazie do warszaw ­
skiego garnizonu za N r. 6 7 pow iedziano: W  celu zachowa­
nia po rządku  i akuratnej sprzedaży przywożonych na tu te j­
sze rynk i produktów , dla zapew nienia m ieszkańcom  m ożno­
ści kupow ania tychże z pierw szej ręk i, po n a jp rzy stęp n ie j­
szych cenach, włożono na adm in istracy jną i policyjną służ­
bę obowiązek dopilnow ania, ażeby do 1 1-ej godziny z ra n a  
sprzedaż takow ych produktów , odbywała się ty lko dla m ie­
szkańców m iasta, na  domowe ich potrzeby i ażeby dop iero  

1 po upływ ie tego  czasu, handlarze  hurtow ej sprzedaży i p rze­
kupnie" z takowej korzystali. O becnie p rezydent m iasta  
W arszaw y, w przedstaw ien iu  swojem  do J W . N am iestn ika  
z dnia 7 m arca r. b . wyjaśnił, że bez względu na powyższe 
postanow ienie, dostawcy produktów  dla wojsk, korzystając 
z wydawanych im  przez kom itety  gospodarcze św iadectw , 
zakupują  hurtow nie p ro d u k ta  na  rynkach w wzbronionym  do 
teg o  czasie i to  po większej części dla własnych spekulacyj­
nych widoków, adm in istracy jna  i policyjna służba, nie je s t  
w stan ie  tem u zaradzić, z tego  pow odu^że^onhbędąc^zaopa-

FE JL K T O N  DZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

h r a b i n a  d e  c h a u s
(Dalszy ciąg; 1'atrz Nr. 4 5 -  57).

W te d y  dop ie ro ... zbudziłem  w sobie w szy stk ie  
siły  in te lig en cji, pow ołałem  um ysł i se rce  do  d z ia ła ­
n ia , i te j kob iecie  św iatow ej, k to ia  aż do tąd  słysza­
ła  ty lk o  szm er rozm ów  pospo litych , lub  słow a w ysi­
lo n eg o  p o ch leb stw a— tej w y tw ornej e legan tce , u k a ­
załem  n ieskończoną p rzes trzeń  w g ó rze , isk rzącą  się 
gw iazdam i i w  w yrazach  ja k  ty lko  m ogłem  najjaśn ie j­
szych i na jp rzy stęp n ie jszy ch , ją łem  je j rozjaśn iać  te  
o lb rzym ie p ro b lem ata , k tó re  od w ieków  roznam ię- 
tn ia ły  sz lachetną c iekaw ość ludzkości!

Z acząłem  od h is to rji p ie rw szego , p rzypuszcza lne­
go tw o rzen ia  się św iatów , w ym ien iałem  ich liczbę, 
tłum aczy łem  od leg ło ść  ich  od  ziem i, ich  objętość, 
p raw a  na m ocy k tó ry ch  k rąż ą  w p rzestrzen i. O d  
p lan e t p rzeszed łem  do gw iazd , do tych  słońc od le­
g łych  a skończyłem  na opisie św iatów  zesta rza ły ch  — 
u m a rły ch  ju ż  w p rzestw orze n ieskończoności. N a ­
stępn ie  opow iadałem  je j w zniosłe hypo tezy  F la m a -  
rio n a  o zam ieszkalności św iatów  k rąż ący c h  w p rz e ­
strzen i, dalej op isałem  po stęp o w ą fo rm ację  g lo b u —  
w ytłum aczy łem  ja k  z substancji gazow ej p rzeszed ł 
do s ta łe j—ja k  później rozw inęło  s ię n a n n n  życie ro ­
ślinne i zw ie rzęce— słow em , roztoczyłem  p rze d  um y ­

słem  i w v o b raźn ią  h rab in y  ca ły  o lb rzym i, m ajes ta ­
tyczny  o b raz  n a tu ry , a  w sp arty  p o w ag ą  tak ich  ja k  
G alileusz , K o p e rn ik , K ep le r , N ew ton , geniuszów , 
lu b  w iedzą czerpn ię tą  z system atów  G eoffroy  a, fea- 
in t-H ille ra , L a m a rk ’a i D arw in a , w yw róciłem  z p o ­
sad ca łe je j do tychczasow e o św iecie w yobrażen ia.

N ak o n ie c , m ów iąc o pochodzen iu  ludów  dzik ich  
i o sta roży tnośc i rozm aitych  ras lu d zk ich , sk ie row a­
łem  się ku  p rzyczyn ie  co tę  rozm ow ę w yw ołała , to  
je s t  k u  uczonem u poszukiw aczow i n a  w ybrzeżach
je z io ra  du  B o u rg e t. , .

N a  tem  ju ż  za trzym ałem  się, p rzy b raw sz y  hzjono- 
m ję k ażącą  dom yślać się, że ju ż  i ta k  uw ażałem  h ra -  
b inę za  dosta teczn ie  znużoną m ojem  opow iadaniem .

L ec z  pan i de C halis nie b y ła  w cale znudzoną, 
ow szem , w znosząc n a  m nie oczy z uczuciem  podzi- 
w ien ia, w  k tó rem  ła tw o  było dostrzedz że o sto sąż­
n i p o d ro słem  w je j w yobrażen iu , zaw ołała:

—  O! m ów  dale j... proszę!
W te d y , podn iecony  odniesionym  tryum fem , u ra ­

dow any  w rażen iem  ja k ie  w ym ow a m oja spraw iła , 
sk reśliłem  w  g ru b y ch  lecz treśc iw ych  i ja sk ra w y c h  
zarysach , dzieje  ludzkości, w iecznie bo lesne, lecz z a ­
w sze za jm ujące żyw o. O pow iedzia łem , ja k  ta  lu d z ­
kość ro zp o częła  sw oje h is to ryczne  życ ie od anarch ji, 
g w a łtu  i ty siąca  zabobonów , k tó re  zm ien ia jąc  ty lko  
form ę, trw a ją  p rzec ież  w iecznie. P rz e b ie g łe m  dzie­
j e  In d ji i E g ip tu , M ezopo tam ji, P e rs ji, K a rta g in y , 
G re c j i 'i  R zym u , w raz z o rszak iem  w ie lk ich  ludzi 

| sta roży tnośc i, n ie  tych  je d n ak ż e  k tó rzy  odznaczyli

się zw ycięztw am i i podbojem , lecz tak ich , k tó rz y  
św ia tłem  nauk i, w iedzy  lu b  p rom ien iam i na tch n ie ­
n ia  p rzyśw ieca li spo łeczeństw u i po lepsza li je g o  m o­
ra ln ą  i m a te rja ln ą  dolę. . . .  -

W  ta k i sposób opow iadana h is to rja , w zruszy ła  i 
za ję ła  m ocno h rab inę . J u ż  od  sam ego początku  
m ej m ow y, uw ażałem , że g d y m  k re ś li ł  o lbrzym i o- 
b ra z  św iatów  n ieb iesk ich , k rąż ący c h  w  przestrzeni,, 
te j k ob iec ie  św iatow ej, k tó ra  j e  do tąd  m ia ła  za d ro ­
bne z ło te  p u n k c ik i n a  tle  b łę k itu — tw arz  je j P rzy­
b ra ła  w yraz zachw ycen ia . W idoczn ie  nie uw ażała  
ona do tąd  n a tu ry  za ta k  w ielką, m ajestatyczną i rz ą ­
dzoną z ta k ą  w szechm ądrością . . .

• T e ra z  zaś, g d y  w  zakończen iu  dziejów  ludzkości 
ob jaśn iłem  j e  w go rący ch , p rosto  z duszy  i_ ących  
w yrazach , że i dziś jeszcze , ta k  samo ja  c w  c iąg u  u -  
b ie g ły ch  w ieków , usiłow ania dobrych  gen juszow  
człow ieczeństw a, para liżu je  często c iem nota lu b  z ła  
w ola  na ziem i, że i dziś są jeszcze m ęczennicy  w ie­
dzy , p raw d y  i id e i— oczy h rab in y  zw ilzy ły  się łzam i
i zaw o łała : .

—  O h ! mój Boże... A  j a  o tern m e pom yślałam .
n aw et nigdy! . .

  [j0 t;lk cię w ychow ano— biedny  kw iec ie , w zro ­
sły  nie w łon ie  n a tu ry , lecz p o d  sztucznem  św iatłem  
c i e p l a r n i — bo nie pow iedziano  ci że w szystko w ż y -  
ciu  je s t pozorem  ty lk o  i d ro b n o stk ą , op rócz czy - 
n ńw prosto  z n a tch n ień  d u ch a  idących , i że nie 
w olno kobiecie postaw ionej, jak  ty , rodem , m ająt­
k iem  i stosunkam i n a  szczy tach  w arstw  społecznych,
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trzen i w wspom nione św iadectwa, tfom aczą s i ę , że produ- 
k ta  zakupują na potrzeby wojska. D la zapew nienia, ażeby 
m ieszkańcy m iasta, n ie byli zalcżnem i od przekupniów , k tó ­
rzy przy m ożności usku teczn ien ia  zakupów produktów  w k a­
żdej porze, tym sposobem  nie dopuściliby m ieszkańców do 
nabyw ania takow ych z pierw szej ręk i, z uwagi również, że 
zakupyw anie hurtow e wpływa na znaczne podw yższenie ceń, 
z d rugiej zaś strony  zważywszy, że dostaw cy i inni hand la­
rze , oprócz tego, że m ają dosyć czasu zaopatrzyć się w p ro - 
duk ta , po wyznaczonych godzinach, m ogą łatw o dla swoich 
zysków robić zam ówieuia i zapasy z innych więcej oddalo­
nych  m iejsc k ra ju , JYV. Jen e ra ł-F e ld m arsza lek  rozkazać ra ­
czy ł, ażeby do godziny 1 1-ej z ran a , n ik t na  rynkach  n ie 
czynił hurtow ych zapasów dla wojsk, a tern bardziej, żeby 
dostaw cy posełani nie byli za podobnym i zakupam i. O czem 
d la  wiadomości i ścisłego zastosow ania s i ę , zawiadam iam  
po lic ję . —  Z arząd tow arzystw a ubezpieczeń od ogn ia  „Sa­
lam an d ra ,11 nadesła ł mi rubli s r . 7 5 , dla rozdziału tak o ­
wych pom iędzy niższych stopn i straży ogniow ej, k tórzy  
szczególniej odznaczyli się p rzy  gaszeniu  pożaru, w ynikłego 
w d. 2 5 stycznia (6 lu tego), w fabryce m aszyn rolniczych 
O strow skiego, przy ulicy C zerniakow skiej. Ponieważ za 
tenże pożar niższe stopn ie  wspom nionej straży  otrzym ali ju ż  
w ynagrodzen ie 'od  rosyjskiego tow arzystw a ubezpieczeń, za­
łożonego w roku 1 82 7, to polecam  naczelnikow i straży  o- 
.gniowej, aby wyżej wyrażone 75. rs. odebrał, dla zachowa­
nia, z depozytu wydziału 2 -go zarządu policji i zapisał one 
na  dochód do zaprowadzonej z decyzji władzy wyższej, 
księgi sznurowej dobrow olnych .a r  pieniężnych, p rzezna­
czonych na w sparcia dla podw ładnych mu stopn i, u lega ją­
cych p rzy  pożarach kalectw u i skaleczeniom  lub też  dla 
wdów i siero t po pozbawionych życia pozostałych.

DZIATz N IE  URZĄD OWYc-

/

duła 14 (26 1 Marca
Dzienniki wiedeńskie prawie jednobrzmiąco 

podają inotywa uchwały rady gabinetowej 
przedlitawskiej w przedmiocie odroczenia re- 
iorm y wyborczej; rada ta, zważywszy, że nie 
można przedłużać posiedzeń rady państwa, z 
uszczerbkiem prac sejmów prowincjonalnych 
i delegacij; że zatem posiedzenia rady państwa 
powinny trwać tylko do Wielkanocy, zaś roz­
prawy nad reformą wyborczą wymagają d łu­
giego czasu, oświadczyło się za odroczeniem 
tej reformy. Cesarz zatwierdziwszy tg uchwa- 
^  wyjechał do Pesztu. Następstwem tej u- 
chwały, było jak  wspominaliśmy pidanie się 
do dymisji ministra spraw wewnętrznych, dra 
Giskry, który mniemał, że gabinet bez refor­
my tej nie potrafi przeżyć następnej sesji sej­
mów prowincjonalnych. W edług Ń . fr .P re s -  
se, cesarz przychylił się do podania dra Giskry, 
ale ten ostatni zobowiązał się do pozostania 
na swem stanowisku do czasu zamknięcia po-

marnować życia tylko na zabawy i stroje —zapomina­
jąc, ze są w tein życiu obowiązki święte, że są na 
ziemi- nieszczęścia i cierpienia, którym ulżyć po­
trzeba.

. ' zaw°lała hrabina, ściskając mi ręce z u-
niesiemem teraz dopiero cię poznałam! Jesteś nie 
tylko wyższym od wszystkich których znałam do­
tąd, lecz i uczciwszym człowiekiem... Odtąd więc 
powierzam ci kierunek mojego życia—rób z niem 
co ci się podoba—ja... posłuszną będą.

X X IX .
*

O! w owej chwili uroczystej, mówiła ona szczerze... 
gotów jestem dziś jeszcze przysiądz nu to! Żadna 
okoliczność nie znaglała ją kłamać przedemną — a 
wreszcie przekonałem się z jej usiłowań i czynności 
iż chciała serdecznie podnieść się moralnie i żyć ina • 
czej jak dotąd.

A ż dotąd, hrabina, obyczajem kobiet żyjących 
w jej sferze, zaledwie widywała swoje dzieci — i te 
biedne istoty, nerwowe i delikatne, żyły jedynie za­
leżne od dowolnych starań swoich dwóch bon: niem- 
ki i angielki, które też pozwalały im robić wszystko, 
nie przestrzegając w niczem.

TY ychowanie tych dzieci pod każdym względem  
było zaniedbane zupełnie — a na domiar złego, za­
wczasu juz zasiewano w te młode żyzne serca, naj- 
fałszywsze pojęcia i opychano je  przez dzień cały 
cukierkami— a gdy wieczorem dzieci te przyprowa­
dzano na chwilę do hrabiny, stały one przed nią

siedzeń rady państwa.— Tymczasem rada pań­
stwa po przyjęciu tej uchwały z całym pośpie­
chem zajęła się ostatnią swą czynnością, to jest 
budżetem. Przy rozpoczęciu rozpraw nad nim, 
deputowani galicyjscy i słoweńscy oświadczyli, 
że biorą udział w tych rozprawach, nie dla oka­
zania zaufania względem gabinetu, ale aby nie 
sprawić stagnacji w biegu czynności państwa.—  
Wiadomość o usunięciu się dra Giskry z gabi­
netu przyjęta była z nieufnością i do ostatniej 
chwili powątpiewano o jej wiarogodności na­
wet w sferach deputowanych. Teraz zaś w 
sferach tych panuje przekonanie, że z ustą­
pieniem p. Giskry, gabinet stracił główńą swą 
podporę, jedyną osobistość, która usprawiedli­
wiała jego istnienie. W tym  duchu oświad­
czają się jawnie prawie wszystkie dzienni­
ki wiedeńskie, a przekonanie to na prowincji 
tak się u trw aliło , że naprzykład w Pradze 
zwołana została narada przewódców stronni­
ctwa, dla powzięcia postanowień w obec zu­
pełnie zmienionego położenia, w Peszcie zaś 
tak  roztrząsają nowe listy gabinetu przedlita- 
wskiego, jab y  obecny już  nie istniał. W ka­
żdym razie do połowy kwietnia, to jest do 
zamknięcia sesji rady państwa , do którego to 
czaśu dr. Giskra obiecał pozostać na swem 
urzędowaniu, gabinet zdoła się utrzym ać.— 
W edług doniesień z Pesztu, p. Eotwos, po­
mimo nieprzychylnego głosowania przeciwko 
niemu na sejmie, pozostaje na swem stanowi­
sku, za to p. Lonyay nietylko opuszcza posa­
dę w gabinecie węgierskim, ale nawet zupeł­
nie usuwa się od życia publicznego. Powiada­
ją , że Deak, który znów objął przedwodni- 
ctwo nad większością w stymie, zamierza sko­
rzystać z usunięcia sią z gabinetu p. Lonyay i 
hr. Miko, aby utworzyć gabinet koalicyjuy, w 
którym  uczestniczyliby i członkowie lewicy.

Wbrew doniesieniom niektórych dzienników 
paryzkich, jakoby m argrabia Banneville przy­
wiózł z sobą do Paryża odmowną odpowiedź 
stolicy apostolskiej na notę hr. Daru, żądają­
cą dopuszczenia na sobór powszechny specjal­
nego pełnomocnika traucuzkicgo, L a France i i 
Le Public zapewniają, że p. Banneville nie 
przywiózł żadnej piśmiennej odpowiedzi, tylko 
ustne oświadczenia kardynała Antonellego, 
usprawiedliwiając zwłokę w udzieleniu odpo­
wiedzi. W szelako nie taił on, że według praw ­
dopodobieństwa odpowiedz ta  wypadnie od­
mownie. Co teraz zamierzą czynić gabinet 
francuzki,— niewiadomo. Krążyła pogłoska iż 
postanowił on skłonić inne mocarstwa do zbio-:
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drżące z przestrachu, obawiając się połajania.
Otóż, od owej uroczystej chwili gdy mi powierzy­

ła kiemnek swojego życia, hrabina poczęła zajmo­
wać się sama dziećmi— czytała z niemi po pare go­
dzin dziennie a potem woziła je  w powozie na spa­
cer w okolice A ix i tam wstępowali razem do chat 
najbiedniejszych, niosąc skuteczna pomoc ubogim i 
słabym.

i  ani de Chalis powracała z takich wycieczek z 
pustą sakiewką i sercem silnie wzruszonetn.

Gdy się uskarżała przedemną, że widok niedoli 
ludzkiej i chorób, sprawia jej wielką przykrość i z 
sil wyczerpuje—rzekłem':

_ — Jakto? miałażbyś chęć zatrzymać się na tak 
pięknej drodzę? Czy wiesz pani że żyjąc tak, zastę­
pujesz tym nieszczęśliwym Opatrzność nieobecną? 
Czyż może być szlachetniejsza dla wzniosłej duszy 
rola?

Im więcej dziś zastanawiam się nad owym czasem, 
w którym z dniem każdym hrabina wyrabiała się i 
wyzwalała z dawnych przesądów i pojęć fałszy­
w y c h — tein silniej jestem przekonany, że pomimo 
swojej przeszłości ta kobieta mogła stać się najlep­
szą i najzacniejszą, gdyby była została przy mnie na 
zawsze.

,C° ®hwila odkrywałem w niej wtedy nowe przy­
mioty lub zdolności—piękność jej także przeistoczy­
ła się ja k b y — wydała mi się szlachetniejszą i czyst­
szą. ,

rowej noty przeciwko Sylabusowi. W ątpliwem 
jest naprzód, czyby mocarstwa zgodziły sie 
na ten krok, a powtóre, czy zbiorowa nota od­
niosła by większy skutek, od noty rządu fran- 
cuzkiego. — Mylnie podaną została pier­
wotnie wiadomość jakoby wniosek p. Ju- 
ljusza Sinion V  przedmiocie zniesienii kary 
śmierci został odrzucony 112 głosami prze­
ciw 97. Wniosek ten tylko wspoinnioną wię­
kszością przekazany został komisji, co nie 
przesądza wcale aby miał zostać przyjęty, ale 
w obec zajęcia się tą kwestją w Niemczech i 
we Włoszech, nie chciano zbyt pospiesznie, bez 
należytego rozważenia, wniosku tego odrzucać. 
Następnie ciało prawodawcze odrzuciło wnio­
sek p. K eratry w przedmiocie zniesienia gwar- 
dji cesarskiej i gwardji narodowej ruchomej, 
po objaśnieniach ministra wojny, k tóry oświad­
czył, że jakkolwiek polityka gabinetu je s t 
bardzo pokojowa, on ze swego stanowiska i 
powołania musi być gotów zawszę na wypa­
dek wybuchnięcia wojny.— Wszystkie dzien­
niki paryzkie, nawet organa lewicy, oddają 
pełne zapału pochwały liskowi cesarza do p. 
O l'iviera w przedmiocie rozdziału władzy usta­
wodawczej, uważając go za prawdziwe uwień­
czenie budowli, a niektóre nawet utrzym ują 
że teraz dopiero cesarz utrw alił swą dynastję.

Przyjęte przez komisję izby deputowanych 
w Bawarji redukcje w budżecie ministerstwa 
wojny, spowodują zapewnie tamtejszego mini­
stra wojny, barona Francka, do podania się do 
dymisji.— Z telegram u naszego okazuje się, że 
w Stutgardzie nastąpiło przewidywane przesi­
lenie gabinetowe. Ministrowie wojny, spraw 
wewnętrznych i oświecenia usunęli się, i utwo­
rzył się nowy gabinet, którem u król poruczył 
rozstrząsnąć na nowo żądane zmniejszenie 
w budżecie ministerstwa wojny, a jednocześ­
nie odroczył parlam ent na czas nieograniczony, 
aby dać nowemu gabinetowi możność głębsze­
go zastanowienia się.

Angielska izba gmin przyjęła 425 głosami 
przeciw 13, projekt do prawa w przedmiocie 
zapewnienia spokojności w Irlandji, po oświad­
czeniu ze strony gabinetu, że gdyby obecnie 
projektowane środki okazały się niedostatecz- 
nemi, n:e zaniedba on wnieść do izby nowego 
projektu.

Danja utraciła ostatnią nadzieję sprzedania 
swych posiadłości na archipelagu wysp antyl- 
skich Stanom Zjednoczonym, komitet senatu 
waszyngtońskiego bowiem, oświadczył się 
przeciwko nabyciu tych posiadłości i nie mógł

Czytając wiele i to dzieł przezemnie wybranych 
umysł hrabiny oczyszczał się także i wznosił ustawi­
cznie: żartowała teraz z drobnych konwenansów  
światowych i przesądów, które niedawno jeszcze by­
ły dla niej obowiązującem prawem. Rozumie się że 
umacniałem w niej te wszystkie dobre popędy i po­
jęc ia ,—słowem przez cały ten czas postępowałem z 
nią tak, jakbym był postępował z małżonką, piękną 
i ukochaną.

X X X .
Nieszczęściem, musieliśmy rozłączyć się i to 

w chwili gdy już blizki byłem dopięcia zamierzone­
go celu: moralnego przetworzenia hrabiny. <

Nadeszła pora, w której rok-rocznie odwiedzałem  
mojego ojca w Nantes i przepędzałem miesiąc cały 
u niego. Hrabina także oczekiwana była w Bia- 
ritz.

Nie pamiętam już, jakie powody przytoczyła mi 
chcą.c dowieść,  ̂ że musi odwiedzić swoich przyja- 
ciol w tein miejscu które podówczas znałem ze sły­
szenia zaledwie—to jednak pamiętam że zamiarowi 
jej podroży nie sprzeciwiałem się zgoła.
• PalV (je Ghaliś od kilku dni odbierała ogromną 
ilość listów w których opisywano jej zabawy i przy­
jemności Biaritzu, który już stal się książęcą rezy­
dencją wtedy. W  tych listach wymieniano jej na­
zwiska nowo przybywających tam osób lub tych, na 
przybycie których lada chwila oczekiwano. D ono­
szono o zabawach przygotowywanych, o strojach 
jakie tam ukazać się miały... (d . c. n.)
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inaczej uczynić po oświadczeniu się przeciwko 
nabyciu zatoki Samana.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

S z, t u t g a r d, 24 (12) marca. Jf&ba 
została odroczona, a budżet cofnię­
ty. Ministrowie wojny, spraw w e­
wnętrznych i oświecenia o t r z y m a l i  
dymisję. Suokow został mianowany 
minisirem wojny, a Scheuerlen m i ­
nistrem spraw w e w n ę t r z n y c h ;  Kie­
rowanie ministerstwem oświecenia 
tymczasowo poruczono r a d z i e  mini- 
steqalnej. Król p.irurtyt ga 'y'O''- 
wi nowe zbadanie redukcji budżetu, 
szczególniej w  p r z e d m i o c i e  wydat­
ków wydziału wojny.

P a r y ż ,  25 (13) marca. Minister 
wojny Leboeuf został mianowany
m a r s z a ł k i e m . - W poniedziałek sena­
towi p r z e d s t a w i o n a  będzie uchwała 
senatu. -  Zaprzeczają pogłoskom o 
dymisji Rouhera,

T o u r s ,  25 (13) marca. W  proce­
s ie  księeia Bonaparte ukończono 
słuchanie świadków. Prezes zawia­
domił , postawi pytanie, czy jest 
tu usprawiedliwienie z powodu pro­
wokacji. Adwokat księcia będzie 
go bronił na zasadzie koniecznej o- 
brony. Ju!ro w dalszym ciągu czy­
tane będą obrony.

C Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 23 (U )  marca. W7 izbie deputow anych 

toczyły się dziś w dalszym ciągu rozpraw y nad bud­
żetem. P rzy  roztrząsaniu budżetu m inisterstw a 0- 
brony krajow ej, M ayerhofer zaproponow ał rezolu- 
cie ażeby zażądane zostało od rządu  zaprow adzenie 
oszczędności rozległych w budżecie wydzia u woj­
ny i w płynięcie na to, ażeby uzyskane zostało po­
wszechne rozzbrojenie europejskie W niosek ,ten
znaiduie dostateczne poparcie. ( l w i4 J ' ' ,  ,

* Wiedeń, 23 (11) marca. Izba  deputow anych od­
rzuciła 64 głosam i przeciw  5 3  wniosek May erhofer a 
co do uchw alenia rezolucji w przedm iocie oszczę­
dności rozległych w budżecie wydziału wojny i po­
wszechnego rozzbrojenia europejskiego. (Tamże).

* Pes*t 23 (11) marca. Pow iadają, ze m inister 
skarbu  Ł onyay, z powodu napaści wystosowanych 
nrze ci w niem u w izbie niższej przez D eaka, zainie- 
r z i  wyjść całkiem ze służby rządowej, p e a k , który 
obiał znowu kierunek większości izby niższej, zyczy

A
« * *  re p re ,.e n t„ » ,-

/ “ .‘“ -M /U )  marca. Członkow ie deekUlowscy
. , . ’ ■ ,p; nrzedłożyć rządow i nastę-izby wyzszej postanowił1 p z ^  y r *z l lego  w
pojące punkta głpw ne » J w
przedm iocie reform y zby wy J ldenówJ 0.  
izbie m agnatow ci, k to iz ) piacą , & .,. t
datków ; nadżupani nie będą członkami tej izby- ko­
rona nia mianować jedną trzecią częsc członkow.

^ la* np ir y t ,  22 (10) marca. N a dzisiejszem posiedze­
niu ciała praw odaw czego, wniosek za 
u.-rv śmierci został 112 głosam i przeciw J<, P 
„ich rozpraw ach, odesłany do biur, z wyraznem za­
strzeżeniem , że odesłanie to nie ma przesądzać by­
najm niej treści przedm iotowej wniosku. ( lam zey  

* Paryż 22 (10) marca. W iększa część pism wie­
czornych oświadcza się przychylnie o liście cesarza 
do O llivier’a Journal des Bebats powiada, ze list 
cesarza rozprasza do reszty wątpliwość co do mo­
żności cesarstw a parlam entarnego, (lam ze).

* 1'aruż 23 (11) marca. N a dzisiejszem posiedze- 
niu ciała praw odaw czego, na zapytanie Jub inal'a , 
D aru  oświadczył, że rz^d zabezpieczy wszełkiemi 
siłami interesa w ierzyc& i tunetanskich. K era try  
rozw ija swój wniosek co do rełorm y system u pobo­
ru  do wojska. (Tamże.)

* Paryż, 23 (11) marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu ciała praw odaw czego, na m otywa przytoczone 
przez deputow anego K eratry  co do proponow a­
nych przez niego zmian w systemie poboru do w oj­
ska, m inister wojny odpowiedział, że rząd utrzym a 
nadal energicznie gw ardję narodow ą ruchom ą, i że 
polityka obronna nie pociąga za sobą strategji o- 
bronnej. N ie jestem upoważniony, powiedział on, 
do mówienia o polityce. M uszę być gotowym w r a ­
zie w ybuchu w ojny; je s t to mojem rzemiosłem. 
Uważam  atoli, że po lityka gabinetu  jest wielce po­
kojow a. M inister wojny gani następnie żądanie 
rozciągnięcia do żołnierzy pozwoleń na zaw ieiam e 
związków m ałżeńskich; gani on propozycję i e u u ’ - 
cji kontyngensu, jak o  nie będącą na czasie; ministei 
oświadcza, że utrzym anie nadal gw ardji cesais nej 
je s t niezbędne w charakterze rezerw y. G arniec Ima­
ges zapytuje, czy gw ard ja narodow a ruchoma po­
służy do zmniejszenia składu armji. Ministei woj 
ny odpow iada na to przecząco. W końcu iż a o 
rzuca wniosek deputow anego K era try  .( la m ze .)  _

* Paryż, 24 (12) marca. N a dzisiejszem posie­
dzeniu ciała praw odaw czego przyjęty został jedno­
myślnie pro jek t do praw a znoszącego prawo o bez­
pieczeństwie puolicznem , oraz prawo wyjątkowe
z roku 1852. (Tamże.) . . .

* Tours, 22 (10) marca. W procesie księcia p io ­
tra  B onapartego słuchani są w dalszym ciągu św iad­
kowie. C zterech świadków, w tej liczbie G ram er 
de Cassagnac, oświadczają, że widzieli na tw arzy 
księcia ślady uderzenia. Toż samo potw ierdza w 
sposób stanowczy biegły, D r. P inel, k tóry  opisuje 
dokładnie widziane przez niego ślady. G ram er po­
tw ierdza dalej, że książę miał zawsze przy sobie
b roń  naw et w domu. (lam że.)

* Tours, 23 (11) marca. W  dalszym ciągu słucha­
nia świadków, kapitalista N atał oświadcza, że sły ­
szał ja k  Fonvielle powiedział, że księżę P io tr Bo­
naparte został uderzony. Fonvielle zaprzecza temu. 
D ziennikarz W achter ośw iadcza, że słyszał ja k  
Fonvielle mówił: Oszczerstwo je s t bronią, której 
używać należy względem  przeciw ników  politycz­
nych. (Tamże.)

* Tours, 23 (11) marca. Inn i świadkowie potw ier­
dzają, że Fonvielle mówił o uderzeniu księcia P io ­
tra  B onapartego. (Tamże.) .

* Tours, 23 T li)  marca. W  dalszym ciągu słu­
chania świadków, Rochefort opowiada o w ydarze­
niach przy wyzyw aniu na pojedynek i dodaje, ze 
E m anuel A rago , słysząc o tern wyzwaniu, pow ie­
dział mu, ażeby był ostrożnym, albowiem _ książę 
jest bardzo niebezpieczny. Świadkowie oswia cza­
ją, że nie słyszeli odezwania się Fonvielle a, jako  y 
N oir uderzył księcia. Inni świadkowie, redaktoro-
wie dzienników dem okratycznych, zapewniają, ze 
N oir był charak teru  bardzo łagodnego. Następnie 
R ochefort zmuszony był opuście salę posiedzeń z 
powodu niedyspozycji. (Tamże.) •

* Creuzot, 23 (11) marca. Robotnicy górniczy u-
siłowali wczoraj przeszkodzić robotom  w w arszta­
tach budow lanych i kowalskich. Usiłowanie to zo­
stało unicestwione. (Tamże.)

* Creuzot, 23 (11) marca. Banda 200 wichrzycieli
w yruszyła wczoraj do M ontchanm, ażeby me dać 
robotnikom  tamecznym pracowac. B ataljon żołnie­
rzy posłany został na spotkanie tej bandy. A resz­
towano siedm iu wichrzycieli, (lam ze,)

* Rzum  24 (12 )marca. O d czasu wszczęcia na 
nowo posiedzeń kongregacij, sobór roztrząsa sze- 
m at dotyczący filozofji przeciwnej prawdziwej nau­
ce kościoła. R ezultat ma byc ogłoszony w ponie­
działek podczas świąt w ielkanocnych, (lam ze.)

» M adryt, 22 (10) marca. U rzędnicy unjom stow- 
scy, nie będący deputowanym i, w ypełniają w o- 
góle swoje obowiązki. Ci zas, k to izy  byli z -  
razem  deputow anym i i urządm kam i, złozyli swoje 
urzędy. M ówią o prowadzonych obecnie czynnych 
układach w celu przyw rócenia zgody. (Lor. IT. B .)

* Madrut 23 (11) marca. Rejent S errano me mię- 
sza się do niczego; okazuje on szczere usposobienie
pojednaw cze i bezinteresowne. Spodziew ają się, ze 
zerw anie pomiędzy unionistami i radykalnym i me 
jest stanowcze. ( Tor. Hav. Bul.)

* Bukareszt, 24 (12) marca. Izba  przeszła do po­
rządku dziennego co do interpelacji A garacis a w 
przedm iocie kontroli obligacij S troussberga, lecz 
sam pierw szy m inister zażądał śledztw a parlam en­
tarnego dla zbadania położenia rzeczy w Berlinie. 
Z pow odu różnicy w zdaniach pom iędzy rządem  i 
Stroussbergiem  w przedm iocie tłom aczem a jednego  
z artykułów  koncesji, ma być m ianowany sąd po­
lubowny. ( Wolffs T. B .)  i • • •

* Sztutaard, 22 (10) marca Na dzisiejszem  po ­
siedzeniu izby deputow anych, m inister V arnbu le r

i odpow iadał na  interpelację deputow anego Schott a

w przedmiocie casus foederis w trak tatach  przym ie­
rza M inister oświadczył, że poseł p ruski odczytał 
mu w kwietniu 1867 roku okólnik poufny, w któ­
rym W irtem bergow i stawia się pytanie, czy dzieli 
on z Prusafni odpowiedzialność za opiekę nad L u ­
ksem burgiem . M inister odpowiedział na to, ze 
W irtem berg  wywiążę się lojalnie z warunków  ora t-  
ta tu  przym ierza; z p o w o d u  tego oświadczenia, P ru ­
sy w ynurzyły swe zadowolenie. Deputowany cno., 
odpow iedział, że przekonyw a się z oświadczenia 
m inistra, iż P rusy  nie przypuszczały m g y c,,.su-> 
foederis, (lam że.)

* Sztutyard, 22 (10) marca. Decyzji co do prze­
silenia m inisterjalnego trudno spodziewać się p rz ., 
ukończeniem  mających nastąpić za k ilka dni roz­
praw  nad wnioskiem  Schott’a w przedm iocie zmniej­
szenia ciężarów  m ilitarnych. V, • sferach parlam en­
tarnych  panuje przekonanie* że niektórzy m inistro • 
wie okazują się skłonnym i do w ykreślenia pół mi- 
łjona z budżetu wydziału wojny, lecz że wszyscy 
ministrowie zgadzają się pod tym względem, że nie 
należy pozwalać na zmiany w ustaw ie wojskowej.
W  razie przyjęcia wniosku Schott a, rozwiązanie 
izby uważane jest jako praw dopodobne. (Tamże.)

* Sztutgard, 24 (12) marca. Izbie zakom unikow a­
ny został dekre t królew ski, odraczający posiedze­
nia na czas nieograniczony; jednocześnie cofnięty

i  został projekt budżetu państwa. — K ierunek  m ini­
sterstw a wyznań powierzony został tymczasowo 
nadradcy  rządow em u R om er’owi. (lam że.)

* Londyn, 23 (11) marca. N a dzisiejszem posie­
dzeniu izby gmin, po przem ów ieniu G ladstone a, 
bil w przedm iocie utrzym ania pokoju w Irlan d ji 
został przyjęty 425 głosami przeciw  13. (Tamże.)

* Waszyngton, 22 (10) marca. O głoszone zostało 
spraw ozdanie komisji finansowej co do wniosku do­
tyczącego w ypłat brzęczącą monetą począwszy od 
l-<ro stycznia 1871 roku. S p ra w o z d a n ie ^  zaleca 
odrzucenie w niosku pom ienionego.—Komisja^ sena­
tu  do roztrząsania spraw  zagranicznych oświadcza 
się przeciw  traktatow i w przedm iocie kupna wyspy
St. Thom as, (Tamie.) -  —  --------

* ( B i u r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w y ­
j ą t k o w e j ) ,  sprawdzonej przez siostry m iłosier­
dzia poleca m iłosierdziu publiczności warszaw­
skiej następujące osoby: O. Brożych (mąż cho­
ry, 3-e dzieci), ulica Paw ia N r. 41; H . B rod ­
nicką (3-e dzieci) ulica Paw ia  N r. 44; P . G ołę­
biowskiego (chory, 5-ro dzieci) ulica Nowolipie N r. 
48; M .Zaozęckiego (chory ,5 -ro  drobnych dzieci) ul.

1 N owolipie Nr. 48; P iotrow icza (dzieci 5-ro z nędzy 
chore) ul. Nowolipie N r. 45; Nuchę Ginem an (wdo­
wa 5-ro dzieci) ul. N iska N r. 8; M. M ichałow ska 
(wdowa, 5-ro dzieci w ielka nędza) ul. W olska N r. 
3088- E . K leinbrod (wdowa, 5-ro dzieci) ul. in -  
flandska N r. 10; M. Januszek  (wdowa, dzieci 4-ro) 
ul. Żelazna N r. 28; A. R ogulską (wdowa 6 -ro dzie­
ci, w ielka nędza) ul. W ronia N r. 7; P . K rasoskiego 
(noga złam ana, 5-ro dzieci bez odzieży) ul. L ucka 
N r. 1171 a; L . Tom aszewską (wdowa, 4-ro drobnych 
dzieci) ul. F abryczna Nr. 6/10; E . Slusarkiew icz 
(wdowa chora, 4-ro drobnych dzieci) ul. G zem ia- 
kow ska N r. 55; M. G ałoską (wdowa, 5-ro dzieci) 
ul. P ańska  N. 1183; O gonoskiego (obydwie ręce spa­
raliżow ane) ul. Solec Nr. 2966; Saw icką (wdowa, 
4-ro drobnych dzieci wielka nędza) ul. Ł u ck a  N r. 4; 
D anecką (wdowa chora na oczy, 4-ro  dzieci) ul.
P iw na N r. 114. . .

* ( § A u r  J e r e K ) .  W  s tan ie_atm osfery dają 
się spostrzegać zw ykłe wiosenne zmiany. M czoraj 
naprzykład , zimno dochodziło do 4 stopni, a dziś 
nie bytu naw et 1 stopnia zimna (— 0,6°). W  dzień 
byw a odwilż, ale w pow ietrzu ciągle uczuwac się 
daje zimno. W isła  ja k  zatrzym ała się pod Siekier­
kami, tak  ciągle zostaje w jednakow em  położeniu, 
to je s t oczyściła się do B ielan, zkąd znow są za IJ7T- 
W e w torek, 10 (22) marca, kiedy u nas b y ł o 4 , 
term om etr w skazyw ał w S t.-P etersburgu  ’ ’
M oskwie — 8,8°, w K ijow ie— 11,2°, a nawet w O de-

81C— ^W czoraj bardzo wiele osób, które się w ybra­
ły  na zapowiedziany w resursie obywatelskiej p o ra ­
nek muzyczny, doznało zawodu, gdyz za p rzy b y ­
ciem na miejsce otrzym ały wiadomość, iz koncertu  
z powodu nagłej słabości p. Jankiew icza, me bę­
dzie - W p r a w d z i e ' ta  wiadomość opublikow aną by­
ła już rano, przez afisze po rogach  u l ic - le c z  mało 
kto zapewne zwróci! uwagę na tę  k lapsydry  głoszą­
ce pogrzeb jeszcze nienarodzonego koncertu.

P o m i m o  to warszawianie świętowali wczoraj ja k  
mo.di; bądź to zdążając do kościołów na nabożeń­
stwa, pod czas k tórych am atorow ie i artyści śpie­
w ali'na  chórach— bądź zwiedzając wystawę m alar­
ską, bądź też, wyległszy na most żelazny i wał o_



chronny ,patrzy li bajronow skiem  spojrzeniem na lo­
dow e karpaty  wiślane, k tó re  mróz ciągle trw ający 
w  silnem spojeniu trzym a.

— Zbliżająca się w iosna (choć jej nie widać je ­
szcze) pobudza już  do ruchu  _przedsiębierstwa opar­
te  na jej zielonych obietnicach .. O prócz p rzygo to ­
wawczych robót około budow y letniego tea tru  w o - 
grodzie Sask im  i kończących się restauracji gmachu 
w  D olinie Szw ajcarskiej, z którego p. W łodkow ski, 
z  g run tu  przetw orzyw szy wszystko, zrobił jeden 
z  najw spanialszych zakładów europejskich w podob­
nym  rodza ju—-widać także krzątanie się drobnych 
an treprenerów , tak zwanych teatrzyków  ogródko­
wych, którzy i w tym  sezonie zam yślają próbow ać 
.szczęścia.

T ak  naprzykład nowy dzierżawca odrodzić się 
m ającego z popiołów, zakładu baw aryjno-gastrono- 
micznego, z ogrodem , leżącego przy ulicy M iodo­
w ej, a znanego publiczności pod uczoną nazwą „O r- 
feum ”, napraw ia już  nadw ątlony przez zimowe ata­
k i teatrzyk  w tym  ogrodzie i podobno wszedłszy już 
w  umowę z p. Stobińskim , dyrektorem  tru p y  d ra­
m atycznej, na teraz bawiącej w Łęczycy, zam ierza 
urządzić w odnowionem O rfeum  przedstaw ienia h u ­
m orystyczne z tańcam i i śpiewami.

—  Nie słyszym y nic dotąd o tak  zwanych „śpie­
w ających kaw iarniach” francuzkich, k tó re  o d la t k il­
k u  co wiosna naw iedzają W arszaw ę. Podobno w ła ­
ściciel E ldorado  zniechęcony przeszłorocznem  n ie ­
powodzeniem , zamiast francuzów, zamyśla sprow a­
dzić niemców, k tórych  ogrom ne i trw ałe powodze­
n ie  w A lkazarze, dało mu do namysłu. T ylko że, 
aby  mieć tak ie  powodzenie, trzeba zebrać tak  dobrą 
tru p ę , ja k ą  m iała istotnie pani L ukatzy , dyrek to rka 
alkazarow skiego w zeszłym roku  teatru.

-— Ja k b y  dla u łatw ienia publiczności spacerów 
w  uprzyw ilejow aną dzielnicę ujazdow skiej alei, o- 
g ródu  botanicznego i Ł azienek królew skich—podo­
bno zam ierzono przedłużyć kolej żelazną konną, aż 
k u  alejom. Z yskają na tern i koncerta w Dolinie, o 
których, ja k  rów nież o urządzeniu i wydzierżawieniu 
teg o  zakładu paryzkiem u'przedsiębiercy , w krótce 
obszerniej pomówimy.

—- W czoraj, na przedstaw ieniu opery „Pierw szy 
dzień szczęścia” , publiczność licznie się zebrała w sałi 
w ielkiego teatru , a zebrałaby się pew nie liczniej je­
szcze, gdyby ta opera sędziwego m istrza, m ogła za­
czynać się od ak tu  trzeciego i kończyć się na nim; 
albowiem  dwa poprzednie, szczególniej zaś pierwszy, 
nie mają w sobie w arunków  życia.

— N a scenie „Rozmaitości” w ,R adcach  pana R ad­
cy” w ystępow ał wczoraj p; Żółkow ski, ■— widzimy, 
ż e  stanowczo już, rolę P io tra  Dziszewskiego dublują 
z  .kolei obadwaj znakofnici artyści.

— Ju tro , w niedzielę o godzinie 5-ej wieczorem, 
w sali teatrzyku dobroczynności, p. F ilip  Sulim ier- 
ski, m agister nauk matem atyczno-fizycznych, re ­
duk to r „W ędrow ca” i członek w arszaw skiego to ­
w arzystw a dobroczynności, mieć będzie na dochód 
ubogich pod opieką tegoż tow arzystw a zostających

relekcję „O trzęsieniach ziemi”. C ena od osoby 
op. 30; uczniowie publicznych zakładów  nauko- 

wrych płacą połowę. B iletów  nabyć można przy 
wejściu.

— Dziś o godzinie 4-ej z południa, nastąpi o tw ar­
cie odczytów naukow ych w zakładzie p. W andy 
tSchmidt—pierw szy odczyt rozpocznie profesor J u r ­
kiew icz mineralogją, z wstępem ogólnym  do nauk 
przyrodzonych.

—  \V koncercie, który na dochód niezamożnych 
studentów  "YY arszawsldego Cesarskiego uniw ersyte­
tu  organizu je się za tydzień w resursie kupieckiej, 
m a przyjąć także udział pani A rtó t-P ad ilła . Bliższe 
szczegóły bogatego program u tego tak sym patycz­
nego koncertu, w krótce podamy.

— W  przyszłą  niedzielę, w sali resursy obyw a­
telsk iej, zw ykły  koncert orkiestry  warszawskiej, od­
będzie się na w yłączny dochód p. K uhne’go, który 
wystąpi na nim ja k o  kom pozytor jakiejś polki czy 
innego, lekkiego fragm entu , urobionego z motywów 
„Pięknej H eleny” -

—  Znana na scenie tutejszej śpiewaczka, pani M a- 
jeranow ska, w ystępuje obecnie i to z powodzeniem 
nie małem, w E berfe ld  nad Renem , ztam tąd zaś uda­
je  się do K rólew ca.

— W  dniu zaonegdajszym, w cyrkule Sobornym, w domu 
pod N r. 550, trzy służące z restauracji, a mianowicie: llo- 
zalja  Klerżyńska, Paulina Romanowicz i K arolina Paleszyń- 
ska, w skutku zawczesnego zatkania pieca zagorzały, lecz 
po udzieleniu im pomocy lekarskiej, przywrócone zostały 
do czucia; stan zdrowia ich prócz pierwszej, która dotąd 
z najduje się w niebezpieczeństwie, je s t zadawalniający.

Przy ulicy Leszno naprzeciw posesji N r. 6 73b, z nie­
świadomej przyczyny złamanym został słup od latarni gazo­
wej! S az zatamowano i o wypadku tym zawiadomiono to ­

warzystwo oświetlania gazem, w celu zarządzenia naprawy 
słupa.

* ( f  A d a m  E p s t e i n ) ,  b an k ie r  i obywatel, po 
długiej chorobie zm arł onegdaj, 12 (24) b. m.; w y­
prow adzenie zw łok nastąpi ju tro , w niedzielę, o g o ­
dzinie 12 w południe, z dom u własnego przy ulicy 
Ś w .-Jersk iej N° 1778c.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, po­
czynając od dziś 14 (26 ) marca do 19 (3 1 ) t. m'. włącż- 
nie, powinny być .zapalane o godzinie. 6-ej minut 45 wie­
czorem, a gaszone o godzinie 4-ej min. 30 z rana.

  •• M—g g B H — — —  i

* (W . P. B u t  k o  w). Czytam y w gazecie Go- 
ios: „N iektóre gazety petersburgsk ie  podały  w iado­
mość o zaszłym  jakoby w P aryżu  zgonie członka 
rady  państw a W . P . Butkow a. W iadom ość ta  jest 
błędna. Dowiedzieliśm y się ze źródła w iarogodne- 
gO, żć w stanie zdrowia chorego nie zaszła do 8 
(20) b. m. żadna zmiana ku gorszem u.”

* ( R w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  N ajjaśniejszy 
P an  Najwyżej zezwolić raczył, na dniu 19 lutego 
r. b., radcy tajnem u Strugow szczykow ow i na  do­
konanie własnym jego  kosztem badań d la  budow y 
drogi żelaznej z m. N ow ogrodu do wsi Czudowa.— 
Dzień. gub. charkowski donosi: Budow a drogi żela­
znej krom ienczugsko-charkow skiej postępuje p o ­
m yślnie, tak , iż w czerwcu r. b. o tw arty zostanie 
na niej ruch pom iędzy K rem ieńczugiem  i P ołtaw ą, 
w końcu zaś jesieni ruch rozpocznie się na całej li- 
nji do sam ego C harkow a. — P odług  Dzień. gub. est- 
landzkiego, roboty  około budow y drogi żelaznej bał­
tyckiej, wstrzym ane z nastaniem  zimy, blizkie są 
obecnie ukończenia. — Czytam y w St. Pet. Wied.: 
Spotęgow ana budow a dróg żelaznych w ciągu osta­
tnich kilku lat, spowodowała obstalunki lokom otyw 
i wagonów w wielu w arsztatach zagranicznych, 
podczas gdy  roboty te koncentrow ały się poprze­
dnio w bardzo niewielu rękach: u  B orsiga, K ajla, 
L auensteina i Pfluga. K onkurencja przyczyniła się 
do obniżenia cen; za lokomotywy dla drogi M iko­
łajew skiej, o ośmiu kołach, wagi 42 tonn bez ten ­
dra , płacono cztery lata tem u po 90,000 fran­
ków , dwa la ta  zaś tem u po 85,000 franków , i na­
reszcie w  ostatnich czasach takow e zostały obsta- 
low ane w .v rsztatach B ayera, B inckocka i Deb- 
sa po 75,000 franków . Takież obniżenie cen ma 
miejsce i co do wagonów; za wagony k ry te  tow aro­
we dla drogi w oroneżsko-gruszew skiej, w arsztaty 
Lauensteina biorą po 915 talarów  z dostawą do 
W oroneża, podczas gdy  na dwa lata przed tym  
obstalunkiem , tymżje warsztatom  zapłacono za wa­
gony tańszej naw et konstrukcji po 1,080 talarów  
z dostawą do P e te rsbu rga , co w yniosłoby 1,130 
talarów  z dostawą do W oroneża. D o d rogi ca- 
ricyńskiej, w agony k ry te  tow arow e obstalow ane 
zostały po 880 i 840 taldrów  z odstawą do D y- 
n aburga . Oto są n iektóre wiadomości statysty­
czne, dotyczące ilości lokom oty w i w agonów  obsta- 
lowanych w ciągu ostatnich trzech la t w rozm aitych 
w arsztatach zagranicznych: na w arsztatach B orsiga 
w B erlin ie 217 lokomotyw; Schneidera i spółka 
w C reusot 229 lokomotyw; K aila i spó łka 183 lo­
komotywy; Sherpa S tuarta  i spółka w M anchester 
111 lokomotyw; D ebsa i spółka 45 lokom otyw ; o- 
prócz tego 463 lokom otyw y obstalow ane zostały 
w 10-u rozm aitych w arsztatach, mianowicie w W o r-  
cesterze, u  Schw artz-K opfa w  B erlinie, w W elerta  
w Berlinie, u Nelsona w Glazgowio, u B ayera w 
Bikock,^ K itsona w Lieds, E sslingera, E v ra rd ’a w 
B rukseli i Y orkshire; ogółem  obstalowano 1,203 lo­
kom otyw y na 15 rozm aitych w arsztatach. W agony  
obstalowane były w 11-u w arsztatach, mianowicie 
osobowych 1,214 i tow arow ych 15,915. G łów ne ob­
stalunki porobione zostały w następujących w arszta­
tach: E v ra rd  w B rukseli —850 tow arow ych i 70 o- 
sobowych; C hantier de la  B uire  w L jon ie— 2,040 to­
w arow ych i 105 osobowych; L auenstein  i tow arzy­
stwo akcyjne berlińskie— 2,600 tow arow ych i 460 
osobowych; tow arzystw o wagODÓw w G locester — 
5,950 tow arow ych i 180 osobowych; F iv e  L ille  —- 
2,200 tow arow ych i 200 osobowych. Jeże li liczyć 
będziem y w przecięciu po 17,000 ta larów  za loko­
motywę, po 900 talalrów za wagon tow arow y i po 
2,00Q talarów  za w agon osobowy, to  otrzym am y 
bardzo znaczną sumę w ypłat uskutecznionych w o- 
statm ch czasach za sam tab ó r ruchom y, mianowicie 
około 45 miljonów rs.— B irż . Wied. donoszą, że pp. 
H ack mano w i i Grom m e w H elsyngforsie udzielona 
została koncesja na budowę d rogi żelaznej o kolei 
wązkiej pomiędzy Taw asthusem , Tam m erforsem  
i A bo.

* ( H e r b a t n i a ) .  Goniec Urząd, dqnosi, że dla 
przyczynienia się do zm niejszenia pom iędzy ludein 
pijaństw a, otw arta została 7~go lutego, we wsi B ar- 
tem iagach, w powiecie petersburgskim , z rozporzą­

dzenia hr. Szuwałowa, herbatnia, w której wszystkie 
osoby przychodzące będą m ogły dostać herbaty  po 
cenie ja k  najum iarkow ańszej, m ianowicie po 4 kop. 
za porcję. D la  pokrycia deficytu ja k i w yniknie na 
skutek  sprzedaw ania herbaty  po tak  nizkiej cenie, 
h rab ia Szu wałów polecił asygnować corocznie po 
400 rsr.

* ( C h o l e r a ) .  P o d łu g  ostatnich wiadomości, o- 
głoszonych w Gońcu Urzędowym, cholera w M oskwie 
ustaje. Z liczby 11-u chorych na cholerę, którzy  po­
zostali na 7 (19) marca, wyzdrow iało 3-ch, i n ikt 
wcale nie zachorow ał ani um arł; na 8 (20) marca 
pozostało 8-m iu chorych na wyleczeniu.

* (W  s p r a w i e  r u s  k o - g a l i c y j  s k i e j ) .  W  a r­
tykule wstępnym N. 17-go Słowianina bardzo za­
sadniczo określone stanowisko, jak ie , w edług praw 
słuszności, powinni zająć polacy galicyjscy w zglę­
dem tam tejszych rusinów: „Trudno pojąć”, powia­
da to pismo,— „dla czego i w czem m ógłby nam 
(polakom ) szkodzić najzupełniejszy rozwój narodo­
wości ruskiej na ziemi rzeczywiście ruskiej, k iedy 
nam  nieszkodzi rozwój narodowości niem ieckiej, 
francuzkiej, włoskiej, angielskiej na w łaściwych 
ziemiach? A  któż z nas nieprzyzna, że rozwój za- 
chodniejszych od naszej narodowości rzetelnem i 
obdarzy! nas korzyściam i, bo przysłużył nam  się 
św iatłem , nauką, sztukam i nadobnem i a naw et i 
przem ysłem . Jeżeli tedy żadnej narodowości nie 
można zaprzeczyć praw a do coraz w iększego roz­
woju, to rów nież nie można żadnej zaprzeczyć i naj­
właściwszych środków  ku temu, więc używania o j­
czystego języka do w ykładów  tak  w szkołach jak i 
na wszechnicach. O kryw am y się bolesną śmieszno­
ścią, dowodząc, że Lw ów  je s t czysto pólskiem  mia­
stem, bo to je s t sprzeczne z historyczną praw dą. 
W yk łady  ruskie nie mają służyć samemu L w ow o­
wi, ale całej Galicji, gdzie przew aża ludność ruska. 
M ieszkam y sporadycznie na Rusi, w pew nych oko­
licach w mniejszej niż żydzi liczbie. Dozw ólm y R u ­
si rozw ijać się, dopom agajm y jej naw et do tego 
szczerze, po b ratersku , ja k  dalecfe sięga nasza mo­
żność. Pam iętajm y ciągle ó tern, że „similis simili 
gaudet”. To spraw dza się w każdym  kierunku  ludz­
kiego życia społecznego i tow arzyskiego. L ite ra t 
szuka literata, artysta  artystę, przem ysłow iec prze-’ 
m ysłowca i t. d. Dzisiaj rusini niektórzy, p o n ie ­
waż im w brew  idziemy, mają w stręt od polskiej li­
te ra tu ry  i nieczytują naszych książek i pism perjo- 
dycznych, k tóre  za to znów poniew ierają ich. U do­
wodnijmy z naszej strony rusinom  niekłam aną p rzy ­
chylność, a zobaczymy, że nie zaniedbają obznaj- 
m iać się ze skarbam i naszej literatury . B ądźm yż 
my dla rusinów  przynajm niej ściśle spraw iedliw y­
mi i nie zagoryczajm y im życia na ziem i ich ojcow 
i praojców. Pom nijm y, że św. Pism o mówi: Bądź­
cie spraw iedliw ym i, ...a wszystko inne będzie wam 
dane!” W ypow iedziane te myśli tem bardziej za­
sługują  na uw agę i uznanie, że są w, sprzeczności 
z usposobieniem większości galicyjsko-polslsiej i dla 
tego stanow ią niejako dowód moralnej odwagi.

' ( S k ł a d k i  n a  t e a t  r). M ieszkańcy poznań­
skiego ciągle zajęci są w ystawieniem  gm achu tea­
tralnego, dla zapew nienia trw ałości sceny polskiej 
w P oznaniu , D otąd  zebrano ty lko 3,000 talarów . 
W  miastach poznańskiego urządzają się w tym celu 
bale i przedstaw ienia am atorskie. Pom iędzy sposo­
bami pomnożenia funduszu teatralnego, zapropono­
wano także, aby wszyscy grający  w karty , składali, 
ile razy  do kart zasiądą, pew ną kwotę pieniędzy. 
Z pow odu tego podatku  kartow ego , ' przytaczam y 
zdanie pism a londyńskiego Głosu Wolnego, z którem  
nie można się nie zgodzić. Pism o to powiada: „ Je ­
żeli zważymy, ja k  upowszechnione są w naszym k r a ­
ju  g ry  w karty, to nie ma wątpliwości, że zap ropo­
nowane opodatkow anie karciarzy  okazałoby się naj- 
obfitszem źródłem  składek; jed n a  tylko okoliczność 
zachodzi, że przyszłoby z wielką trudnością nam ó­
wić ich do zrobienia dobrowolnej ofiary na wskaza­
ną po trzebę narodow ą, gdyby albowiem  poczuwali 
się do obowiązków patrjotycznycb, toby oddawali 
się pracy, grom adzili zasoby, a nie m arnowali czasu 
i nie p rzegiyw ali mienia w karty . Zresztą nie b y ło ­
by zaszczytną bardzo rzeczą, gdyby gm ach narodo­
wy stanął głów nie ze składek karciarzy. Galicjanie 
także urządzają bale, przedstaw ienia am atorskie, 
ażeby dopomódz poznańczanom. Lecz daleko jesz­
cze i galfcjanom i poznańczanom  do ofiarności, jaką  
czesi okazali, gdy powzięli zam iar zbudow ania tea­
tru  narodow ego. A b y  dokonać przedsięw ziętego 
dzieła, muszą jed n i i drudzy sięgnąć głębiej do kie­
szeni.”

iustrja Uziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  — I z b a
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d e p u t o w a n y c h . — Izb a  panów.  — M i n i s t e r ­
s t w o  w ę g i e r s k i e ) .  Wiedeń, 21 marca. Kwestja
reformy wyborczej została nareszcie rozstrzygnię­
ta i jednocześnie, jak to przewidywać należało, roz­
poczęło się rozpadniecie ministerstwa p rzedli ta w- 
skiego. Decyzja zapadła wczoraj na naradzm mi- 
nistarjalnej, która odbyła się u p- Hasnera i na 
której, podług komunikacji półurzędoWej, nacies a- 
nej w formie jednobrzmiącej większej części gaze , 
postanowiono co następuje: „Zważywszy, że po a 
dać należy wielki interes w tern, ażeby został nare 
szcie uregulowany podział czasu dla dzia 
rady państwa, delegacij i sejmów; zw,a^ W®1Z’ ich 
kwestja reformy wyborczej wymagałaby }eg 
rozpraw; zważywszy, że sesja rady PanBt.vv,‘,.......

mieniają atoli teraz nie podsekretarza stanu Hol- 
lan’a, lecz p. Somssich’a, teraźniejszego prezesa iz­
by niższej. (Nordd. A. Z .) _

* ( M i n i s t e r s t w o  p r z e d l i t a w s k i e . —IVwe-  
s t j a p r z y s i ę gi). Wiedeń, 22 marca. _ Wrażenie 
wywarte wszędzie wiadomością o podaniu się mini­
stra Giskry do dymisji, scharakteryzowane zostało 
najwymowniej tym faktem, że w pierwszej chwili 
nie chciano nigdzie wierzyć tej wieści. Nawet w 
sferach deputowanych natrafiła ona na uporczywą 
wątpliwość, dziś jeszcze bowiem przytaczano tain 
rozmaite argumenta, dla dowiedzenia zupełnej jej 
bezzasadności. Jedni powiadali mianowicie, ze mi­
nister Brestl zaprzeczył tej wiadomości w obectej 
lub owej osoby; inni zaś utrzymywali, że dr. trisKra

winna być przedluzon, po z» sw ęt,, J '>„ie Ł , b ,ię udillj gdyby byl podałw i n n a  ^  i  ;  . ,  a I , n a r e -jeżeli wyż wzmiankowany P«dział cza 
szcie być zaprowadzony; przeto, kwestja j-
wyborczej ma być odroczoną; w radzie p ^
być złożony projekt do prawa, ażeby p ' , ^
borach dodatkowych stosowane było w ^ektorych 
okręgach wyborczych, jeżeli który z deputowa ych 
jakiego okręgu nie wywiązuje się ze swego manda- 
tu do rady państwa, i nareszcie, z kwestji reformy 
wyborczej nie należy robić na teraz żadnej kwestji 
ani gabinetowej, ani ministerjalnej co do jakiego 
noiedynczego ministerstwa I rezes ministrów zło­
żył dziś w południe cesarzowi raport co do tej 
decyzji rady ministerjalnej, monarcha zgodził się na 
takową, i 'w ten sposób kwestja została—uregulo­
waną. Późniejsze zmiany w tej decyzji są niemo- 
żebne dla tego już powodu, że cesarz udał się dziś 
wieczorem na dłuższy czas do Budy. Lecz jeżeli 
użyte zostało powyżej wyrażenie,, że kwestja została 
, uregulowaną , rozumieć należy takowe o tyle tylko, 
że uzyskano nareszcie zupełną pewność co do odro­
czenia kwestji reformy wyborczej; pod innym atoli 
wzo-lędem, ten rezultat sprawy pociąga zasobąprze­
silenie, które uważać należy jako drugi okres na dro­
dze do rozstrzygnięcia stosunków teraźniejszych w 
ministerstwie i w radzie państwa, pierwszym bo­
wiem okresem w tym względzie było wyjście z ga­
binetu pp. Taaffe’go, Potockiego j  Berger a. Decy­
zja rady ministerjalnej w przedmiocie reformy wy­
borczej spowodowała już mianowicie znowu czę­
ściowe przesilenie ministerjalne, albowiem minister 
spraw wewnętrznych Dr. Giskra, który obawia się 
słusznie, że bez reformy wyborczej, ministerstwo 
nie przeżyje nawet przyszłej sesji sejmów-, oświad­
czył już, że z powodu decyzji powyższej musi on 
podać się do dymisji. Podług innej wersji, miał się on 
uż podać do dymisji i uzyskać takową, lecz zobo­
wiązał się kierować czynnościami swego wydziału 
do końca sesji rady państwa. Co do doniosłości wy­
padków wyż wzmianowanych, zauważyć jedynie 
można na teraz, że wszyscy spostrzegacze bezstron­
ni uważali takowe oddawna za nieuniknione.—Zda­
je się że izba deputowanych uczuwa obecnie w 
dwójnasób niezbędność załatwienia się jak najry­
chlejszego z pracami naglącemi, ażeby pozostawić 
następnie wolne pole potędze okoliczności. Pod na­
ciskiem takiego poglądu, rozpoczęte dziś rozprawy 
nad budżetem czynią szybkie postępy. Przy roz­
prawach ogólnych, Dr. Czerkawslu oświadczył w

znamowai się wozuiaj v \
stwa, dokąd nie byłby się udał, gdyby był podał 
się na kilka godzin przedtem do dymisji. Lecz pom - 
mo wszelkiego niedowierzania, i powątpiewania,
wiadomość powyższa jest ze wszech miar prawdzi­
wa- minister Giskra, który jeszcze z zeszłą sobotę 
oświadczył, że nie będzie mógł pozostać na swem 
stanowisku, jeżeli reforma wyborcza me zostanie 
przywiedzioną do skutku podczas teraźniejszej je­
szcze sesji rady państwa, podał wczoraj prezesowi 
ministrów prośbę formalną o dymisję, i takowa po­
słaną została cesarzowi do Budy. /daje się, ze 
stronnicy ministerstwa usiłują zrobić koronę odpo­
wiedzialną za niepomyślny obrot, jaki wzięła kwe­
stja reformy wyborczej; znajdujemy bowiem w nie­
których pismach twierdzenie, ze sam cesarz uznał, 
że niestosownem byłoby złożyć w radzie państwa 
projekt reformy wyborczej podczas teraźniejszej je­
szcze se.-ji. W sferach atoli dobrze poinformowa­
nych zapewniają, że cesarz me znalazł nic do naU- 
mienienia przeciw reformie wyborczej, lecz ze po­
dziela wraz z częścią ministerstwa skrupuły prawne
przeciw formie, w jakiej reforma wyborcza miała byc
urzeczywistnioną. W  ogóle zaczyna przemakać obe­
cnie przekonanie, że żywotność _ teraźniejszego 
systemu wyczerpała się całkiem, i że z wyjściem 
D-ra Giskry, gabinet traci jedyną osobistosc, 
która mogła mu jeszcze nadawać pewne pozory u- 
sprawiedliwiające jego istnienie. Brawie wszystkie 
dzienniki wiedeńskie oświadczają się otwaicie w 
tym duchu, w miastach zas prowincjonalnych prze­
konanie to musiało zapuścić głębsze jeszcze korze­
nie, albowiem zgromadzić się ma dzis w B adze 
konferencja przewódcow stronnictw czeskich, ażeby 
powziąść decyzję w obec „całkiem zmienionej sy­
tuacji, w Peszcie zaś roztrząsana jest gorliwie nowa
lista ministrów przedlitawskich,tak jak gmyby gabi­
net teraźniejszy był już całkiem nadalmemozebnym. 
Wszelakoż do końca sesji rady państwa, zapowia­
danego dziś półurzędownie nab-go lub 1 0 -go kwie­
tnia, dokładane będą zapewne wszelkie starania, 
ażeby ministerstwo pozostało w swym składzie do­
tychczasowym, tak, ażeby nawet Dr. Giskra pozo­
wał na czele swego ministerstwa; lecz w każdym 
razie, zmiany gruntowne w składzie gabinetu me 
dadzą długo na siebie czekać. Żywiona.jest jeszcze 
wprawdzie tu i owdzie nadzieja, że p. Giskra da się 
w końcu nakłonić do cofnięcia swej dymisji, i ze

* -w*** g?bi”.elarawach ogoinyo.,, —  — ------ ------------------- j - - > ■ • : ji0 tako do przyszłej sesji rady pan-
lmieniu deputowanych polsko-galicyjskich, a p. To- utizymac się jaao  ,K a ; au,.P mlia;a>hv sie
man w imieniu frakcji słowemkej, że z udziału ichman w innemu j- • 1 • l
w naradach nad budżetem me należy bynajmniej
w y p r o w a d z a ć  wniosku co do wotum ufności z ich
strony dla ministerstwa, lecz ze frakcje pomiemone 
życzą sobie j e d y n i e ,  ażeby mechanizm państwowy 
nie doznał żadnej przeszkody. To zas, co niektó­
rzy mówcy niemieccy oświadczyli przy rozprawach 
ogólnych,' pozbawione jest wszelkie, doniosłości. 
Następnie przy rozprawach szczegoiowych przyję-
te zostały, bez znacznych debato w, budzeta dworu
cesarskiego, kancelarji ministerstwa przedlitaws ue- 
go i rady państwa—Izba panów odbyła dzis także, 
posiedzenie, na którem zaprzątała się księgami ly- 
potecznemi dla dóbr ziemskich, przyczem przyszło 
do rozpraw dość ożywionych, albowiem minister 
sprawiedliwości, poparty przez barona Lichtentel- 
s’a wystąpił przeciw zmianom proponowanym przez 
komisję izby- Rozprawy w tym przedmiocie toczyć 
sie będą W dalszym ciągu jutro. — Dzienniki pesz- 
teńskie zaprzeczają wiadomości, jakoby na skutek 
wczorajszych uchwał izby niższej, zaszło częściowe 
przesilenie w ministerstwie węgierskiem. Zaprze­
czenie to atoli powinno byc brane na serjo jedynie 
co do barona Eotvos’a, albowiem wiadomo, że p. 
Lonyay przeznacza się oddawna na inne stanowi­
sko i że dał on to poznać wyraźnie podczas roz­
praw dzisiejszych, że wyjdzie wkrótce z minister­
stwa węgierskiego. Nie ulega równie* wątpliwości, 
że hr. Miko, minister dróg komunikacji, wyjdme 
niebawem z ministerstwa; jako następcę jego wy-

stwa; lecz w ten sposób Dr. Giskra musiałby się 
zrzec możności czynnego występowania pozmej 
w charakterze polityka i męża stanu, takiego zas po­
święcenia nie można się od mego sp od ziew ac.-l o- 
mimo zaprzątania się publiczności rozmaitem. waz- 
nemi sprawami, powszechne wrażenie wywarło o- 
„łoszenie w gazecie Vaterland dwóch decyzij na za- 
pytarda wystósowane do Rzymu przez jeden z za­
konów austrjackich, „który ma swych członkow na 
katedrach szkół austrjackich. 1 ytama te są. G y 
wolno składać przysięgę na prawa zasadnicze a - 
stijackie, i czy przysięga ma byc składana z zastizc- 
żeniem: „bez ujmy dla praw boskich i koście nych. 
Na pierwsze pytanie, dekret wyzszej władzy ko­
ścielnej do kwestij sumienia w Rzymie, podpisany 
przez kardynała Banebianco, odpowiada po prostu 
przecząco; na drugie zaś pytanie nastąpiła decyzja 
twierdząca samego papieża, zakomunikowana przez 
prosekretarza Marinus’a, arcybiskupa z Orvieto. 
Dozwala się przeto odtąd duchowieństwu austrjac- 
kiemu składać przysięgę na konstytucję jedynie
Z wyraźną, z powołaniem się na rozkaz papiezki, 
resewatio mentalis. Dzisiejsze pisma wieczorne ogła- 
s/aia obie te decyzje bez wszelkich na teraz uwag, 
lecz przepowiedzieć można zawczasu burzę, którą 
decyzje te dworu rzymskiego wywołają w całej- pra­
sie liberalnej. {Nordd. A . Z.). <

* fS e i m w ę g i e r s k i  i d e l e g a c j e ) .  JNa 
posiedzeniu rady ministrów, odbytem w 1 eszcie 
21-go b im, postanowiono przedłużyć posiedzenia

sejmu węgierskiego do świąt wielkanocnych. D ele­
gacje zgromadzą się we wrześniu. Rozprawy nad 
budżetem na r. 1871 rozpoczną się w październiku.
(Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t j a  g a l i cy j s k a ) .  Sytuacja parlamen­
tarna w Wiedniu nie polepsza się bynajmniej. Na 
skutek posiedzenia, które komisja roztrząsająca re­
zolucję sejmu galicyjskiego odbyła 16-go b. m., i 
naktórem kilka z wymagań objętych tą rezolucją, 
mianowicie we względzie wychowTania publicznego i 
organizacji municypalnej, zostało zganionych przez 
ministerstwo i odrzuconych przez komisję, depu­
towani galicyjsko-polscy zgromadzili się następne­
go dnia, i jak donosi Tagblatt, postanowili wyjść z 
rady państwa; zdania różniły się jedynie codo ozna­
czenia chwili, w której postanowienie to ma być 
przywiedzione do skutku; lecz członkowie klubu 
polsko-galicyjskiego porozumieli się pod tym wzglę­
dem, że należy być odtąd przygotowanymi do tej 
ewentualności, ażeby być w możności powzięcia de­
cyzji natychmiastowej, jak skoro przedstawi się do 
tego sposobność podczas dalszych posiedzeń rady 
państwa. (Jour. de St. Pet,)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Dla zapobieżenia pole­
mice, Wiener Abendpost z ‘21-go b. m. oświadcza, że 
całkiem fałszywą jest pogłoska, jakoby feldra.-por. 
Rodich kupił od powstańców okręgu- Cattaro pokoj 
za cenę „40 guldenów na osobę,” oraz, że co się ty ­
czy mniemanego użycia 50,000 guldenów na cele 
uspokojenia okręgu Cattaro, „znajdują się stwier­
dzone dokumentami oświadczenia, które minister 
spraw wewnętrznych Dr. Giskra złożył, w komisji 
adresowej i które uznają te pogłoski za czyste zmy- 
śleme.”

* (O biad  u hr. Beusta ) .  Kanclerz państwa 
hr. Beu8t dawał 16-go b. m., na cześć księcia OiIo­
wa, nowego posła ruskiego przy dworze _ wiedeń­
skim, wielki obiad, na którym znajdowali się człon- .  
kowie ciała dyplomatycznego, ministrowie przedh- 
tawscy Hasner i Plener, oraz ministrowie węgierscy 
hr. Festetics i Lonyay. {Jour. de St. 2kć.)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Do lwowskie- 
o-o Słowa donoszą z Przemyśla, że z wprowadzeniem 
do wykładu języka polskiego, rada szkolna postano­
wiła, żeby nauczycieli rusinów przenosić na mazu­
ry, a nauczycieli z mazurów do Rusi galicyjskiej. 
Taki propagator wychowany w zasadach Duchiń- 
skiego i jeografji od Baltycku do Czarnego morza, 
ukazał się w osobie Świerża, który dwa razy już 
był wydalany za zbyteczną gorliwość. — W temże 
piśmie czytamy, że J .T . Gołowacki (brat J a i l . G o -  
łowackiego) mianowany został tłumaczem praw z 
miejscem pobytu w Wiedniu, z 1,200 złr. pensji i
250 złr. na mieszkanie.

* ( W  y dar z en i e we L w o w i e ) .  Dzienniki 
austrjackie donoszą o nadużyciach, które miały 
miejsce 16-go marca ze strony studentów fakultetu 
teologicznego na uniwersytecie lwowskim. Pewien 
profesor, nielubiony przez uczniów, został przez 
nich wypędzony z audytorjum. (Jour. de St. Pet.)

Prusy i  Niemcy-
* ( P o d r ó ż  J. C. W.  W.  K s. M i c h a ł a  

M i k o ł a j e w i c z a). Podług_depeszy z Karlsru­
he, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Michał 
Mikołajewicz opuścił to miasto 19-go marca, o go­
dzinie pierwszej po południu, i udał się napowrot do 
Petersburga. {Jour. de St. Peters.) ̂  , .

* ( S p r a w y  b a w a r s k i e ) .  W iad o m o , że dzien ­
n ik i w iedeńsk ie  doniosły , iż lir. B ra y -S te in b u rg , w 
o k ó ln ik u  donoszącym  o ob jęciu  p rzez  n ie g o  k ie ru n ­
k u  b aw arsk ieg o  m in iste rstw a sp raw  zag ran icznych , 
o św iadczy ł się za u trzy m an iem  statu quo we w szyst­
k ich  kw estjach  zag ran icznych , zw łaszcza zaś w  kw e­
stji n iem ieck ie j. O b ecn ie  Monde zap rzecza  tej wia­
dom ości i  zapew nia , że o k ó ln ik  pom ien iony  o g ran i­
cza się n a  no tyfikacji, że h r . B ra y -S te in b u rg  o j ą  
za rząd  m in iste rstw a sp raw  zag ran icznych . eg °  
co m ów i wyż p rzy toczone  pism o paryzk ie , m ożna 
naw et dom yślać się, że now y m in iste r nie ta  p rę  -  
ko  ośw iadczy się co do sw ojej p o li ty £1- ( our .  e
St. Pet.) , . , r>

* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a 1 n e n B a ­
w a r i i ) .  W  Monachjum zagraża znowu częściowe 
przesilenie gabinetu. Według CorresP; du Nord-Łst, 
izba odrzucić miała propozycje ministra wojny je­
nerała Francka, który dla reformy armji według sy­
stemu pruskiego, zażądał nadzwyczajnego kredytu 
6 i pół miljonow złr. Uznać ona miała za wygóro­
wane zwyczajne nawet wydatki wojskowe. W  pbec 
tej p0Stawy, jenerał Francka postanowił podać się do

( &  m  FranQ.Ł
* (W ł a d z a  u s t a w o d a w c z a ) .  Nord z dnia 

22 marca pisze: Ciało prawodawcze francuzkie roz­
poczęło na nowo swoje prace. Lewica przedstawi a



żądanie in terpelacji następującej osnowy: ^Podpisa­
ni, z uw agi, że kw estja podniesiona przez komisję 
inicjatyw y parlam entarnej co do projektu  praw a do­
tyczącego oddania reprezentantom  kraju  władzy u- 
stawodawczej w ym aga drogą interpelacji rozpraw  
nad przyw róceniem  ciału praw odaw czem u władzy 
ustaw odaw czej, p ragną  zainterpelow ać m inister­
stwo” . In terpełacja  ta  uważaną je s t ogólnie za nie­
odpowiednią, gdyż obawiają się, ażeby w chwili, w 
której senat, w sk u tek  bezpośredniej zapewne inicja­
tyw y cesarza, zgadza się na odstąpienie od ro li jed y ­
nego przestrzegacza konstytucji i na podzielenie się 
z izbą w ładzą konstytucyjną, nie zrodziło się w p ra­
wicy niedowierzanie i nie ożywiła się w niej opozy­
cja względem reform przygotow yw anych przez rząd. 
N a  szczęście list cesarza do p. O llivier, ogłoszony 
przez Journal officiel, pozwala spodziewać się, że re ­
zultat dem onstracji lewicy nie będzie m iał tak  wiel­
kiego znaczenia.

* ( P o s t a w a  m i n i s t e r s t w a ) .  Podczas gdy 
m inisterstwo obala przyw ileje senatu, zaczyna sarno 
być dosyć mocno atakow ane przez koalicję prawicy 
i lewicy w izbie deputow anych. D nia 22-go m arca 
z okoliczności kwestji, prostej zresztą formy, żąda­
nie m inistra skarbu nie otrzym ało za sobą więk­
szości z pow odu połączęnia się głosów dwóch skraj­
nych odcieni. U chw ała ta  nie ma sama przez się 
w ielkiego znaczenia, ale zasługuje na uw agę jako 
w skazów ka postępow ania parlam entarnego przyję­
tego przez praw icę i lewicę. (N ord).

• ( S p r a w y  w e w n ę t r z n e ) .  Paryż, 23 marca. 
P ro iek t uchw ały senatu, mającej położyć nowe 
podstaw y konstytucyjne, k tórego przedstaw ienia 
spodziewano się wczoraj w senacie, zapowiedziany 
został stanowczo na piątkow e posiedzenie. — P ZI® 
rano obiegała pogłoska, że w skutek wczorajszej 
uchw ały w ciele prawodawczem co do kw estji po­
datku  od trunków  p. Buffet ma zam iar usunąć się 
z m inisterstw a. W iadom ość ta  zdaje się być pro*

' stem tylko przypuszczeniem  now iniarzy.—K om isja 
budżetow a poczyniła, ja k  zapew niają, niejakie za­
rzu ty  z powodu powiększenia wydatków, jak ie  p o ­
ciąga za sobą utw orzenie dwóch nowych wydzia­
łów  m inisterjalnych w skutek oddzielenia m inister­
stwa robót publicznych od m inisterstw a rolnictw a i 
handlu, i adm inistracji sztuk pięknych od m inister­
stw a dw oru. N iektórzy członkowie gabinetu  mają 
w piątek  udać się na posiedzenie komisji dla dania 
objaśnień co do tego przedm iotu.— Budżet zwyczaj­
ny m iasta P aryża  odesłany został przez radę stanu 
do rady m unicypalnej, ażeby poczyniła w nim nie­
k tó re  ważne zmiany, mianowicie w rozklasyfikowa- 
niu w ydatków .— Na posiedzeuiu z d. 22 m arca k o ­
misja wyznaczona do zbadania wolności w ychowa­
nia wyższego, zastanaw iała się nad tern, czy potrze­
ba lub nie poprzednich rękojmij od tych, k tó ­
rzy  chcą kształcić dzieci. W szyscy prawie^ mów­
cy oświadczyli się za nieograniczoną wolnością; ale 
zgrom adzenie rozeszło się, nie po wziąwszy żadnego 
postanowienia. {L a  Fr.)

* ( M a r g r .  d e  B a n n e v i l l o). P a r y ż ,  22  rnarca 
Margi-. de Banneville znajduje się od wczoraj w 
Paryżu. W brew  tw ierdzeniu n iektórych dzienni­
ków, am basador francuzki w Rzym ie nie przyniósł 
z sobą żadnej odpowiedzi rządu  papiezkiego na no­
tę hr. Daru. M a być on upoważniony ty lko do 
pow tórzenia gabinetowi francuzkiem u stów, w k tó ­
rych papież odmawia w uprzejm y - sposób p rzypu­
szczenia jakiegoliolw iekbądź osobnego rep rezen ­
tan ta  na sobór. (L a  Fr.)

• ( S p r o s t o w a n i e ) .  Jeden  z dzienników dono­
si, że do Civita-Vecchia przybyły dwa statk i wo­
jenne i że w tern mieście sądzą, że celem ich je s t 
przew iezienie do kraju  francuzkiego korpusu eks­
pedycyjnego. Zdanie to zupełnie jest mylne. Do 
C ivita-V ecchia w ysłane zostały w istocie dwa statki 
odwożące tam zapasy wojenne i ludzi przeznaczo­
nych do skom pletow ania brygady francuzkiej sto­
jącej w państw ie rzym skiem . S tatki te powróciły 
do T ulonu po spełnieniu swoich czynności. {La  
Patr.)

Włochy i Rzym.
* ( l z b a  d e p u t o w a n y c h . )  I<lorenc/a 21 marca. 

Na posiedzeniu izby deputow anych p. U ngaro za- 
in terpelow ał rząd co do w arunku, pod jak im  włosi 
przebyw ają w Egipcie i co do ich zatargów  z rzą- 
dem egipskim. P . V isconti-V enosta zw rócił nwagę 
na to, że ważne zachodzą tam spraw y. Kom isja 
zajm uje się czynnie uregulow aniem  interesów  e u ­
ropejczyków . Rząd włoski nie chce użyć naci­
sku m ającego wyłączny charakter, ani też kom ­
prom itow ać kwestji dla opiekowania się jedyn ie  
in teresam i kilku spekulantów. D odał on, że mi 
nisterstw o zajm uje się przekształceniem  wychowa­
nia elem entarnego w Egipcie. M inisterstw o p rzed ­

stawi p ro jek t reform y ta ry f konsularnych, z k tó ­
rych korzystać będzie konsulat w E gipcie. M inister 
oświadczył, że ma zam iar zgodzić 'się na żądanie p. 
U ngaro  co do utw orzenia ciała reprezentacyjnego 
kolonji włoskiej w E gipcie, k tóre uważa za korzy­
stne. In terpelacją  na tern zakończyła się. (Cór. Hav. 
B ul.)

* (Z w i e r  z e n i a). A dm irał Persano, który na 
skutek zbytniej surowości, zmuszony został do nie- 
czynności i k tórego doprowadzono praw ie do nę­
dzy, ogłasza w dalszym ciągu swe zwierzenia co do 
kainpanji z roku  1860. Z dzieła wydanego przez p. 
Persano okazuje się, że rew olucja neapolitańska wy­
wołana była przez hr. Cavoura i że G aribaldi użyty 
byl jedyn ie  jak o  narzędzie. D ziw ną wydaje się ta  
okoliczność, że stronnictwo ruchu we W łoszech za­
przecza tem u uporczywie, pomimo iż wie dokładnie, 
jak m iały 'się  rzeczy (Jour, de St. Peters.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( S t o s u n k i  z R z y m e m ) .  P o rta  oświadczyła 

legatow i pap iezk iem u, że patryarcha arm eński, 
m gnor H assoun, nie ma praw a opuszczania swojej 
stolicy bez uzyskania pozwolenia sultana, w w ypad­
kach bowiem podobnych, decyzja należy do m onar­
chy, sułtan zaś nie zam ierza wcale zrzec się swoich 
praw . L eg a t papież ki uważa przeto  swą misję za 
ukończoną. ( Jour. de St. Pet.)

* ( D y s s y d e n c i  a r m e ń s c y ) .  Wanderer 
podaje wiadomości z K onstantynopola z 18-go m ar­
ca, z k tórych okazuje się, że liczba dyssydentów a r­
meńskich zwiększa się w znacznych rozm iarach i że 
rucli rozciągnie się praw dopodobnie po za kwestje 
wyłącznie religijne. {Jour. de St. Peters.)

• ( U z b r o j e n i e  a r m j  i). Donoszą z K on­
stantynopola, że odstąpione P orcie  przez w ice-kró- 
la E g ip tu  karabiny, nadeszły ju ż  do tego m iasta i 
przeliczone zostały w arsenale. W" skutek tego no­
wego nabytku  i dawniejszych zapasów, jak ie  posia­
dał rząd otomański, cała piechota tu recka uzbrojo­
ną zostanie za k ilka dni w karabiny iglicowe naj­
nowszego systemu. Ćwiczenia w strzelbie odbywać 
się będą w obozie instrukcyjnym , k tó ry  otw arty zo­
stanie w maju. (L a  Patr.)

* ( S p r a w y  r u m u ń s k i e ) .  Zasługują na u- 
w agę coraz bardziej na jaw  wychodzące usiłowania 
stronników  księcia K uzy poparcia jego  spraw y w 
R um unji. W y b ó r księcia K uzy , o którym  donoszo­
no niedawno, by ł pierw szą widoczną tego oznaką. 
W  tej okoliczności, że sam książę pomieniony 
zrzek ł się m andatu do izby, stronnicy jego znajdu­
ją  niejako popęd do spotęgow ania swej gorliwości 
na jeg o  korzyść. Jen e ra ł Ja n  F lo resku , który był 
za panow ania księcia K uzy m inistrem  spraw we­
w nętrznych, zaszedł niedawno, przy rozpraw ach nad 
budżetem  w ydziału wojny, tak daleko, iż nazwał 
obalenie tego księcia czynem niegodnym , na skutek 
k tórego „orzeł armji pow inien był okryć się zasło­
ną.” Pow iedział on dalej, że cała arinja dotkniętą 
została ciężką zdradą 5-u lub 6-u oficerów. W idać 
że jen e ra ł pomieniony nie zastanow ił się nad rolą, 
jaką  każe odgryw ać arm ji i całej ludności rum uń­
skiej tą  wzmianką o „5-u lub 6-u oficerach, którzy  
zdradzili.” (Alordd. A . Z .)

Hiszpanja.
• ( O b e c n a  s y t u a c j  a). W  M adrycie m inister­

stwo w duchu oszczędności znosi powiększej czę­
ści posady uwolnionych od służby urzędników. 
R ejent trzym a się postawy pojednawczej. Zerw a­
nie stosunków pomiędzy unionistam i i radykalny­
mi nie zdaje się być jeszcze stanowczem. (L a  Jr.)

• ( K w e s f j a  o b s a d z e n i a  t r o n u ) .  P ism a 
francuzkie podają wiadomość, że książę M ontpen- 
sier, w prowadzony stopniowo w błąd co do swej 
kandydatury  do tronu hiszpańskiego, w yznaczył 
swym przyjaciołom  i stronnikom , — którzy czynią 
w dalszym ciągu rozpaczne usiłowania na korzyść 
jeg o  kandydatury, — dzień 23-go m arca, jak o  term in 
ostateczny, do k tórego może czekać. Jeżeli do tego  
term inu nie zostanie osiągnięte powodzenie niew ąt­
pliwa- dla jego kandydatury , to w takim  razie zrze- 
cze się on takowej. Jeżeli wiadomość ta  je s t praw ­
dziwą, o czem zresztą wątpić wypada, w takim  ra ­
zie książę M ontpensier wycofa się ju ż  teraz z w ido­
wni politycznej. Public donosi w prawdzie, że został 
um orzony proces, k tóry  groził księciu z powodu j e ­
go pojedynku z don H enrykiem  de Bourbon. W  ten 
sposób usuniętą zostaje przeszkoda, k tó ra  m ogła 
stać księciu na zawadzie do wstąpienia^ na tron  na 
skutek spraw y sądowej. Z drugiej atoli strony, nie 
przedstaw ia się dla tej kandydatury  żadna taka oko­
liczność, któraby była  stanowczo pomyślną. P rzec i­
wnie, na skutek w ybuchłego w przeszłą sobotę z e r­
wania pomiędzy unjonistami i radykalnym i, i w yni­
kłego ztąd wyjścia m inistra m arynarki T opete’go 
z gabinetu, zadany został spraw ie księcia M ontpen­

sier cios dotkliwy. W praw dzie, jeszcze w zeszłą so­
botę wieczorem, na bankiecie, k tóry  zgrom adził 
tych, którzy zaproszeni byli w swoim czasie przez 
•wice-króla E g ip tu  na uroczystość otw arcia kanału  
suezkiego, tak unjoniści ja k  i radykalni, ucztowali ra ­
zem wesoło, z czego um ysły pełne nadziei wycią­
gnęły  wniosek, że rozdwojenie pomiędzy obu s tro n ­
nictwami nie je s t jeszcze zupełne. Tymczasem atoli 
bezzasadność tego wniosku je s t widoczna. L ecz gdy­
by naw et nastąpiło znowu porozum ienie pom iędzy 
obu stronnictwam i, to i w takim  razie, pomimo u su ­
nięcia wielkiej przeszkody dla kandydatury  księcia, 
nie zostałoby jeszcze osiągnięte żadne dalsze dla niej 
powodzenie. Znane są oświadczenia ze wszech m iar 
stanowcze, złożone przeciw wyborowi księcia przez 
stronnictw o radykalne i nawet przez samych mini­
strów radykalnych. W śród tych okolicznoćci, w b ra ­
ku innego kandydata do tronu, nie byłoby nic dziw ne­
go w tem, gdyby wśród ludności wyszedł znowu na 
jaw  prąd  na korzyść jedynego praw ow itego następ­
cy tronu, księcia A sturji Alfonsa. P ism a francuz­
kie, sprzyjające wielce tej kandydaturze, w skazują 
na tę okoliczność, że książę ten nie je s t odpow ie­
dzialny za błędy zarzucane rządom  jego m atki, pod­
czas gdy kandydatura ta  odpow iada sympatjom, 
które lud hiszpański żywi zawsze dla dawnej dyna- 
stji królew skiej, pomimo jej błędów. N aw et błędy 
te, na skutek niedogodności i niedostatku, z jak iem i 
naród ma obecnie do walczenia po krótkim  zapale 
rewolucyjnym , przedstaw iają się w świetle łago- 
dniejszem. D odać jeszcze do tego należy, że dum a 
narodow ą znalazłaby w powrocie do dawnego domu 
królew skiego zadosyćuczynienie za ujmę, jakiej 
doznała ona z powodu odmowy ze strony zagranicz­
nych kandydatów  do tronu, którym  takow y byt p ro­
ponowany. Na zaw adzie wstąpieniu księcia na tron  
stałyby w praw dzie znane oświadczenia uroczyste 
kort zów i rządów rew olucyjnych, że rodzina kró­
lowej Izabeli wyłącza się na zawsze od tronu  hisz­
pańskiego. L ecz stronnicy kandydatury  księcia A l­
fonsa pocieszają się tem, że ani kortezy, ani rząd  nie 
roszczą pretensji do nieomylności. N ie uchodziło to 
jeszcze nigdy za błąd, zwłaszcza w polityce, jeżeli 
cofano postanowienia powzięte zbyt pośpiesznie. 
P ism a francuzkie zapew niają, że sam naw et prezes 
m inistrów  P rim  podziela w kwestji pomienionej to 
zdanie. (Nordd. A . Z .)

Anglia.
* ( I z b a  g m i n ) .  Londyn, 21 marca. N a dzisiej- 

szem posiedzeniu odbyło się drugie  odczytanie bilu 
CO do rozciągnięcia opieki nad majątkam i i życiem 
osób w lrla n d ji. P . M oore zaproponow ał odrzuceni© 
bilu: oskarżał on rząd, że je s t odpowiedzialnym za 
stan rzeczy i powiedział, że bil nie zabezpieczy ani 
życia ani własności, ale ustanowi rząd najem niczy w 
Irlandji,. G łów ny p ro k u ra to rlrlan d jis taw ał w obronie 
bilu, mówiąc, że polityka m inisterstw a je s t spraw ie­
dliwą i roztropną, ale że jeżeli środki uznane zosta­
ną za niedostateczne, rząd zażąda od parlam entu  
nowego pełnom ocnictw a. P o  długich i'ożyw ionych 
rozpraw ach p. D om ing zaproponow ał odroczenie tej 
kwestji. P . G ladstone prżyjął tę propozycję. (Corr.
H. B .)

Afryka.
* (W  y p a d k i w T  u n i s i ę). Z Tunisu piszą 

pod datą 11-go marca: „Onegdaj miała tu  miejsce 
straszna bójka; jak iś nosiwoda, jak  powiadają, ma- 
rokańczyk, -wpadł nagle, o godzinie 2 ‘/ 2 po połud­
niu, do części m iasta zamieszkałej przez chrześcjan. 
M iał on w ręku pałasz damasceński i rąb a ł chrze­
ścjan i żydów, k tórych spotykał, oszczędzając sa­
mych tylko m aurów. Przeszło 40, inni zaś pow ia­
dają 60 osób zostało w ten sposób mniej więcej ra ­
nionych. P iękna młoda żydów ka, ubrana po euro­
pejsku, uchronioną została od cięcia jedynie dzięki 
sweinu kapeluszowi i szynjonowi. Noszona je s t tu  
powszechnie broń, zwłaszcza zaś rew olw ery. K ilka 
osób strzeliło do m ordercy, lecz nie trafiło go . 
W' pobliżu atoli części miasta zam ieszkałej przez 
m aurów, kula trafiła go w nogę. P raw dopodobnie 
w przekonaniu, że wielki meczet będzie zasłonięty 
przed niew iernym i i zapewni mu schronienie, uciek ł 
ęn  tam. 'Lecz jeden  z janczarów  konsulatu angiel­
skiego ujął go tam i odprow adził do starej cytadeli 
K asbah. W  takiein mieście ja k  Tunis, gdzie wszy­
stka prawne ludność m ieszka na ulicach, pogłoski 
szerzą się z szybkością błyskawicy. D ow iedziano 
się wkrótce powszechnie o tem co zaszło, i mały 
plac giełdow y napełnił się niebaw em  tłum em  ludzi, 
zwłaszcza zaś sycylijczyków i maltańczyków. N a 
tym  placu znajduje się konsulat angielski. W szyst­
kie dachy i tarasy domów, .oraz wyjścia do rozm ai­
tych ulic, przepełnione były ludem . U wyjścia ku 
portow i m orskiem u zgrom adzili się m aurowie; cały 
tłum , z w yjątkiem  m aurów, żądał spraw iedliw ości
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su ro w ej i szybkiej. T ym czasem  w szyscy konsu lo - 
w ie zag ran iczn i zg ro m ad zili się u konsu la  a n g ie l­
sk iego , d o k ąd  p rzy b y ł tak że  zięć p ie rw szego  m in i­
s tra  beja, je n e ra ł  K e ire d d in e . K o n su l francuzk i udał 
się natychm iast do beja, podczas g d y  inn i konsu lo - 
w ie usiłow ali uspoko ić  tłu in . Bej kazał sw em u p ie r­
w szem u m inistrow i, S i-M ustafa  K asn a d a r owi, aże­
b y  p rzy ją ł ko n su la  francuzk iego . M in is te r ten , jak o  
n ie lu b io n y  od k rajow ców  i cudzoziem ców , pow ita­
n y  zosta ł gw izdan iem  i lżeniem . T ym czasem  przy ­
n iósł on ro zk az  ścięcia w innego . J e n e r a ł  K eired d in e  
u d a ł się p rze to  z tłu m em  sycylijczyków  j m altań­
czyków" na p lac K asb ah , g d z i e  u k a z a n o  im  g łow ę
śc iętego  ju ż  m o rdercy , poczem  tłu m  rozszed ł się i 
w ieczorem  zap an o w ała  znow u w T un isie  zw yk ła  
spoko jność i cisza. D ziś, 11 -go  m arca, konsu low ie 
udali się do beja, i w ezw aw szy go, ażeby kazał p il­
now ać bezpieczeństw a pub licznego , w ynurzy li m u 
podziękow anie  za postaw ę w ładz m iejskich. Na żą ­
d an ie  beja, konsu low ie w ezw ali dziś sw ych k ia jo w - 
ców , ażeby  un ika li w szystk iego, co podczas p rz y ­
szłych  uroczystośc i bajram u, by łoby  zdo lne d o tk n ą ć  
w  czem kolw iek  go rącą  pobożność m uzułm anów .
(N ordd . A . Z .). ,

* ( S p ó r  w ł o s k o  -  m a r o k a ń s k i ) .  _ D onoszą 
z  T a n g e ru  p o d  d. 9 m arca, że sp ó r pom iędzy  w io ­
cham i i M aro k o  zos ta ł obecnie zu p e łn ie  za ła tw iony . 
S p ra w a  p rzedstaw ioną  być m usia ła  sam em u cesa­
rzowo, k tó ry  p rzy  tej sposobności o k aza ł w ielk ie 
um iarkow an ie . M o n arch a  ten  p ra g n ie  u trzy m ać  ja k  
na jp rzy jaźn ie jsze  stosunk i z m ocarstw am i eu ro p e j­
sk iem u  K o rz y sta ją  z teg o  d o b reg o  usposob ien ia  d la  
do jścia  do pożądanego  oddaw na celu , ażeby  re p re ­
zen tan tom  zag ran icznym  dozw olone by ło  znosić się 
osobiście w prost z nim , a  nie z je g o  m in istram i. (L a  
P atr.)  . ,

A zja .
" ( ' W i a d o m o ś c i  z C h i n  1 J a p o n j i . )  I  e- 

w ien m an d ary n  u siło w a ł p rzeszk o d z ić  kupcom  an ­
g ie lsk im  w yw ieść na s ta tk ach  ła d u n k i kam fory ; z 
te g o  pow odu  rząd  ch iń sk i og ło sił p ro k lam ację , w 
k tó re j p ro p o n u je  sp rzedaż u rzęd u  tego  m andaryna, 
o raz po łączonego z nim  stopn ia  i ty tu łu . M iado- 
m ości z Ja p o n ji o s to su n k u  rzą d u  tam ecznego  do 
cb rześc ian  b rzm ią n iepom yśln ie. W ła d z e  nie p rze ­
sta ją  p rześladow ać krajow ców ' w yznan ia ch rześc i­
jań sk ie g o , i pow iada ją , że żądają  one, ażeby  w zbro  
n ionem  zostało  m isjonarzom  n aw racać  k rajow ców  
n a  ch rystjań izm . N a w szystk ie s tro n y  sp o strz eg a ć  
sie daie  obu rzen ie  n a  cudzoziem ców . (N ordd . zl.

4  ___________________ _______ _______
m r/im  ołlNlK WARSZAWSKI

‘ e;|'  t ir  w«lii W tk,

dii i ci $4 I ZH. s t a r c a .
* ( H i e r o n i m  W i e l o w i e j s k i ) ,  m ag iste r 

' adm inistracji, p a tro n  p rzy  try b u n a le  cyw il-

K a l e n d a r z
W niedzielę ł 5 (2 7) marca, — aw. Ruperta bisk. — Słoń­

ce wseh. o godz. 5 min. 49; zach. o godz S min. 2 3.
W poniedziałek 16 (28) marca, —  św. Syksta I I I  pap. — 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 47; zach. o godz. 6 min. 2 5.

s  t  a n p o
i>7.iś ł rana zimna — 0.'*6 R.

W c '40 rai .
B aro m etr >' m ilim e trac h  . 
T e rm o m etr R ea u ra u ra  . .
•>tan n ie b a  ..........................

g  o d  y
i1 po*.

■i 751-4 
— 2.9 

p, g o d n y .

Największe  c iep ło  -f- 1 . 4  R. N a , w iększe  zim no 

W ysokość  wody n a  W iśle  s tó p  5 cali 6 .

75] 1 
-  0 / 7  

p o c h m u rn y .

- 3/1 X

nym  w K adoiniu , zaw iadam ia osoby in te resow ane  że 
kan ce la rię  sw oją o tw o rzy ł w  R ad o m iu  p rzy  u licy  
L ubelsk ie j w dom u w -go E lle rta , N r. 101.

* fN OWC d z  i c is .) . N ak ła d em  I jęo p o ld a  G ro ss- 
m ana k sięg arza  p rzy  u licy  T rę b ac k ie j w dom u W in ­
cen tego  S arn eck ieg o  N r. 038, opuścił p rasę  d ru k a r -  
s k ą to m  I I I - c i  Bibljoteki Procesów K rym inalnych wszy­
stkich narodów, zaw ierający  p roces p a n i L a farge  p rze ­
k ła d u  L e o n a  R oga lsk ieg o . C ena  eg zem p larza  kop . 
•20 (zip  1 g r  10). T om  I: p roces księcia  de P ra s -  
lin  k o p . '17 % (zip . 1 g r. 5) i T om  I I :  p ro ces Jó z efa  
L esu ro u e s  kop  25 (zip. 1 g r . 20) n ab y ć  m ożna w e 
w szystk ich  k s ięg arn iach  w  W arszaw ie i na p ro w in ­
cji. — N ak ła d em  tegoż  k sięgarza  opuśc ił p ra sę  d ru ­
k a rsk a  Kalendarz kieszonkowy Inform acyjny  n a  ro k  
1870, w ydan ie  sk ła d a jące  się z 196 s tro n n ic  d ru k u . 
C en a  egzem p. kop. 7 1 J (g r. 15); je s t  do n ab y c ia  we 
w szystk ich  k s ięg arn iach  w W arszaw ie  i n a  p ro ­
wincji.

INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY
C U  C H O R Y C H  S Y F I U T Y C Z N Y C H  I S K Ó R N Y C H ,  

))./!)« irodon skl(jco i Ratllera,
ulica M o k o to w sk a , N r  1671, 

przy jm u je  chorych  z ta k  zw anem i chorobam i sek re - 
tuen ii, ja k o  też do tk n ię ty ch  c ie rp ien iam i sk ó ry , ja k : 
liszajem , św ierzbą, w y p ry sk iem , i t. p. O p ła ta  ta  
za u trzym an ie , leczenie, kąp ie le , e tc ., w ynosi n a  d o ­
bę od  rs r .  1 kop . 50 do rs r. J  od osoby.

Ambulatorium zakładowe, w k to re m  chorzy  p rz y ­
chodni z m ia s ta , o trzym ują  pom oc le k a rs k ą ,  o d b y ­
w a się codziennie do godziny  l (*-ej z ra n a  i od  4-ej 
do  6-ej po  p o łu d n iu , w m ieszkaniu  d - ra  K a d le ra , 
p rz y  u licy  N  o wo -S en ato rs  kiej , pod  N r. 6046.

T am że dow iedzieć się m ożna o w aru n k ach  p rz y ­
jęcia  doysakładu.

W  i <% r, w  i  s k  f' •
WIĘLKI TEATR. — D ziś, w sobotę, ostatni raz, ope­

ra w 5-ciu aktach, FaUSt, przez artystów włoskich; abona­
ment zawioszony (pożegnalne wystąpienie pana Carrion). 
Osoby: Faust —  pan Carrion; Mefistofeles — pan Bos- 
si; Małgorzata— pani Artót- Walenty— p. Padilla; Sie- 
bel— panna Benałti; Marta —  panna Stankiewicz-, W a­
g n e r — p .  Suszyński. — W 1-ym i 4-ym akcie Tańce.
Jutro, w niedzielę, 1 -y raz opera Mć)Ż Za dlZWiami (wy­
stęp pań Baranowskiej i Bobrowskiej); balet Modniatki- — 
Wczoraj, w piątek, dawano operę PieiWSZV dzień SZCZg- 

Ścia, było osób 7 41, Onegdaj, we czwartek, dawano tra- 
jcdję Romeo i Ju lja ,  było osób 6 3 5.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  D ziś, w sobotę, komedja 
w 1 akcie, Partia p ik iety.— Osoby: Baron de Rochefer- 
rier — p. Rapacki-, Anatol, jego syn — p. Kwieciński-, Mer- 
cier — p. Ostrowski-, Rózia, jego córka — panna Żółkowska-, 
Notarjusz, przyjaciel Merciera — p. Adler', —  komedja 
w 3-ch aktach, W auda —  Osoby: Oliwa, były marszałek 
szlachty — pan Zółkowcki, Elżbieta, jego żona — pa­
ni Niewiarowska-, Władysław, ich syn— p. Tatarkiewicz-, 
Dalja — pani Modrzejewska-, Alfons —  p. Szymanowski', 
Wanda -  pani Przedpełska ; Woiński, doktór — p. G rzy-  
wiński-, Urszula, pokojówka—panna Micińśka-, Służąoy 
p. Jejde.— Jutro , w niedzielę, komedje Było to pod W«U 
gram, Odludki i Poeta; obrazek Dwa wesela- —  Wczo­
raj, w piątek, dawano komedje Radcy pana Radcy; 37 
sous pana Montaudouin, było osób 5 7 7 .

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Jutro , w 
w niedzielę, K oncert o rk ies try  w arsza w sk ie j, pod dy­
rekcją pp. Lewandowskiego i Kuline. —  Program: I.  ̂Marsz 
z op. „Prorok”, Meyerbeera; „Wino, kobieta i śpiew , walc 
Straussa; „Ave Maria”, Ilenselta; Syrena-polka, Lewandow­
skiego.— II. Uwertura z op. „Młyn na skale’ , Reisigiera; 
Taniec z cieniem z op. „Dinorah”, Meyerbeera; „Pele me­
le”. potpourri Conradiego; „Wspomnienie Kazimierzy , ma­
zur Lewandowskiego. — 111. Rendez-vous, kadryl, Lewan­
dowskiego; Romans księżny Koczubej, wykona p. Kuknę; 
Uwertura z op. „Raymond”, Thomasa; Galop, Szulca. 
Początek o godzinie 4 lr l.— Cena wejścia kop.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu 
skim).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
ukim), w pawilonie na lewo, we OSWcirtki 1 NlsdzlsSć bez­
płatnie, od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.
‘ 1 WYSTAWATOWAKZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. lć ; w nic- 
dzielę zaś i święta kop. 5.

W DOMU GUOpZICKIEGO (na Krakowskiem-Przed- 
mieściu w lokalu zajmowanym poprzednio przez cukiernię 
Grohnerta) ,— D ziś  i ju tro  ostatni raz, będzie się okazywać 
przybyła do WarszawyDzieWlCa Olbrzym „F lora,” piękność 
reńska z kolonji nad Renem. — Widzieć można codziennie 
od godziny U  rano do 9 wieczorem. — O stdtui tydzień , 
do niedzieli dnia 15 (27) marca, —  Cena miejsc: l  -sze 
kop. 30 i kop. 5 na ubogich, drugie kop. 15;—  dzieci do 
lat 10 u płacą połowę c e n y .   *_

2 0 .
K a z im ie r o w -

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
Unia l i  (2 6 )  M arca i s l ( )  r.

Z a d an o  ! P ła c o n o
m o n e t y R s. | k . r R s. | K .

P ó ł- Im p e r ja ły  R o sy jsk ie  .  . — - - - —
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  now e w ażne . 7 ~ "
F ry d ry c h sd o ry  P ru sk ie  . . . . —
P ru sk i k u r a n t  za  100 t a l . . . — ■

P A P I E R Y

(b e z  w a rto śc i k u p o n ó w
O b lig i S k a rb u  z a  rs . 1 00 . —- —- — —
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 1 )0 - —
O b lig a c je  czą s tk . z r. 1835 po z łp . 500  za

sz tu k ę . . . . . . . . . — — — —
C erty fik a ty  B a n k u  n a  O biig . c zą s tk . . A .

po  z łp .  300  za  sz tu k ę  . . . , — - - ---
L i t .  B . po  z łp .  200  za  sz tu k ę  z k u p o n . — — — —  '

„  ,, „  bez k u p o n u  . — — — ,
L isty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k resu  S e rji 1-ej

z a  rs . 1 0 0 ................................. . . 94 64 94 3 0
L isty  Z a s ta w n e  IH - g o  O k re su  S e rji 2 -e j

za  rs . 100* ) ................................. 94 72 94 37
O b lig i T o w arzy s tw a  K re d y t. Z iem sk iego . — — 100 33
L is ty  lik w id a c y jn e  za  rs . 100*) . 76 89 76 56
D ow ody  K om . C en tr . L ik w . za  rs . 100 . — — -
5 p o ży czk a  ro sy j. S tig litz a  z r. 1854 za

rs . 1 0 0 ......................................... — — —  \
6 p o ży cz k a  ro sy j. S tig litz a  z r. 1855 za

rs . 100 ........................................ — '  - -
B ile ty  B a n k u  Ces. R os  z r. 1860 za  rs.

1 0 0 .............................................. — — — — •
M e ta lik i L u to w e  za  rs. 100 . - 100 67

,, S ie rp n io w e  za  rs . 1 0 0 . . — 101 —
R o sy jsk a  pożycz, p rem . z 1864 rs. 100 — — - —*

„  „  „  z 1866 rs. 100 . — — —
5 %  L is ty  Z astaw . R o s ji . . . . 109 50 — —
A k c jo  Glo'wnogo T o w arzy s tw a  R o sy jsk ie ­

go d ró g  że laz n y ch  rs . 125 . 
O b lig a c je  G łów . T o w . R os. D ró g  Zt

— — - —
1. po

f ra n k . 2 ,000  z a  rs . 100 . . - — — —
A k c je  D ro g i Żel. W a r .-W ie d . za  sz tu k ę . 69 83 69 33
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r .-W ie d . po 100

ta la ró w  za  sz tu k ę  . . . . 103 . 102
A k c je  D ro g i Z el. W a r .-B y d g o s k ie j za rs.

72. 1 0 0 ........................................ ...... . 73 — —
A k c jo  Ż eg lu g i P a ró w . K ra j. rs . 100 ’ — —
A k c je  D ro g i Z e l. W a r .-T e re sp o ls k ie j  za

rs . 1 0 0 ....................................... 115 —
O b lig a c je  K o le i Ż e l. W a r .-T e re sp o ls k ie j . ] -V — —
A k c je  D ro g i Ż e l. la b . Ł ó d zk ie j rs . 100 . - — — —

W E X L E .

B e r lin  . . .  100 T a l . 2 m. 120 i 5 120 —

53 * łł S3 k. t. 120 119 85
W ro c la w  . . „  „ 2 m. — —
G d a ń sk  . . .  „  ,, 2 m. 120 — 119 85
H a m b u rg  . . 300  3 .  M k. 2 m. - • - —a
L o n d y n  . . .  1 F t .  S t. 3 m. 9 26 8 25
F a ry ż . . . . 300  F r a n k . 2 m. 98 25
W ie d e ń  . . 150 Z ł. W  A . 2 m. 99 45 99 15
P e te rs b u rg  . 100 R sr. 3 m. 7

55 k. t. 100
M osk w a  . . .  „  „ 1 m. — •r- —

k. t. - — r -

* W a r to ść  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y ch rs .  1 k . 3 Vs*
* „  „  „  od  L is tó w  L ik w id ac y jn rs . 1 k .  97 Va­

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E

A  j o  n t u r  y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 1 3  (2 5 )  M arca l i s i  O r.

. 1
Z B E R L I N A .

B ile ty  B a n k u  R o sy jsk ieg o . . . .
W ek s le  n a  W a r s z a w ę ..........................

., P e te rs b u rg  3 ty g o d a . .

., „  3 m iesięczny
„ L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  2 „
„ H a m b u rg  2 „
„  W ied eń  2 ,,

4n/ 0 L is ty  Z astaw ne

ż ą d a ją  ; p ła c ą

Likwidacyjne.

* P rz y jec h a li cło W arszaw y : je n e ra ł- in a jo ro w ie : 
Pietruszewski i Klugen, z P e te rs b u rg a ;  Igelstrom, z 
Ż y to m ierza ; rzeczy w is ty  rad ca  s ta n u  Połotiski, z 
z W ied n ia ; kon iuszy  książę  Gorczakow, z P e te r s b u r ­
ga ; — w yjechali: je n e ra ł  -  m ajorow ie: W iggorst, do 
R adom ia; Igelstrom , do  D y n a b u rg a ; Klugen, do 
B rz e śc ia ; cz łonek  pose lstw a a u s trjac k ieg o  p rzy  
D w o rz e  C esarsko  - R osy jsk im  h ra b ia  Rewertera, do 
P e te rsb u rg a .

* W dniach 12 i 13 (24 i 2 5 .) bież. mies. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 67, wyzdrowiało 
87, umarło 10, pozostało 194 1 (mężczyzn 9 96, kobiet 
94 5), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 19 0, 
kobiet 156.

*Dnia 13 (2 5) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  s ię : chrze­
ścjan: płci męzkicj 7 , płci żeńskiej 6; starozakonnych: 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 4, razem 21; —ZUW arłO 
Śluby m ałżeń sk ie: par: chrześcjan — ; starozakon­
n y c h — ', — um arło: chrześcjan: płci męzkiej 6, płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci 

3, razem 18.

żeń-

4 %  O b lig a c je  S karbow e
5 %  L is ty  Z a s taw n e  R u s k i e ..................................
5 -ta  P o ż y c z k a  S t i e g l i t z a ..............................................
5 %  „  R us. A n g . z r .  1870 ...........................
5 %  1° „  P rem io w e  „  1864 ................
5%  2 ° „  „  „  1866 ...........................
A k c ja  dro 'g ż e lazn y c h  W ie lk . T o w a rz . . . .

„  „  „  W a rsz .-W ie d e ń s k ie j  . .
„  „  „  ,, T e re s p o lsk ie j .
„  „  „  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie j . .

O b lig ac je  L r .  „  W arsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j 
„  „  „  T e re s p o lsk ie j  . . • •

Z y to  w m ie jscu  . . . • ....................................
„  na  d o s t a w ę ............................................................

Z W I E D N I A .
W ek s le  n a  L o n d y n  . . .  . . . * • •

„  .............................................
„  H a m b u r g .......................................................

A k c je  B a n k u  K red y to w eg o  . . • ■ • • •
„  „  A n g lo -  ..............................................

P o ż y c zk a  N a r o d o w a .....................................................
L o m b a r d y ....................................................
L o sy  z ro k u  1860 .............................................   . .

„  1864 ............................................................
Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % ..........................................................................
R e n ta  W ł o s k a ...................................................................
A k c je  K re d y tu  R u ch o m eg o  . .  .

Z  L O N D Y N U .
3"/0 P a p ie ry  ( C o n s o l s ) .............................. ' .  .

i 74* V |.
7 4 :Va 
82 s/ ,  
3 1 ’

32
6 9 ’/ .  
5 6 ’/s  
69
83 7, 
66’/, 
8 3 ’/ ,

117 V-j
u  CU

9 2 ,  
56’/, 
85
3 0  > / j  

83’/, 
81% 
45V, 
45

120 70

74 20 
56

267 —

93»/i*
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O G Ł O S Z E N I !  U B Z Ę D O W E .  -  O O M U M U I M  O S l l B J H I l
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE -  
S A O J I E H M  II IIPIIIIMEITIL

N. D. 2 i 28 Tf. tn fKóe I 'yb rp n cr fo e  
' Ip a i.ie n ie .

Ha ocHOBaHiM 1 c t . Bwcouafiinaro yna3a  
25 A n p lu a  (7 Man) 1850 r., Ilaou itoe Py- 
GepHCKOe ITpaBJieiiie chmt, BŁmMnacTT. ca- 
MOBOJibHo OTJiyHHBmarbca b-ł 1856 ro s y  3a 
rpaH yuy , «HTejia gep MaaBKa, I'mhhi.i Maa- 
pa, MaaBCKaro ytsaja, TepjiaHa B ajb r^ ib aa-  
9 /tyapga ( 3 -xb  nMein>) CocHHOicaro, htoóm 
oii'b He no3we 6 nejpl.jii,, co BpesieHii upitne- 
•laTaHia HacTOHinaro oó-ŁaB.teida, hbmcsi kb  
łffcĆTj •'KintMbCTBa HJIH KT> ÓMlKaHniHKT, UO- 
JHneflCKHHl JltCTUMB.

B t > c j r y t a h  n e a B K i !  e r o  b t > H a a n a u e H H Ł i S
C p O K ’b ,  CT. HHM-b I I O C T y M e H O  Ó y S C T -b  H a  T O U - 
hout. 0CH0Baiiin 340 h 341 ct. YjKUKeiiiH ohu- 
K a 3 a u i K X B  y r o . io B H M X T >  m n c n p a B H T e j b H b i x b .

I1. IIjiOBK-b, MapTa 10 jhh 1870 r o j ą .  
1 — 3 COBltTHHRT., BojbCKlt'.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HAOJIWTB^.

IV. 2106. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Z powodu nastąpionej śm ierci: 1) E w y R a ­
kow skiej w łaśc ic ie lk i dóbr z  P łockiego; 2) 
Ignacego M ajkow skiego w łaśc iciela  dóbr Jar- 
lu ty  w ie lk ie  z O kręgu P rzasnyskiego; 3) 
Szm ula M ojżesza Szpiro w łaśc iciela  n ieru­
chom ości w P łock u  Nr 2 2 9 B. C , w sp ó łw ła ­
śc iciela  ni erucbom ości w P łocku  Nr. 38 i 
w ierzycie la  nieruchom ości b r a s s ' i 38; 4 ) 
G racjana Rudow skiego w ierzycie la  dóbr B a­
chorze wo z L ip n osk iego  i C ieś e z Okręgu  
P łock iego; 5) A lb in a  H lu m ięck iego  w ierzy­
ciela dóbr S zelu g i-w ie lk ie  A. z P łock iego . 
M ałom in z L ipnosk iego i n ieruchom ości w 
P łock u  Nr- 28 i 56/57; 6) Jana Zam brzyckie- 
go w ierzycie la  sumy na dobrach K ulany z 
Okręgu M ław skiego; toczą  się  postępow ania  
spadkow e, do zam knięcia których przezna  
cżony zostaje term in na dzień  16 (28) W rze ­
śn ia  1870 r

P łock  d. 7 (19) M arca 1870 r .
1 _ 2  E m iljan  Ordon.

REGULACJE II YPOTECZNE. 
YCTPOfiCTBO MII0TEKrB.

utraci dobrodziejstw a " praw ne, w zględem  
tychże

O głoszen ie  decyzji w sk u tek  regulacji za ­
p aść m ającej n astąp i d. ’25 C zerw ca (7 L ip ­
ca) r b. na publicznem  p osied zen iu  Sądu tu ­
tejszego  bez odzic-luego u żyw ania  osób in te ­
resow anych i  od tejże  daty term in do odwo­
ła n ia  się  od wspom nionej decyzji liczy ć  się  
będzie.

Opoczno d. 7 (19 M arca 1870 r.
Podsędek , T w ardzicki.

LICYTACJE. —  TOPER.

N. D . 2120. W iadom o czynię iż p raw nie , M arca  (4 K w ietn ia) r . b. o godzinie 10 z ran a  
zajęte  ruchom ości ja k o  to m eble jesionow e, m a- j n a  ta rg u  za Ż elazną B ram ą i w tymże dniu o go- 
choniowe, lu stra , zegary, dywany, lam py, i t. p. i dzinine 11 rano  w domu pod Ń r. 1769C przez 
w dniu 16 (2 8 ) M arca  r. b. w dom u pod Nr.- 1 publiczną licytację sprzedane będą.
1582M  o godzinie 10 z rana , zaś w dniu 23 1 Markiewicz, K om ornik.

N. D. 1907. Trybunał Cywilny w Płocku.
P odaje  do wiadom ości, że w dniu  9 (21) Kwie­

tn ia  1870 r . o godzimie 11 z ra n a  w miejscu 
posiedzeń T rybu n a łu  Cyw ilnego w P ło ck u , od ­
będzie się licy tac ja  iu  m inus przez opieczęto­
w ane d ek larac je  n a  dostaw ę w ciągu 1870 roku 
d la  tegoż T rybu n a łu , oraz d la  P ro k u ra to ra  K ró ­
lew skiego i d la  A rchiw um  A k t D aw nych przy 
tym że T ry b u n a le  i d la  Sądu P o k o ju  w P łocku  
drzew a n a  opał, św iec, m aterjałów  kancelary j­
nych i n a  uskutecznienie różnych robót.

B liższe  szczegóły, ja k o  też w arunki licytajne 
i  w zór do dek la rac ji m ogą być przejrzane w 
k ancelarji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w P łocku, k a ­
żdego dn ia  oprócz N iedziel i dni św iątecznych.

P ło ck  d. 23 L utego  (7 M arca) 1870 r.
P rezes T rojanow ski.

N . D . 2094. Sąd  Pokoju w Opaczny 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 
nieruchom ości, jako to:

I. Dom u drew nianego pod Nr. 8 w rynku  
m iasta O poczna z zabudow aniam i, ogród­
kiem  i placem .

n .  s to d o ły  z obórką, szp ik lerzyk iem  i 
szop k ą , z placem  graniczącym  z p osesją  L u ­
dwika Starnaw skiego i d rogą publiczną z j e ­
dnej a posesją  sukcesorów  Jana Gągole- 
w icza i W incentego K ozeraw skiego z innych  
stron.

HJ Roli przez dw anaście zagonów  od dro 
gi Bukow skiej do granic B ukow skich  m iędzy  
rolam i F elik sa  K ozeraw skiego i sukcesorów  
T om asza Chrustowicza szesn asto-sta jow em i 
ciągnącej się.

IY . R oli p ięć zagonów  szerokiej od śc ieżk i 
p r zez  K sięże Pole idącej, do granic Soba- 
w ińskich , m iędzy rolami Konrada Oturnow- 
sk iego  ciągnącej się  

Y  R o li p ięć  zagnów szerokiej, od śc ieżk i 
jak  w yżej, do granic Sobaw ińskich, m iędzy  
rolam i W incentego K ozeraw skiego i T ekli 
F ry zę  p o ło żo n e  

Y I. R oli N iw ką zwana 30 zagonów sz e r o ­
kiej od gośc ińca  D rzew ickiego do śc ieżk i  
przez to pole m iędzy  rolam i sukcesorów  J ó ­
zefa  K ozerow sk iego i łanem  W ojkowskim le-

Ż%VII- Ł ąk i sz e ść  prętów  szerokiej nad rze ­
ką D rzew icką pom iędzy łąkam i F ra n ciszk a  
K ozeraw sk iego  i M ik ołaja  B adow skiego b ę ­
d ącej w reszcie

Y III Ogrodu na K apustn iskach  sz esć  za ­
gonów  nad rowem z ogrodem  sukcesorów  T o ­
m asza Saskiego i A ntoniego M łynaczkow - 
sk iego graniczącej do w ła sn o śc i su k ceso ­
rów Stan isław a K lim eckiego n a leżących .

Z aw iadam ia in teresantów , iż  takow a n a stą ­
pi w Sądzę tutejszym  w dniu ’24Czerwca (6 
L ip ca ) r. b.

W zyw a ich zatem , iżby do takow ej oso b i­
ście lub przez pełnom ocników  urzęuow nie i 
szczegó ln ie  do tego um ocow anych zg ło s ili 
s ę ze  swojemi prawami p o i skutkam i pre- 
kluzji art. 154 i 160 prawa hypotecznego  z 
roku 1818 przewidywanej.

W ła śc ic ie l niestaw ający na żądan ie wie-. 
rzycie li u legn ie karze art 150 tegoż prawa

l l - j
M uranow ie, , ,
c y ta c ję  sp .z e d a n  zostaną.

A Nowicki, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. TYCIU b ill OBTjRB.TEHIJŁ

N. D. 2107.

Nr. D. 2 l5 2 . Podaje do publicznej wiado­
m ości, że praw nie z a ję te  ruchom ości w drodze

kucji godowej, a m ianow icie: meble je s io ­
nowe, irachonion  e i t. p. w c-niu 16 (28) M ar­
ca r. b. o godzin ie 10-ej z ra n a  w W arszawie, 
na ta rg u  T rzy K rzyże; 2. to k a rn ia  b lach a r­
ska , w dniu 18 (30) M arca r. b. o godzinie 
9-ej z lama w W arszaw ie na ta rg u  za Ż elazną 
B ram ą zwt.nvm, przez publiczną licy tac ję  sprze­
dane będą; nad to , że w dniu 8 (20) M aja r. b. 
o godzinie 10-ej z ra n a  w W arszaw ie na g ru n ­
cie nieruchom ości pod Nr. hypotecznym  268, 
a policyjnym  25 p *y 'alley F re ta  położonej, 
p zedem ną podpisanym  K om ornikiem , odbę­
dzie się g łośna  in p lus licy tac ja , p.a jed n o ro ­
czne w ydzierżaw ienie dochodów tejże n eru- 
chomości D zierżaw a ma się liczyć o l  dnia 19 
Czerwca (1 L :pca) 1870 roku dc tegoż dn ia  i 
m iesiąca 1870 r. Vadium na rs. 250 oznaczo­
ne, ma być złożone w gotoiviznie, lub równy 
z nią k u rs  m ających bil. tach  bankow ych, do 

j rąk  K om ornika licy tac ję  odbyw ającego, k tó ­
re n ieu trzym ującym  się p r /y  dzierżaw ie, b e z ­
zwłocznie zwrócone będzie. L icy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y n»r. 1146 kop. 98V2 za caty 
rok . B liższe objaśnienia i w arudki licy tacy j­
ne p rze jrzane  być m ogą codziennie w K ance- 
la rji mojej w W arszaw ie  pod Nr. 22 nowym, 
przy ulicy Ś to -Je rsk ie j u trzym yw anej, z wy­
łączeniem  jed y n ie  św ią t uroczy?*yth i ga lo ­
wych.

W arszaw a dn ia  9 (21) M arca 1870 roku^  
N apoleon Mierkowski,

K om ornik przy  T ryb u n a le  Cywiinym  w W a r­
szawie pod N r. 52 nowym przy ulicy Ś to - J e r ­
sk ie j zam ieszk a łe j.

N . D. 2161. Podaję  do pow szechnej w iado­
mości, iż p raw nie  zajęto ruchom ości, jak o  to; 
szafa jesionow a, sk rzyn ie sosnowe, cuk ierk i 
rozm aitego rodzaju, oraz formy do rob ien ia  
tychże, zegar stojący m arm urow y, w dniu  16 
(28) M arca 1870 r. o godzinie 10-ej z rana na 
p lacu G rzybów  zwanym, zaś m eble jesionow e, 
g arderoba m ęzka i dam ska, zeg.-rek złoty z de­
w izką i k luczykiem  takiem iż i inne d robne r u ­
chomości w dniu 17 (29) M arca o godzinie 10 
z ran a  na  placu targow ym  za Ż elazną B ram ą; 
nadto garderoba m ęzka, w d. 20 M arcam i K w ie­
tn ia  1870 r. o godzinie 12-ej w południe na 
placu targow ym  Sewerynów zwanym, przez  pu- 
b iczną licy tac ję  sp rzeJan e  zostaną.

W arszaw a dnia 14 26) M arca 1870 roku.
M ar celi i Ohraszczewski, K om ornik .

N. D. 2108. IV dniu 16 (28) b m. o go­
dzinie 10-ej rano  na placu przed T rzem a K rzy­
żam i cw anym  i w dniu  17 (29) t. m. o godzi­
nie 20 ej rano na  G rzybow ie w W arszaw ie, p r a ­
wnie za ję te  ruchom ości, ja k o  to: meb e m acho 
niowe, jesionow e, lu s tra , sam ow ar, lampy,- b ie­
lizna, szkło, miedź kuchenna i t. p ., przez p u ­
bliczną licy tac ję  sprzedane b ; dą.

(Jzamański K om ornik .

N. D. 2149 P ra w n ie  za ję te  kon tuary  bufe­
towe, meble jesionow e, sosnowe, łóżko ż lazne, 
rąd le  m iedziane, w azki i 1 ch tarze  p la te ro w a­
ne , obrazy o lejne, lu s tra , kożuch, zegar, g a r ­
deroba m ęzka i t. p., w dniu  16 (28) M arca 
r. b. o godzinie 12 ej \y południe na M uri n o ­
wie, dnia 23 Marca (4 K wietnia) r. b o godzi­
li.e 9-ej i 11 ej iano p (>d T rzem a K izyżam i i 
d n ia  25 M arca 16 K w ietnia) r. b. o godzinie 

no na Grzybowie, a o lU*ej rano na 
w W arśz wie, przez pub liczną 1 -

K R E S Ó W  B M l i R U
MAURYCEGO NELKEN

Krakowskiejii-Przcdiiiieściii obok domu Rczleru, 
na •Aowym-Swiocie wprost ulicy Ordynackiej.

Znakomity obrót kupna i sprzedaży Papierów Procentowych,
w m oich K antorach ,  daje mi możność kon ten tow an ia  się m ałym  zy­
skiem, mając li ty lko  na względzie w ygodę i zaufanie Szanownej 
Publiczności.

Kantory moje zaopatryw ane są ciągle we wszelkie i najwięcej 
poszuk iw ane papiery publiczne i monety zagraniczne, k tó re  kupuję 
i sprzedaję po kursie  g iełdow ym , a mianowicie:

Listy Zastawne I Serji. £ Bilety Itaukn Państwa Rosyjskiego.
Listy Zastawne II Serji. \ Obligi Skarbowe.
Listy Zastawne 5 % Ruskie. £ Bilety procentowe Stieglitza.
Listy Likwidacyjne. 7. Metaliki.

Akcje i Obligacje w szelkich d ró g  żelaznych krajowych i C esarstw a  
Rosyjskiego.

Realizuję Kupony od papierów publicznych, p ła tne  za granicą. 
Wszelkie papiery procentowe, k tó re  są notowane na ku rsce tlu  G ie łd y  

Petersburgskśej, Berlińskiej, Wiedeńskiej i Paryzkiej.
Pożyczki Presnjone L o te ry jn e  zagraniczne, przez Rządy różnych 

P a ń s tw  E uropy  zagwarantowane, k tó re  mają tę  wyższość nad 
zwykłemi losami loteryjnemi, że kapita łu  nigdy się nie traci i nad­
to przynoszą posiadaczom zw ykły  procent, oprócz szansy w ygra­
nia znacznych kwot do nich przywiązanych.

Talary, Franki, Mapoleondory, Bukaty H olendersk ie  i A ustrjackie , ltn- 
perjaly, Guldeny A ustrjack ie , Rublu srebrne, Livrv, Sterling!. 

Pożyczki Premjoae Rosyjskie 5 %  tak  l ja k  I I  Em isji.
Kupno tych  osta tn ich  naw e t  dla dogodności Kupujących, rozk ładam  

na miesięczne raty, i przed każdem ciągnieniem  takow e można 
w obu moich Kantorach zabezpieczyć od s tra ty  w razie wylosowania 
do amortyzacji.

W  rozwinięciu zaś in teresu  B ankiersk iego , zawiązałem s to ­
sunki handlów’e z najznaczniejszymi B ank ie ram i stolic Europy , a  
między innemi;

Bank iłliędzy-Aarodowy w St. Pe-yl Michał Kaskel w D reźn ie .
te rsburgu . ? Hicbborn ct fornp. w W rocław iu .

Bracia Rothschild w Paryżu . £ Antoni Hólzel w K rakow ie .
11. S. von Rothschild w W ie d n iu .  £ Rrugman Syn w B ruxelli.
Bank Dyskontowy w Berlinie. 2

I  na każde zażądanie wystawiam na powyższe Domy Handlowe, 
Akredytywy i Weksle płatne, za okazaniem  lub  term inow e.

W  nadziei zatem, że j a k  dotąd  i dalej zaszczycony będę zaufa­
niem, k tó re  za podstawę mojej F i rm y  uważać nie przestanę, m am  
zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności. 1 — 0

nN. D. 2102.mm e. luisci
w yszłe

w Paryżu 1869 r.
L ’A n t r i c l i e  e t  l e  S * « S o iE is n » e ,  mate- 

riau x  pour servir a  l ’histoire de l’insurrec- 
tion de 1863, Rs. 4.

I,it Kussie litlttdaiiiemie jus<|u’a
la  chute  de la  Pologne, Rs. 4.

Złożono t l o  g p r z e d n ż y  w K sięgarni, S k ła ­
du  N ut i E kspedycji pism perjodycznych M  V - 
U K Y C K O O  O K G E L B H A M D A .

N . JO. 2126. S  p r o n t o w a  a i e .
W  num erze 53 D zien ik a  W arszaw skiego z d. 

7 ( 19 M arcar .b . za sz ły  pom yłki w og łoszen iu

D yrekcji Szczegółow ej T ow arzystw a K redy­
tow ego Z iem skiego w Radomiu, a m ianow iciet

Pod pozycją 1, co do dóbr B edlno zam iast 
wydrukować „przed Rejentem  N alep iósk im ”  
wydrukowano N alep łńsk im , zam iast wydruko­
wać „raty za leg łe  w chwili zarządzonej sp rz e­
daży w łączn ie  z ratą Czerwcową 1869 r. w y­
n oszą  rs. 1, 110”  wydrukowano zaś w ynoszą  
rs. 1, 100 .
- Pod pozycją  5, co do dóbr B uszkow ice za  

m iast wydrukować „raty za leg łe” wydruko 
wano rayt zaległe.

Pod pozycją 10 co do dóbr G rzegorzow ice za ­
m iast wydrukować „vadium do licytacji z ło ży ć
sie m ające rs 1856” wydrukowano rs. 1857.

Pod pozycją 16, co do dóbr K iełczyna z a ­
m iast wydrukować ,,vadium d > licytacji z ło ży ć  
s ię  m ające r i. 2,473, wydrukowano rs. 2743, 
co s ię  n iniejszem  prostuje.

W  D ru k a rn i Rządow ej O kręgu  Naukow ego W arszaw skiego .— Za pozwoleniem  Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
D O D A T E K .



Dodatek do .Ys ÓS. Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 14 { 2 6 )  Marca 1670 r. 605

UpuOaeAenie kz 58, uzicnnmx Warszawskit'g-2. 
Cy66oma, 14 ( 2 6 )  Mapma 1870 i.

I) fi LOSZEK
U W IA D O M IE N IA  1 P R Z Y W IL E J E .  
S A f l B J i E I M  11 E P M B l I J I E r m .

N . D. 2098. D yrekcja Szczegółowa  
Tow crzystwa K e d y to  rego Ziemskiego  

w W arszauńe.
Z aw iad am ia  C złonków  T o w arz y stw a  K re 

dy tow ego  Z iem sk iego  iż p o ży czk a  T o w a rz y ­
s tw a . o b c ią ż a ją c a  n iep o d z ie ln ie :

D o b ra  K urdw anów  w Pow iecie  Sochczew - 
sk im  w sum ie rs r .  17,040, m a w p rz y sz ło śc i 
o b c iążać  n iż e j w ym ienione re a ln o śc i w w y­
so k o śc i sum , pon iże j pom ieszczonych .

1. D o b ra  K urdw anów  w P ow iecie Socha- 
czew sk im  w sum ie rs r . 12,675.

2. D o b ra  G rad ó w ek  w Pow iecie  Bochaczew- 
sk im  w sum ie  rs. 4  515.

Z a rz u ty , ja k ie  p rzec iw k o  o b c iążen iu  w p o ­
w yższej w ysokości d ób r t u  w y m i e m o n y c  . 
czynione b y ć  m ogą p rz e z  s t o w a r z y s z o n y m i ,  
ro z s tr z ą s a n e  będ ą . je ż e li  n a d e s ła n e  - %
do  D y re k c ji G łów nej w c iąg u  ty g o u n  T  ę 
lu b  do D y rek c ji Szczegółow ej w o '4g 
dn i cz te re c h , l icząc  od d a ty  n im  J t,

" “ w S U . - a
z a  P r e z e s a , E w a r y s t  M ej er. 
p. o P isa rz a , S ło w ik o w sk i.

N .  D . 2099- D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie,
Z aw iad am ia  C złonków  T o w a rz y s tw a  K r e ­

dytow ego Z iem sk iego , iż poży czk a  T o w arz y ­
stw a , o b c ią ż a ją c a  n iepodzie ln ie :

D o b ra  M ierow ice w Pow iecie  G ró jeck im , 
w sum ie rs . 9 ,5 .0 , m a w p rzy sz ło śc i o b c iążać  
n iż e j w ym ienione re a ln o śc i w w ysokości sum  
p o n iże j pom ieszczonych: , ~

1 . D o b ra  M ierow ice w P ow iec ie  G ró je c ­
k im , w sum ie rs r . 6,000.

2. D o b ra  L issó w ek  w P o w iec ie  G ró jeck im , 
w sum ie rs  o ,510.

Z a rz u ty  ja k ie  p rzec iw k o  o b c ią ż e n iu  w p o ­
w yższej w ysokości d ó b r  tu  w ym ienionych, 
czy n io n e  być m ogą p rz e z  stow arzy szo n y ch , 
r o z t r z ą s a n e  będą, je ś li  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  do 
D y rek c ji G łów nej w c ią g u  ty g o d n i p ię c iu , 
lu b  do D y rek c ji S zczegó łow ej w c iąg u  ty g o ­
d n i cz te re c h  lic z ą c  od da ty  n in ie jszego  ogło  
szenia.

W arsz aw ad . 10 (22) M arca  1870 r. 
z a  P re z e sa , E w a ry s t M ejer. 

p. o. P is a r z a , S łow ikow ski

A . D  2 1 2 7 . D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Z aw iadam ia  C złonków  T o w a rz y s tw a  K r e ­

dytow ego Z ie m sk ieg o , iż  n a  d o b ra  n iże j wy­
m ien ione  z a ż ą d a n e  z o s ta ły  p ożyczk i T ow a 
rz y s tw a  o bciążyć  m a ją c e  p ie rw sz ą  o n ych  hy- 
p o te k ę  do w ysokości sum  p o n iż e j p rz y  k a ż ­
dy ch  d o b rach  zam ieszczo n y ch  ja k o  to:

1. D o b ra  D rużykow a, w P ow iecie  A u d rze - 
jo w sk im , zam ierzone o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs . 8,750.

2. D o b ra  B endziak i, w P ow iec ie  P jnczow - 
skim , zam ierzo n e  obciążen ie  p o ż y c z k ą  wy­
n o si rs . 6 ,200 . .

3. D o b ra  D ąbie, w P ow iecie A ndrzejow - 
sk im , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  wy­
n o si rs . 6,650. T,  ... .

4. r o b r a  L g o ta -W ie lk a , w P o w iec ie  M ie­
ch ow sk im , zam ierzone o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi r s .  5 ,100. . .

5 D o b ra  Skow ronów , w P ow iecie  C z ę s to ­
chow skim , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą
w ynosi rs- 3,600- . . -

6. D o b ra  G rudzyny , w Pow iecie  A ndrze- 
jo w sk im , zam ie rzo n e  o b c iążen ie  pożyczką, 
w ynosi r s  8,150. •  . . , T.

7. D o b ra  K s ią ż n ic z k i, w Pow iecie  M ie 
chow skim , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs . 5 .0 0 0

8. D o b ra  C h rząs tó w , w P ow iecie  W łosz- 
czow skim , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs . 38.30U.

Z a rz u ty , ja k ie b y  p rzec iw  o b c iążen iu  w p o ­
w yższej w ysokości d ó b r  tu  w ym ienionych 
czyn ione być m ogły p rz e z  stow arzyszonych , 
r o z t r z ą s a n e  b ę d ą , je ż e li  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  
do  D y re k c ji G łów nej w c iąg u  tygodn i p ięc iu , 
lu b  do D y rek c ji szczegó łow ej w c iąg u  ty g o ­
d n i c z te re c h , l ic z ą c  od d a ty  n in ie jszeg o  o g ło ­
szę  da. ,  • 1n „

K ielce  d  7 (19 M a rc a  Ib 7 0  r. 
z a  P re z e sa , R a d c a  R rosnow sk i.

P isarz, Janczewski.

N . D . 2 1 1 2 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Z aw iadam ia  C złonków  T o w arz y stw a  K re ­

dytow ego Z iem sk ieg o , iż  n a  d o b ra  n  zę j wy­
m ien ione  z a ż ą d a n e  z o s ta ły  pożyczk i t o w a ­
rz y s tw a  o b c iąży ć  m a ją c e  p ie rw szą  onych  
h y p o te k ę  do w ysokości sum  p on iżej zam iesz ­
czonych , ja k o  to:

1. D ob ra  W ilk an ow o , z  p r z y ie g ło ś c ią  W il- i 
k a n ó w k o , w P o w iec ie  i ło c u im , z a m ie r zo n e  j 
o b c iążeu ie  p o ż y c zk ą  w yn osi rsr. 7 .650

2. D obra L iw ino, w P ow iecie P ło ck im , z a ­
m ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rsr.'
3,600 , „ .

3 . D obra  M orkow o, w Pow iecie P ło ck im ,
zam  e rzo n e  o b c iążen ie  poży czk ą  w ynosi rs. 
5,2i-0. v , „  , - -

4. D obra  Z ochy  B ro d z ięcm o , w P ow iecie
C iech an ow sk im , z am ierzo n e  o b c iążen ie  p o ­
życza li w yn osi r s r  3 ,900

"a . D obra G rąbezew o  M ałe  c z ę ś ć  lit. B, w 
P o w i e c i e  P ło ń sk im , z a m i e r z o n e  o b c i ą ż e n i e  
p o ż y c z k ą  w ynosi r s .  4 ,630.

0 . D o b ra  R ad zy m in  R ad zy m in e k . w P ow ie­
cie P ło ń sk im , zam ierzo n e  o b c iążen ie  poży­
c z k ą  w ynosi rs r . 14,900

1. D o b rą  M ie rzy n ek , w P ow iecie  L ipnow - 
sk u n , zam ierzo n e  obciążen ie  p o żv czk ą  wy­
nosi r s r ,  6,600.

8. D obra  R o s tao w o , w P ow iecie P r z a s n y ­
sk im , z am ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w y­
nosi r s r  9 ,000.

2 . D o b ra  B egno , w Pow iecie  P u łtu sk im , 
zam ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rs r .
2.850.

JO . D o b ra  G arnow o czy li K ow alew ska 
w ieś z p rzy leg ło śc iam i, o raz  fo lw ark  A nie- 
lin , w P ow iecie P u łtu sk im , zam ierzo n e  ob- 
c ią ż o u ie  po ży czk ą  w ynosi rs . 12,700.

11. D o b ra  O śniałow o, w P ow iecie L ip n o w - 
skirn, zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  wynosi 
rs. 2,390.

12. D o b ra  D rozdow o, z p rzy leg ło śc iam i 
O rzesz k i i P iek u ty , w Pow iecie  P ło ń sk im , 
z a m ie rz o n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rsr. 
17,400.

13. D o b ra  B ogusław ice  W ielk ie  i M ałe, w 
Pow iecie  : ło ń s k im , . zam ierzo n e  obciążen ie  
p o ż y c z k ą  w ynosi r s r  6.S00.,

14. D o b ra  W ojnow o z k o lo n ją  P ę c b ire k  i 
z c z ę śc ią  g ru n tu  d ó b r  R u d z u sk a  Jit. B, w P o ­
w iecie  R y p iń sk im , zam ie rzo n e  obciążen ie  
p o ż y c z k ą  w ynosi r s r .  10,750.

15. D o b ra  K u lin , w P ow iecie  L ipnow sk im , 
zam ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  w ynosi rs r .

• 6,150.
16. D o b ra  S zu m an ie  P o s tu ły  czy li K em p­

sk ie , w Pow iecie  S ierjśeckim . zam ierzo n e  o b ­
c iążen ie  p o ży czk ą  wyno3i rs . 5,600.

17. D o b ra  b z p e th a i  górny, B zpethal d o l­
ny  l i t  A ., S uszyce , w Pow iecie  L ip n o w sk im , 
zam ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  w ynosi rs r . 
I8,ti0d.

18. D obra  T rz c ia n k a  z p o ło w ą  p ra w a  do 
d ó b r  M łod y m in a , w Pow iecie  M ław skim , z a ­
m ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży ck ą  w ynosi rs r .
4.850.

19. D o b ra  Skoczkow e, w P ow iecie  S ie rp e- 
ckim , zam ierzo n e  o h c iążen ie  p o ży czk ą  wynosi

20. D o b ra  K ozłow o, w Pow iecie  P łock im , 
zam ierzono  o .,c iążen ie  p o ży czk ą  w enosi rs r . 
9,9.)0. ‘

21. D obra  G iiino , w Pow iecie  P ło ck im , z a ­
m ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rs r . 
7 ,250

22. D o b ra  P iączy n o , w Pow iecie  P ło ck im , 
z am ie rzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ży czk ą  w ynosi rs r . 
4,300.

23. D obra  Z ab o ro w o  lit. A  w Pow iecie 
M ław sk im , zam ierzone obciążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs. 2,200.

24. D o b ra  R arw ow o T ro ja n y  z częściam i 
n a  K arw ow ie i K rzy w an icach , w Pow iecie  
P ło c k im , zam ierzo n e  obciążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs r . 2 ,030

25. D o b ra  J a ro c in  z p rz y ie g ło śc ią  T y szk i 
M a łe  i c z ą s tk ą  n a  T y szk ach  Vv ie lk ic h  pod 
lit. F ,  a, w Pow iecie  P ło ń sk im , zam ierzone 
o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  w ynosi rs . 8 ,6  0.

26. D o b ra  W o źn ik i z p o ło w ą wsi P o s tru ż a  
m ałeg o , w Pow iecie  P ło ń sk im , zam ierzone 
o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rs. 4,500.

27. D o b ra  1'ruszkowo P ru szk ó w k o  czyli 
Budy Pruszkowskie, w Pow iecie  P ło ń sk im , 
zam ierzo n e  obciążenie pożyczką wynosi rsr 
7,850.

28. D obra  L issew o , w Pow iecie  P ło ń sk im , 
zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi r s r .  
7,750.

29. D o b ra  N iew ik ła  i Ś lepow rony , w P o ­
w iecie  P ło ń sk im , zam ierzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ­
ży c z k ą  w y,.osi r s  10,750.

30. D o b ra  S zm u lsk a , do k tó ry c h  n a le ż y  
w ieś K a ro l i now o, w Pow iecie  P ło ń sk im , .z a ­
m ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rsr. 
9,815.

31. D o b ra  A rce lin o  z  p rzy leg ło śc iam i. w 
Pow iecie  P ło ń sk im , zam ie rzo n e  o b c iążen ie  
p o ż y c z k ą  wynosi r s  13,100

32. D o b ra  O lszyny, sk ła d a ją c e  się : a l z 
fo lw a rk u  O lszyny , b : z wsiów O lszyny  i S ło- 
tw in , o raz  c) odpadków  w o b rę b ie  ty c h  dó b r 
p o ło żo n y ch , w Pow iecie  P ło ń sk im , zam ie rzo ­
n e  o b c ią ż e u ie  p o ż y c z k ą  w ynosi rs r . 9,7 0

?3  D o b ra  K aborow iec. w Pow iecie  P ło ń ­
sk im , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w y­
nosi rs . 8, 00. 1

■ j 34. D o b ra  S ierakow o i Z aw ad k i z p r z y le

P rz a sn y sz sk im , zam ierzo n e  obciążen ie  poży­
c z k ą  wynosi rs 7,350.

35. D o b ra  K arw acz z  p rz y le g ło śc ia m i i 
p rzy n a leży  teśc iam i, w P ow iecie  P rz a sn y sz -  
sk im , zam ierzone o b c iążen ie  p o ży czk ą  wy­
nosi rs . 14,290.

36. D obra R zężaw y  lit. A . w Pow iecie  
M ław sk im , zam ierzone o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs . 6,500.

37. D olira  R em pin  c z ę ść  li t . A. j część  lit. 
B ,, w Pow iecie S ierpeck im , zam ierzo n e  o b c ią ­
że n ie  p o życzką wynosi rs r . 8 ,500

38. D obra  Ł ukow o z p rz y je g łą śc ją  W ó lk a  
Ł u k o w sk a . M ilewo B olesty , tu d z ie ż  W rono- 
wo, w P ow iecie M akow skim , zam ierzo n e  o b ­
c iążen ie  po ży czk ą  wynosi r s  40,380.

39. i o b ra  Żytow o. w Pow iecie  S ie rp e ­
ckim , zam ierzone obciążen ie  p o ży czk ą  wyno- 
s i rs . 3,600.

40. D o b ra  R z eszo ta ry  b ta ra w ie s  lit. A ., 
R z e sz o  ta ry  G o rta ty  l i t  A . B. C. E ., R z eszo ­
ta ry  S ta raw ieś  l i t  B. C. D., w Pow iecie  S ie r ­
peck im , zam ierzone o b c iążen ie  p o ży czk ą  wy­
nosi r s r  3,400.

41. D o b ra  B rzez ien k o , w P ow iecie O s tro w ­
skim , zam ierzo n e  obciążen ie  p o ży czk ą  w yno­
si rs r . 4,400.

Z a rz u ty , ja k ie  p rzec iw k o  o b c iążen iu  w po­
w yższej w ysokości d ó b r tu  w ym ienionych 
czy n io n e  być m ogą p rz e z  s tow arzyszonych , 
ro z s trz ą s a n e  b ę d ą , je ś li  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  
do D yrek c ji G łów nej w c iąg u  tygodni p ięc iu , 
lub  do D yrekcji S zczegółow ej w ciąg u  ty g o ­
dni cz te rech , l ic z ą c  od daty  n in iejszego  o g ło ­
szen ia .

P ło c k  d. 10 (22) M a rca  lSVOr. 
z a  P rezesa , K ru szew sk i.

P isa rz , S kon ieczny .

A'. D . 211 1 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Płocku.
Z aw iad am ia  C złonków  T o w arzy stw a  K re ­

dytow ego Z iem sk iego , iż  p o ży czk a  T o w arz y ­
stw a  o b c ią ż a ją c a  n ie  p o d z ie jn ie  d o b ra  Szczy­
tn o  z fo lw ark iem  M iehalinek  w Pow iecie  P ło ­
ckim  p o ło żo n e , w sum ie  rs . 7 ,845, m a  obc ią  
żać  w p rzy sz ło śc i te ż  sam e d o b ra  za  w y łą ­
czen iem  fo lw arku  M ic h -lin ek  Z arzu ty , ja k ie  
p rzec iw k o  o b ę iążen iu  w pow yższej w ysoko­
ści d ó b r  tu  w ym ienionych, czyn ione b y ć  mo-

pium są  woloł, zaetąpitm em  bowiem być może 
odwołaniem  sic do złożonej kaucji.

Złożone rad ium  nieutreym ujący się  przy l i ­
cytacji na tychm iast zwrócone sobh- m ieć oę- 
dzie, a  utrzym ującem u się ua  ppczer k a u c ji 
w arunkam i koutraktow em i zastrzeżonej, poli­
czona zostanie.

K onkuren t, któryby poprzednio d ek la rac ji 
pisiniei-nej wrax t  kwitem  kasy G ubcrnialnej 
v.a wniesione vadium  w term in ie  nic złoZył, 
do licy tac ji głośnej przypuszczonym  me bę­
dzie.

Iune szczegółow e w arunki do licy tac ji p rze­
p isane, oraz w yrachow ani : <-en tr  nsportc-
w ycłi, rr.oga być p rze jrzane  w W arśzawskiem  
A keyznym  Z arządzie  i we w szystkich R e d ak ­
cjach D zienników  G ubern ialnych .

fckładać się n ia jace  dek larac je , na  papierze 
stem plow ym  ceny kop. 70. p od ług  wymienio­
nego poniżej woli u nap isane , przyjm ow ane bę-\ 
dą przez Z arządzającego W arszaw ską Izbą 
Skarbow ą do godziny 12 w południe d n ia  23 
M arca (4 K w ietnia) r. b., a  rnzpiećżęlow anie 
ich o godzinie w pól do pierwszej nastąp i, 
puczem natychm iast rozpocznie się licy tacja 

| głośna.
i  i i « kopercie dek larac ji, oprócz adresu , do- 
| m ieszczone być powinny wyrazy: ..D ek larac ja  
j na  urzedsiebieretw o transportu  soli Kządo- 
i wej” .

W zór do dek larac ji.
W sk u te k  ogłoszaiiia W arszaw skiego A k- 

I cyznego Zarządu z d. 21 L utego  r. b. za N. .
j załączając w o ryg inale  kw it kasy G ubern ia]- 
i itej W arszaw skiej z dn ia  N. na wniesiono p rze -  
I zeuinie rad ium  w sum ie rs. 50 ,000  pięódzie- 
| s ia t tysięcy rubli sreb r., podaję n in ie jszą  d r - 
i k larację , iż przyjm uję na siebie obow iązek 
i przedsiębiorstw a transportu  soli Rządowej , o 
i M agazynów  Solnych w K ró lestw ie P olakiem .
| w przeciągu la t uwóch, poczynając o.', dn ia 20 
i M arca (1 K w ietnia) 1871 r. pod w ańiokam i 

przez W arszaw ski A k e y z iy  Z arząa ulożone- 
rni, którym  się połłdaję, bez żadnego wyłą­
czenia i zastrzeżeń. Za odstaw ienie jednego  
pu-ia soli do właściwego M agazynu, przyi 
inuję ce..ę ja k a  je s t  wyraiihbwaniami do wa­
runków  tych dołąozonemi ustanow ioną, . i Ze 
od n ic j-o p ró  Z 1 4 * / , %  jiodiug obecnego 

j k o n trak tu  odstąpionej, odstępu ję  jeszcze i.a 
l korzyść Skarbu  p ro cm t (tu  wypisać l i te r t-  
j mi ja k i  p ro c -n tl pod a ję  się z reszią, vr zii-g ą  p rz e z  s to w arzy szo n y ch , ro z trz ą sa n e  b ę d ą .

je ś li  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  do D yrekcji G łów nej i pełności w szelkim  innym  obowiązkom 
w ciągu  tygodn i p ięc iu , lub do D y re k c ji strzeżeniem  w w arunkach 1 eytacyjbych o t-
Szczegółow ej w c iąg u  tygodni cz te rech , li 
cząc  od daty  n in ie jszego  og łoszen ia .

P ło ck  d. 3 (15; M a rca  1870 r.
z r  P re zesa , K ruszew ski- ( 

P isa rz , S kouieczuy.
«,•»*»* Ałl.taTimiŁ-TOWP.lttżtfr' maw?.;riiiu»aus JSł».?ąiłil«iSI« .'."AŁtniBłC**

L IC Y T A C JI T O I T E .

K. D. 1671. W arszaw ski Z arząd  A k e y zn y .
PodajO niniejsiicm /do puhlicuiej w iadom o- 

podatawio ro sk r3Tptn J W. M inistra 
Finansów  z <U 15  S tycznia r. sb. za N r. 47, w j zaw ieraj a ca jak ieko lw iek  w ąrunki, idl) propo- 
d. 23 M arca (4-K v.'iotn a )  r. b. w sal^ eesjonali.ęj i zycjo, obecnemu ogłoszeniu przec iwne, a 
W arszaw skiej Izby  S k a rb u «ej_f w ^uiacfiu | taKie w których  nv« będzie ja śn  i oznaczony

ny c li

{Stale moje m ieszkanie w N .. pisaiem  w N., 
dn ia  N . li/odp is w yraźnie um e > r.azwiskc).

D ek la rac ja  'w  t>m spos< b e  złtźoriR ob<- 
wii{zuje w peitioftci kónfeurenta zaraz  od 
chw ili-j" j podauia, tak  jak b y  pndpis»ł sam  
k o n tra k t ,  S karb  zaś obowiązuje w tenczas, 
gdy odbyta licy tacja  uayaką zatw ierdzenie 
JVv. M in istra  Finansów , o czem natychm iast 
s tro n a  in teresow ana zawiadomionr; zostacu..

Z astrzeg a  się nakoniec, że d ek larac ja  napj* 
sana nie podług ogłoszonego wzoru, i kwi- 
t  m na  złożone vadium  n e  zaopatr/.cns, Jub

i g ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i, w pow iecie

władz M inisterstw a Finansów , ; r r y  ulicy R y­
m arskiej pod K r. 7 14, odbywać się ,b dżie 
łicyti.ęja nu dostaw ę S o li r. A ustrji i w arzelni 
C iechocińskiej do Magazynów Rządowych 
K ró lestw a1 dolsk iego, na  p rrec iąg  la t  dwóch, 
poczynając od d. 20 M arca (1 K w ietnia) 1871 
r. do te j i s  d a ty  1873 roku.

D ostaw a uakuteesn ia  się: rzekam i sp ła w -
nemi, d rogą żelazną i zw yczajną kołową.

R oczna ilość soli na tran sp o rt p ob rać  się  
m ającej, w przybliżeniu wynosić może.

a) 3  A u s tr ji około 2,700,000 pudów, i
b) Z C iechocinka około 400,000 pudów.
L icytacja odbywać się będzie przez opie­

czętow ane d ek la rac je , po otw orzeniu k tó rych  
nastąp i licy tac ja  g łośna  pomiędzy obecnym i 
konkuren tam i, k tó rzy  dek larac je  złożyli i za­
cznie się od procentu , ja k i  podług tych  de- 
k laraeij r.a korzyść S karbu  najw yżej odstą- ! 
p ony zostanie.

P rocen t ten  odstępu je Bięod ceny, ja k a  obe­
cnie jes t p łaconą za dostawę soli, to je s t 14 ,3%  
m piejj °d  ceń  transportow ych, w wyrachowa- 
niach do w arunków  licytacyjnych dołączonych 
i przez S k a rb  oznaczonych.

K onkurenci p o d a j ą c y  dek laracje , obowiązani 
są w wyżej oznaczonym  m iejscu i czasie s ta ­
wić się osobiście lub przez p lenipotentów  u - 
r z ę d o w n o m  pełnom oc ni tw -m  opatrzonych.

Gdyby do licy tac ji konkurow ała kOmpanja 
z k ilk u  osób złożona, w inna upoważnić j e ­
dnego z pośród siebie do dzia łan ia  na  licy ta ­
cji, k tó ry  sam tylko w sali licy tacyjnej Z n a j - ,  
dować sio może, a je ś li  się na licy tacji utrzym a, 
uw ażany będzie tern sam em  za  w ybranego 
przedsit b iercę.

P rzystępu jący  do licytacji, w inien złożyć 
w kasie Gube n ia inej W arszaw skiej vadium  w 
ilości rśr. 50,900 w gotow .źnie, lub pap iera­
mi procentow em i podług cen, ja k ie  d la p rzy j­
mowania ich na  kaucje  :ą oznaczone.

D zisiejsi p rzed sieb ń rcy  od złożenia tegova-

u jtąp iony  na korayść B karbn p rocen t, w y/- 
s<.y od obe .n ie  ustąpionego, uw ażane będą za 
niem ająeo żadnego znaczeni- .

W szelkie zaś po odbytej licy tac ji podać się 
mogące oferty , przy jęte  nie będą.

W arszaw a, d. 21 Lutego (4 M arca) 1870

A. D. 1879. PajO M CKuA h a sc u r iu /:  
łla.iatnu.

C hm t ,  o ó -Ł H E jia e T c a  b q  n c e o ó u t e e  C B ń g k t i i e ,  
h t o  26 l l u p T a  (7  A u p ł u i a )  b i > 12 ' l a c o m .  k h d

b i, P a jO M C u o ń  K a 3 eH H O łt H a j i a - r h  0 y ą y j 'i >  
i : p o i i 3E O itn T b 4H n y ó j in u H w e  T o p r u  (in minus) 
n a  u o c T a B i ty  3 0 0 0  m L uikob -i, ą.Tii I l H i t m e r -  
c u a r o  C o n a H a r o  M a r a 3 H H a, H itU H H aa c*ł (4 9  
n o n  )  c o p o i t a  jteBH TH  i t o n .  c e p e O p O M t  a a  K t -
1UO KB. M t.IIIK H  J O .ia :H tI  H B tT b  gJlHHKI o , i n u ł ­
a p i l i 'u r n  g e c s T B  B e p u iK O B B  ( g n a  ó o k t u ) ,  ^l*, - 
p H H i.i  u i iT H a g g a T b  e t  n o iO B H tio io  n e p u i -  
E O B t  ( o g a t n ,  aO K O T b u e T H p e  g io h m a i  h  e g a -  
h i .1 B t  M H iu iiC B C K iti C o j iu i i o i i  M a ra ip H H t l l a ą -  
3 H p a x e j i i o  Y  A K i;H 3 H a r o  O K p y r a ,  u j h  k o m jih - 
g H p o B a H H O n y  O T i .H e r o  'iiiH O B B H K y u p e a t T p H  
H-eg-fcjM n o  O K O H ia n iH  T o p i  a-

TK ejaiom ie ycac  if.i iiau - o t  T o p ra x t  oon- 
3 a H b i npegT caB B T b K a a e i iB o S  H a J ia T l . ,  n p n  
H asaxiu x o p ro B t, npegBapHxeabHbin s a j io r t .  
cocxaBJiaiomih gecnxyio uacxb o u ’kHOmioh 
cyjinbi, o x t  Koxopoii O ygyxt HasaTH x o p rn , 
HajmsHbiMU ji:u i,ram i hjiii npoiteHTHBrMn OyMa-
r a s in  n p in iH M aeM b iM u  H a  o c i io n a u iH  c y n te -  
C T E y ie m iix b  n o c x a i io B a e i i iS  n t  s a a o r n ,  hb-Iih 
n p n  c e ó *  c H H g S x e jb C T B O  2 f t rm ib g iH , n p e g  
m ic a H H o e  3 3  ex . B u c o u a f tn i e  y x E e p B g e H tta x o  
B t  9  goH b <I>er.piiJiii 1 8 6 5  t o g a  u o h o iu c u ik  o 
n o i n z i m a x t  aa i i p a u o  T O p ro B M  yi iipOMbi- 
c4 0 B t ,  i i a K t  a a a o r t  - ra u t  t i  cB H g-bxezbcxpo  
He ygep*aB m H M C H  Ha x o p r a x t  O y g y x t  H e- 
n e g a e u H O  n o  OKO iiuaiiiH  TóprO B-i, B 03B pa 
i f t e n h i .

I I o g p o G u b iH  y c j i o B i u  x o p x o s t  a  o ó p a s e « t
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xoxcTa, H3T. KOToparo roxhshh 6w rb npnro- 
TOPxeHW mŁuikh, jioryTi. Outb nepeoiaTpH- 
Baetiu Bb KaauexapiH PbromckoH KaaeHHoS 
IlajiaTM eatejneBHO acK.itOHua upu3R hhmhu-xt> 
h  T a O a a L H b i x T .  r h c B.

r .  P ag O M T ., M a p T t t  2  r h h  1 8 7 0  t o r s .
2 — 3  y n p a B a a i o m i f i ,  I le T p O B T ,.

N . D. 1764. f ’tt,\CMCnaó K a jen n a n  
H a.iam u.

OObHBaaexb, <rro bt> iip h c jtc tb ih  ea 23 
MapTa (4 AiipHxa) cero ro*a cb 11 HacoBb 
yTpa OyjyTT. npOH3BORHTbca H3ycTHHe Top- 
in  Ha npoRasty b i  IIpweRÓopcitORrb JlbcHH- 
uecTBB H3b jitcoct'iK'i. 1870 rORa cTpoeBaro 
H RpOBHfiaro jilica oukHeHHaro uo RaiaMb: 
3ysona n i' J tcocliiili As 27 B'x. 431 pyó. 96 
kob.. HocaaCBHue bt. hBcoc'Ek l; Aś 27 Bb 485 
Byó. 66 KOn. h IIohhhko Bb xkcockBli As 10 
p b  46 pyó. 73 koii.

JKeaaiomie yaacTBOBaTb Bb cnxb TOpraxb 
r o x w h u  npeRC TH B H TB 3 i u i o r n  p n B X H io m ie c H  
1 0 %  TOprOBuS c j m m u .

I'. PajOMb, ‘beBpaxa 25 r h h  1870 b o r i i .
.VnpaBaaiomiH, I l e T p o B b .

3 —3 Acecopb, BuuiKOBciiift.

N . D . 187 3 . D yrekcja Szczegółowa  .
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
N a zasadzie A rt. 7 postanowienia Rady 

Adm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca! 1860 r. upoważniepia przez Dyrekcję 
Szczegółową udzielonego uwiadamia w szyst 
kich interesowanych, iż dobra ziem skie T y ­
kocin z realnościami jak ie  wykaz hypoteczny 
obejmuje, tudzież ze wszelkiemi przyległo- 
ściami i przynależytościam i, położone w P o ­
wiecie Mazowieckim G ubernji Łomżyńskiej, 
jako  zalegające w ra tach  Towarzystwu Kre­
dytowemu Ziem skiem u należnych, w sumie 
rsr. 18,902 wystawione są na sprzedaż przy­
m usową przez licytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec rad­
cy Dyrekcji Szczegółowej w dniu 2 (14) 
Października 1870 r. poczynając od godziny 
10 z ran a  w K ancelarji H ypotecznej R ejenta 
K ancelarji Z iem iańskiej Dom inika Sadow­
skiego, w mieście Łomży przed tymże R ejen 
tern lub innym któryby go zastępow ał.

Vadium  oznaczone je s t do licytacji w su­
mie rs. 29,000 w gotowiźnie, lub listach  zasta ­
wnych z właściwemi kuponami.

L icytacja rozpocznie się od sum y rsr. 
195,493.

W arunki licytacyjue są do p rzejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biórze Dy­
rekcji Szczegółowej.

O strze żen ie . W  razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży d la b raku  licytantów  
druga i osta tn ia  sprzedaż od zniżonego sza ­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, W term inie jak i D yrekcja Szczegó 
łowa oznaczy i w pismach publicznych ra z  
jeden ogłosi.

Suwałki d. 27 Lutego (12 M arca) 1870 r.
P rezes, Sobolewski.

P isarz , Sw iętosław ski.

N D. 1862. y  n p a n .ie m s 3  u nu ą h u . u 
Ilum noaato O ttpytu .

DcBbmaeTb, *i'ro 27 MapTa (8 A n p tra )  
1870 roRa, Bb 12 nacoBb Eb nojiReHb Bb npu- 
c y T C T B in  cero Vnp > B x e H in , B b IIomtobomt, 
romb Bb B apuianb uoRb As 1337, óyRyTb 
upousBCReHbi HsycTHbic Topru na npoRaasy 
Ó O S e K b  U RpJTHXb II [IHHaR-ie-.UaiHUXT, Kb 
b u h l  npeRsieroBb, y n O T p e O x im u iH X C H  r x h
B U B 03K H  H eiH C T O T W  H 3'b  OTXOHIHXb M kCT’b  
B b  C K a3 aiIH 0 M b  ROM'S.

P. Bapmaija, 3 MapTa 1870 t o r b .
H asa jiL H H isb  O i t p y r a ,  t& p e łi r a H rb  

2 — 3  H a a a R b H H itb  O T R bJieH ia , X p y o a H T b .

N . D . 2020 . Z arząd  Księstwa Łowickiego 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 30 M arca (11 Kwietnia) b. r . odbywać 
się  będzie w biórze Z arządu  w Łyszkowi­
cach o godzinie 12 w południe, głośna licy­
tac ja  n a  wydzierżawienie rybołóstwa sztu­
cznego w stawach do Z arządu Księstwa Ł o ­
wickiego należących, na la t 15 licząc od dnia 
19 Kw ietnia (1 Maja) b. r.

N iezależnie od licytacji głośnej, osoby na 
term in  nie staw ające, mogą nadsyłać do chwili 
otworzenia licytacji głośnej, deklaracje opie­
czętow ane z dołączeniem  kwitu na złożone 
vadium w K asie K sięstw a lub Banku P o l­
skiego. , ,

L icytacja rozpocznie się  cd  sumy rs. 1,173 
stanow ić m ającej roczną  o p łatę  z rybołó­
stwa. Vadium złożyć się  winne w gotowi­
źnie lub papierach Kredytowych podług k u r­
su. oznacza się na rs. 3,000.

B liższe warunki i objaśnienia tnogą być 
ubiegającym się dane każdodziennie w b ió­
rze Z arządu  Księstwa.

Łyszkowice d. 7 (19) M arca 1870 r.
Pom ocnik Z arządzającego Księstwem,

2 —3 Radca Kolegjalny, Stefanowski.

N. IX 1969. Ci>pa,f3cKue \ ’63/\noe  
i 'n p a o eA en te .

Ha ocuoBaHiu YKasa Kuhhuikhi o PyóepH 
CKaro npuBjieHiit ó rb  2 6  'beiipa.iH c. r. 3a As 
1 0 9 1 ,  C 0M b oObHBJiHeTb, k t o  2 3  MapTa ( 4  
A npńan) 1870 r. b-h 11 nacoBb yTpa, ÓyRyTb 
npoHSBORHTca Toprn k-i. VbSRHOMb ynpaBae-

HiH Ha npoH3BORCTBO p a ó o T b  n o  n o c r p o f i s B  
n  peM O HTHpoBK b m o c c e i iH b ix b  R o p o r b  2 - r o  
p a 3 p a R a .

T o p r u  HaHHyTCH O Tb cyHM U 4 ,9 7 0  p .  7 1  k . 
nocpeRCTBO M b o n e a a r a H U X b  R e K x a p a n iu  ( in  
m in u s ) .

•H ie a a io m ie  n p iiC T y n a T b  K b  T O p r a n b ,  o ó h - 
3 x h h  h b h t c h  B b  0 3 H a 'te iiH b ifi c p o i tb  c b  a a jio -  
rO M b paFH aiom H M C a ' / t0  uacT H  u u r n e  n p u ii i i-  
caH H oft c y u j iy  h 4 0  p .  n a  T o p r o B u n  H 3Repni- 
k h  xh m ho  0X 0  n p n c x a T B  n o  n o u T k  R e n x a p a -  
irih n o  HHiKe n o i:a 3 a H B o 8  ® opM b bm BCto  c b  
K B 0T aH itie io  in i e c e m ia r o  3 a x o r a  B b  o r h o  H 3b  
ropoR C K H X b l u n  K aaeH H B ixb  K a3H a ieH cT B b , 
K O T O puh  H eyR ep-.K iiiia iom enyc.a  n p i i  T O p r a x b ,  ( 
T O T ia c b  óyR C T b  B 0 3 B p a iu e H b , yR epatH B aio- 
m e s iy c a  m e, ó y R e T b  3 a R e p a ;a f lb  ro  B peM em i 
y T B ep iK R eiiia  iip ies io -cR aT O U H aro  n p o T o i to x a  
n p O 0 3 B e R e n H b ix b  p a ó o T b .

K b  R eK xapaniii KOTopaa R o x m n a  O b iT i, u u -  
caHa >ieTK0 ó e 3 b  B c a n n x b  u O R tH C T O K b , i ip n -  
X O » 0 T b  C B H R k T e X b C T B O  W B C T H O ft B X a ilT H  O 

C B O e ft  C O C T O H T e X b llO C T H .
T o p r o B u a  K O Rtm i0, u o r y T b  6 b v rh  pa3CM 0- 

T puB aeM hi u b  Y baRHOMb y n p aB X C H ia  b o  b ch - 
K oe r .p e u a  a a  iiC K xioneH ieM b n p a3 R H 0 4 H b ix b  h  
TaóexbH bixb R H e h .

r .  C k p a R b ,  rh h  1  ( 1 3 )  M a p T a  1 S 7 0  rORa.
H aaa x b H H K b  y  t .s  m , 

IloRnOXKOHHHKb, ( . . . ■ ) .  
j j e ic x a p a u ia .

B cxkR C T B ie  o O b Z B x eH ia  H aaa-ibH U K a Ck- 
p a R a c K a r o  y k 3 R a  O T b  1 ( 1 3 )  M ap_Ta c . r . ,  
c a x b  oÓ H 3biB aiocb npoB S B ecT H  paóO T b i n o  
n o c T p a S 'K b  h  p e s io i iT n p o B H k  R o p o rb  2 - r o  
p a 3pB R a B b  C kpaR 3K 0M b y -B S R *  » a  cy M « y  N . 
N .  0X 0 M k H k e  O T b  H a 3 H a H e H H o S  cyiiM bi N .  
N. K iH iraH ą iio  K a 3 H a > ie iic T B a  N. N. H a B H eceH - 
Hbiii 3 a x o n .  5 0 0  p . c . n p u x a r a i o .

Mmh h  ® a M H x iH .
H p o a u iB a io  B b  ro p O R k  N .  N.
B b  ro p o R k  N . N . > i0cxo a  j t k c a u .b  1 8 7 0  r .

N . D. 2 0 8 2 . Kt'ADCKoe A v e n u e  
yn p a u A eu ie .

B c x k R C T B ie  n p e R n « c a H iH  K a x a m c K o h  K a -  
3 e H H 0 h  I la x a T b i  i . T b 4  M a p i a  c . r .  3 a  A6 2 6 9 6 ,  
K o x b c i to e  Y k s R u o e  Y n p a B x e H ie  ROBORHTb r o  
Bc e o ó u t a r o  C B k R k iiiH , i t o  2 4  M a p T a  ( 5  A n p k -  
x h )  c . r .  H B b  c x k R y i o m l e  r i i b  e c x H O b i B b  o -  
R H d b  R eH b T O p l H HeOKOHHHXIlCb C b  1 1 M acO B b 
y T p a  B b  n p H c y T C T B iu  O H a ro  y n p a B x e H i a  n p o -  
B 3 B 0 R H T b c a  Ó y R y T b  H 3 y c T H W e  ■ i n  p l u s )  T o p r n  
H a  O T R a u y  B b  r p e x b - x k T H O e  a p e H R H o e  c o -  
R ep iK B H ie  R o x O R a  O T b  H p o u n a a n i H  B b  s a c r -  
H b lX b  0 H C T H T y T B b ix b  IIUT’H IK \ b . HUBHHaH C b
1  ( 1 3 )  H H B a p a  1 8 7 0  r .  n o  t o  ase h h c x o  1 8 7 3
cO R a, O T b  cyM M U  y M e H b n ieH H O k  B b  ' / 4 n a c x b  
TO eC T b .

1. B  b HM kH lH  B p y R 3 e B b , O T b  cyM M U  2 2 4  p . 
1 2 %  K. B b  rO R b .

2 .  B b  HMkHiH B p y R 3 H H b , O Tb cyMMbi 7 4 p .
2 %  K. B b  rO R b .

3 .  B b  iim . BepvKBCHHa R xyra , O T b c y m iM  
1 5 9  p .  7 '/;  b . b b  ro R b .

4 . B b  HMkHiH B e p a m e H iia  K pyK T K a, O Tb 
cyMMH 1 0 1  p ,  77  >/2 k . B b  ro R b .

5 . B b  h m . B y x b i t a  O e iio B a , o r b  c y t i n b i  3 4  
p .  5 0  k . E b  ro R b

6 .  B b  n u .  B e p T X O m iH b i,  o t  i, cy jis ib i 2 3  p .  
6 2 ' / 2- k .  B b  rO R b .

7 . B b  n a .  B o n c o u ie ,  O TbcyM M hi 1 4 8  p .  5 k
B b  r o R b .

8 . B b  hm. J3H H 3exnne , O T b  c y n isb i 4 2  p .  B b  
r o R b .

9 . B b  h m .  B o x a  p030C T 0B a , O Tb cyMMąi 1 7 9  
p .  5 5  it. B b  r o R b .

1 0 . B b  im . B p a to im a  M ax a , o r b  c j m m m  1 2 1  
p .  2 7  V2 it . B b  r o R b .

1 1 .  B b  h m . B u iin e H T O E O  F a x e B O , o - r b  c y n -  
MU 1 4 4  p .  9 0  K. B b  ro R b .

1 2 . B b  h m - I 'y r O B b ,  O Tb c j ’m m h  7 p .  5 0  k .

l ib  TORb.
1 3 .  B b  HM. r.ICM O O Itk, O Tb CyMMU 151 p .  

2 0  It. B b  I O Rb.
1 4 .  B b  h m . f t o M Ó p o B H u e ,  0 T b c y M n u 7 l 5  

p .  5 0  It. B b  r O R b .
1 5 .  B b  i i m . I ’o ro x M , O T b  cyM siu  4 6  p .  5 0  k .

B b  TORb.
1 6 . B b  iim . J Jp a te B n e , OTb cyMMH 1 8 2  p .  

5 5  it . E b  r o R b .
1 7 . B b  i i m . ./łoMÓpoBKa-, OTb c y m l u  2 0  p .  

4 7 ‘/ 2 k . B b  rO R b .
1 8 .  B b  h m . 3 x O T a , O Tb c y j iii i.i  4 2  p .  5 2  %

It. B b  TORb.
1 9 . B b  h m .  3 a x k c k ,  O Tb c j m m h  21 p .  7 5  k .

E b  TORb.
2 0 . B b  h m . S a M o c g b , OTb cyM H  3 1  p . 5 0  K.

B b  TORb.
2 1 . B b  HM. 3 a 6 x o n k ,  OTb c y HMU 5 3  p . 5 7 1 !t

K. B b  TORb.
2 2 .  B b  h m .  3 a i tp m e B e itb ,  O T b  c y M M B i  9 2  

p .  9 2 %  it. B b  rO R b .
2 3 . B b  h m  K e x ie B b  CMyjKiibi h  ry p H E i, 

O Tb cyMMbi 1 5 2  p . 7 7 %  it. B b  r o R b .
2 4 . B b  h m . K p H te B a ra , O Tb cyMMbi 8 8  p .  9 5

K. B b  TO Rb.
2 5 .  B b  h m . K x o R a e a ,  M a io p u T i,  O T b  cyiiM bi 

1 7 4  p . r 8 2 ' / a i t .  B b  ro R b .
2 6 .  B b  i i m .  K e b T ito B b , OTb c y M M U  3 2 9  p .

1 7 1/ .,  K .  B b  TO R b.

2 7 . B b  h m . K o sb x H H b , 0 T b  cyMMU 5 5 9  p .  
1 2  V-I It. B b  TORb.

2 8 . B  i> HM. KpHtHHOCM, O Tb CJ MMU 5 3  p .  
5 5  K. B b  TORb.

2 9 . B b  HM. K a p m e B k ,  O Tb c j  m m h  1 3 8  p .  
6 0  i t .  B b r o R b .

3 0 .  B e  h m . K o c u e x e g b ,  O T b  cyM M U  6 0 4  p .
3 7 1 2 K. B b  TO R b

3 1 .  B b  m i .  K p a tH u iK a ,  O T b  cyM M bi 1 2  p .  B b
I'O R b.

3 2 .  B b  h m . J I io ó e T O B b ,  o r b  cyM M U  3 0 3  p .
9 7  V i k . B b  r o R b .

3 8  B b  HM. .liIIC0 IRC; O T b  cyM M bi 1 3 0  p .  5 0
I t.  B b  TO Rb.

3 4 .  B b  h m . J l io ó e T O B e K b ,  O T b  cyM M bi 1 7 7  
p y ó .  9 7  ' / j  k . B b  r o R b .

3 5 .  B b  i n i .  J l e m e ,  o r b  cyM M bi 2 5 7  p .  B b
r ° R b .

3 6 .  B b  m i .  M o p a tu n e ,  o t b  c j  m m h  4 4  p .  1 0
K. B b  TO Rb.

3 7 .  B b  h m . M x j B e i t b ,  O T b  e y H i i u  2 2 9  p .  9 5
E b  T O R b , *

3 8 .  B b  iim  M o c t k h ,  o r b  cyM M bi 2 4 0  p y ó .  
9 7  V l It-' B b  I O R b .

3 9 .  B e  iim . l la 'i a x O B O ,  O T b  c y u mi.i 3 1  p .  5 0
K. K b  I O R b.

4 0 .  B b  h m  O x b i u y R u a ,  O T b  c j m m u  7 1  p .
7 1/ .,  I t .  B I . T O R b.

4 1 .  B b  HM. O c T p O B b ,  O T b  CJM M U 5 0  p .  4 0  
K. B b  TO R b.

4 2 . B b  HM. 0 3 O p ; i iH B b , O T b  cyM M U  1 3 8  p .  
6 0  K. B b  TO Rb.

4 3 .  B b  h m . O c k K b  M a x u S ,  O T b  cyM M H  3 3 8  
P - 6 2 %  K. B b  I 'O R b .

4 4 .  B b  hm . l l o B e p u k ,  O T b  c j m m u  1 1 7  p .  
3 3  %  k .  » b  r o R b .

4 5 .  B b  HM. I I OHeHTOB b  R O J b l l u i i ,  O T b  c y M ­
Mbi 1 5 2  p .  7 7 > / j  i t. B b  r o R b .

4 6 .  B b  HM. I Ip iK H Ó U H ie B b , O T b  CyM M U 1 7  
p .  3 2 %  i t .  B b  i O R b.

4 7 -  B b  h m . I lo M a p ia a H U ,  O T b  c j m m u  6 3
p .  B b  I’O R b.

4 8 .  B b  h m . I l i o r p i t O B H u e ,  O T b  cyM M U  2 9 6  
p .  8 8 %  B b  r o R b .

4 9 .  B b  HM. I IO JO H H U Ib , O T b  CyM M U 4 6  p .  
4 2  */2  i t .  B k  r o R b .

,5 (1 . B b  h m . P a u e H U H u e ,  O T b  cyM M bi 1 0 1  p .
B b  I O R b.

5 1 .  B b  hm  P r i i x e B b ,  O T b  cyM M U  4 9  p .  9 5
I t.  B b  T O R b. -

5 2 .  B b  h m . P a R o m e B i m e ,  O T b  cyMMbi 3 3  p .
B b  TO R b.

5 3 .  B b  h m . P y u iK O B b ,  O T b  cyM M U  1 8 1  p .  
1 2 %  K. B b  TO Rb.

5 4  B b  h m . C b m e B O , O T b  cyM M U  1 5 2  p y ó .  
7 7  ‘ /2 k .  B b  rO R b .

5 5 .  B b  h m  C T p a u u ty B C K  i , O T b  c j 'm m u  3 6
p .  1 2 % , K. B b  TO R b.

5 6 .  B b  mm. C K a p ó a H O B o , o t b  >cj>m m u 2 5  p .  
9 5  it. R b  rO R b

5 7 .  B b  h m . C m h r u ,  O T b  c j-m m u  1 9 'p .  5 0  k .
B b  TO Rb.

5 8 .  B b  h m . T a p n y B i t a  u o x e H T O e c ita H ,  O T b  
CJ’MMU 1 4 1  p .  6 7 %  K. B b T O R b .

59. B b  h m . T a p n y B i t a  B e c e a O R C ita n ,  o-rb 
cyM M '.i 9 1  p .  3 5  k .  B b  r o R b .

6 0 .  B b  i i m . T y p u ,  O T b  c j m m h  7 3  p .  5 0  it. 
t b  r o R b .

6 1 .  B b  h m . T p m e O y x O B b  i ta M e H i iu ,  o r b  
cyM M U  5 6  p .  7 0  k  B b  r o R b .

6 2  B b  i i m . Y M k iib ,  O T b  cyM M U  1 5 2  p .  7 7 %
K. B b  I 'O R b .

6 3 .  B b  h m . U ,k n .iH H i,i ,  o t b  cyM M U  4 1  p y ó .  
8 7  %  It. B b  I 'O R b

6 4 .  B b  HM. l llK O B C K b , O T b  CJ'MMU 4 1  p .. 
8 7 % /K .  B b  rO R b .
, 6 5 .  B b  HM. K )3 0 'tO B O , O T b  CJ'MMU 1 8  p .  B b  
T O R b.

6 6 . B b  HM. f lH H H ie B b , O T b  CJ'MMU 1 3 2  p .  
8 7 '  2 I t.  B b  TO Rb.

B c a i t i S  3 a r k M b s t e x a i o m i f t  T o p r o B a r b c i i  o ó -  
M3 a a b  n p H Ó u r b X H M iio  B b  0 3 H a 'ie H i iM ti  c p O K b  
i i  MkCTO ii  H M kT b c b  c o ó o io  R e H b rx  H a  3 a -  
x o r b  p a B H H io m if lc H  %  n a c T H  cyM M U  o u p e R k -  
X C H H O l K b  T O p ra M b .

l l p n  T O M b n p e R y n p e iK R a e T C a  i K e x a i o m n x b  
T O p rO B B T b c n , h t o  e B p e n  n e ó y R j T b  R O n y c i t a e -  
MH i t b  T O p ra M b .

T o p i l i B U H  K O H R im in  M o r j T b  ó u T b  n e p e -  
c M a 'rp H B a e M H  B b  y k 3 R H O M »  y n p a B x e H i n  eiK e- 
R H eim o  3 a  H citxioM ee.ieM b n p a 3 R iin > iB U X b  H 
T a O e x b H b ix b  R iie il.

1 ’. K o x o ,  M a p T a  9  r h ii  1 8 7 0  r o R a 1. 
H a n a x b u H K b  Y k a R a ;  ( ............... ) .

N. D. 1906. Mapupmpumb TyO epucnupo  
I  'upti/ia C/6, i/tb u a .

C n M b  ROBORHTb r o  B ceroó iuaro  CBkRkiiia, 
h t o  30 M a p T a  (11 A n p k x a )  1870 r .  Bb 12 n a -  
coBb y T p a  B b  u p n c y T C T B in  s R k m B i i r o  M ara- 
CTpaTan p O H 3i*ORHTbCii Ó y R y T b  ToprH n o ć p e R -  
cT B O M b O D e n a T a H H U x b  o d b a B x e i i i i i ,  H a  O T R a- 
uy B b  HORpHRb ycTpoiicTBa- n a ó o p a  o k o x o  , 
cT aparo  e n p e h C K a i o  K x a R Ó n m a  B b  r .  C k R x e i ; b  
i i a ' i k i i a i i  o r b  cyM M U  1,611 p y ó . 2 k o h .  (in 
m inus) 3 aao rb  itb  T o p ran b  naBHa'ieHb B b  
K O x ii s e c T u k  161 p yó . 10 H o n . n p o i i n  Topro-
B u a  y cx O B ia  M O ry x b  ÓuTb n e p e c M O T p n B a e a u  
B b  M a r n c T p a T k  ta teR H eB H O  3 a  i i c i t x i o ' i e u i e i n ,  
i i o c i t p e r n u x b  n  i ip a i iR H H iH U x b  R a e i j .

I K e x a i o i n i e  y a a c T B O B a T b  B b  T O p r a x b  o ó a -  
3 a n u  n p e R C T U B H tb  r o  T o p r o B a r o  c p o i i a  H a 
p y i t u  I I p e 3 HRCHTa r o p io R a  n o  HHMte cxkRyiO) 
lUUil t o p M k  o O b a B x e H ie  H a  r e p ó o B o d  O y M a r k  
15 non. ROCTOHHCTBa, H a m ic a H O  s c h o ,  6e3b 
HORTIlCTOKb H H d ip a B X e H iH , H a  I tO H B e p T k  O-
i t a r o  B M U H caT bH M H  u D a s i i u i i o  u p eR C T aB X H io - 
i g a r o  o O b H B x e H ie .

$ o p M a  o 6 b S B x e H ia .
H  H iia te  n O R n i i c a B iu ia c a  chm -b  n p H H H m aro  H a  

c e ó a  oÓH3anaocTb ycrpoHTb a a ó ó p b  B b  o- 
K p y rb  espeScK aro c r a p a r o  K a a R Ó H ig a  B b  r. 
C k R x e iR b  3 a  cyM M y ( B u n K c a T b  n p o a a c b i o  h

nu»paH H  p y ó jH  h  KOukliitn) ycrpoScTBO y- 
nOMHnyTaro 3aóopa, oóa3UBaiocb upoHjBecTH 
corx^CHO j'TBepHtRCHHoit CMkrk nxaiiy , a  tuk-^ 
Hie ToproBUMb ycxosiH M b Kb uacT oam c “ y 
HORpaRy cocraBxeiiHUMb, a a x o rb  Bb koxh- 
uecTBk 161 pyó . 10 b. npH ceMb upeRCTa- 
Bxaio lUH * e  itBiiTaHtiiio u a c c u  N. Bb BHe- - 
ceHin 3axora b e  KoxnaecTBk 161 pyó. 10 k . 
n p u  ceMb npeRcTaBxaio IIoctohhhoc s h -  
TexbCTBO Bb N. ropoR b N. thcho Mkcanb u 
rORb. IIoRUHCaTb im a h »axHxiio.

1’. CkRXdRb, MapTa 3 r h h  1870 roRa.
3 — 3  i lp e a H R C B T b  1 o p o R a ,  ( .................. , )

N . D . 2 0 8 7 . R ada Opieicuńcza Szczegółowa 
Sjzpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie. 
Pud»|u do wiadomości, l i  w  dum ly  (31) 

M arca r. bicZRcego o godztuie 12 rano w sz p i­
ta lu  D zieciątka Je*us przed delegow anetui 
członkam i itAdy Ulównej Opiekuńczej Z ak ła ­
dów D ohroczynuych i łtad y  Czozególowej Opie­
kuńczej tegoż b p ita la , odbędzie się licy tac ja  
in m inus od ecu na practium oznaczonych przez 
d ek la rac je  opieczętowane, a  potem  g łośna  na 
dostaw ę d la rz- czonego szp ita la  od d a ty  licy ­
tac ji do d. 1 (1 3 j tityczu ia 1871 roku:

C ukru, wina w ęgiersk iego, towarów kolo- 
n ja lnych , drożdży suchych, p łó tna  białego 
grubszego szerszego, m rrynosu , sukna n ieb ie­
sk iego i szaraczkow ego, kołderek  wełnianych,- 
szlatroków  sukiennych, pijaw ek ladzk ich .

Ilość powyższych dostaw , ceny na p rae tium  
oraz wysokość vadium  przy każdej po szcze­
gółowo dostaw ie oznaczone, obejm ują wa­
run k i licytacyjne, k tó re każdodziennie z wy­
ją tk ie m  św iąt w gadzinach biuiow ych w Kan- 
e la r ji sz p ita la  przojrzaoem i być mogą.

D eklaracje w edług poniższego wzoru sp is a ­
ne w raz z dowodami na  wniesione vadium  do 
K asy szp ita lne j, winue być w dniu do licytacji 
wyznaczoneni. najpóźniej do godziny 11 rano, 
sk ła d an e  na ręce C złonka zaw iadującego czę­
ścią nadzorczą lub jogo  pom ocnika.

D ek iara  -je sk robane, popraw iano, p rz e k re ­
ślane, n ie podpisane, łub oznaczeniem  m iejsca 
zam ieszkania licy tan ta  nie opatrzone, p rzy ję- 
tem i n ie  będą.

W zór do dek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia ilad y  Szczegłow ej 

O piukuńczej S zp itala  D ziec ią tka  Jezuz  w W ar­
szawie dnia . . . m iesiąca . . . .  roku  bieżącego 
podpisany d ek la ru ję  u in iejszem , iż obow iązuję 
się przez czas od dnia licy tac ji do dn ia  1 (13) 
b ty rzu ia  1871 roku dostaw iać wspomnionemu 
gzp.t łowi (tu wymienić rodzaj dostaw y i po 
ja k ie j  cenie lite ram  ).

W szelkim w arunkom  licytacyjnym  się  pod­
da ję . K w it na złożone vadium  w K asie S zp i- 
tu la  dołączam. -Stało moje zam ieszkanie w 
W arszaw ie dn ia  . . . m ie iiąca  . . . .  1870 r .  

(podpisać' im ie i nazwisko).
W arszawa d a ia  10 ,22) M arca 1870 roku.

1 'rzezydujący, w z. R ogozińsk i. 
1’ou.ocńik Nadzorcy S z p it i la , M ucbarski.

D . N . 2 0 6 8 . R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

P o d a je  do w iadom ości, iż w dn iu  26 M arca  
(7 K w ie tn ia ) r. h.-, o godz n ie  11 z ra n a , w 
S z p ita lu  D z ie c ią tk u  J e z u s , p rz e d  delegow a- 
nem i C z ło n k am i R a d y  S zczegółow ej, o d b ę ­
dzie  s ię  g ło śn a , in  p lu s  lic y ta c ja  n a  w y d z ie r­
żaw ien ie  po jedyńczo , n a  la t 2 p o c z y n a ją c  od  
dn ia  19 C zerw ca (1 L ip c a )  r. b. do tak ieg o ż  
d n ia  i  m ies iąc a  1872.r. c z te re c h  lo k a li w k a ­
m ien icy  sz p ita ln e j p rz y  u licy  S to  K rzy zk ie j, 
a  m ianow icie:

5 pokoi z  balkonem , p rz e d p o k o ju  i k u c h n i 
n a  p ierw szem  p ię trz e , od rs. 495 ro czn ie .

4 p oko i z k u c h n ią  n a  d rug iem  p ię trz e , od 
rs. 250 roczn ie .

4  pokoi z  p rz ed p o k o jem  i k u c h n ią  n a  Hru- 
giem  p ię trz e , od r s .  325 roczn ie .

5 p oko i z p rzed p o k o jem  i k u c h n ią  n a  d ru ­
giem  p ię trz e , od r s  450 ro czn ie .

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
K an ce la rji sz p ita ln e j k a ż d o d z ien n ie  z w y ją t­
k iem  św iąt.

W arsz aw a  d. 6 (18) M arca  1870 r. 
P re z y d u ją c y , w z. R ogoziński.

2 - 3 P gm ocnik  N adzorcy  M ucharsk i.

D . 2 0 6 1 . f ta d a  Szczegółowa Opieiaińcza 
Szpita la  S-go Ducha w W arszawie 

P odaje  d i publicznej wiadomości, że * mocy 
upow ażnienia w ładży wyżśzej, w gm achu szpi­
ta lnym  ptz-y ulicy E le k to ra ln e j pod N r. 750T  
iv dniu  26 M arca (7 K w ietnia) r. b. o godzinie 
5 . ej po południu , odbędzie się licy tacja  in p lus 
na  wydzierżawienie na  la t sześć, to je s t  o d d .  
19 Czerw ca (1 L ipca) 1870 roku do te jże  daty  
1876 v- domu pod N r. 112 p rzy  ulicy Piw nej 
w mieście W arszaw ie położonego, w łasnością 
tu tejszego  szp ita la  będącego. L icy tac ja  ta  
rozpocznie się od sum y rs . 3 ,002 obecnie po ­
bie lanej.

P rzy stęp u jący  do tej licy tac ji obowiązany 
,.iest złożyć vadium  w kwocie rs . 300 ]cop. 20. 
V adium  to nieutrzym ującem u się p rzy  d z ie r­
żawie zwrócone będzie za raz  po licy tacji.

W szelkie inne w arunki pod jak iem i dom 
wzm iankowany będzie zadzierżaw iony, mogą 
być p rze jrzan e  w K ancelavji R ady Szczegło­
wej opiekuńczej szp itą la  S g -o  Ducha każdo- 
dziennic w yjąw szy dni św iątecznych.

W arszaw a d. 9 (21) M arca 1870 r. 
P rezy d u jący , Rzeczyw isty R adca  S tanu , 

W ieczorkow ski.



607

N. D. 2109. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do *ft- 682 K P S. wiadomo  
czyni, iż n a  żądanie W ikiora Ł u szczew sk ie­
go obyw atela w dobrach R zeczków  Okręgu  
Raw skim  zam ieszkałego, a zam ieszkanie pra­
wne do tego interesu i całego postępow ania  
subhastacyjnego u Ludwika H olca Obrońcy 
przy W arszaw skich D epartam entach R zą d zą ­
cego Senatu, w W arszawie pod Nr 491 1 za 
m ieszkałego, obrane m ającego, w poszukiw a­
n iu  sumy rsr. 8 ,000 z procentem  od dnia 1 
Stycznia I860 r. i k osztów  od Fortunata J a ­
n iszew sk iego , obyw atela w łaściciela  dóbr 
ziem skich Czerwonka w Okręgu Raw skim  
Gubernji W arszaw skiej dawniej a obecnie w 
Pow iecie Rawskim  Gubernji Fetrokow skiej 
położonych  i tam że zam ieszkałego, protokó­
łem  M ich ała  W acław a M arkiew icza K om or­
nika przy Trybunale tutejszym  w dniu 21 
K w ietnia (3 M aja) 1867 r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego w y w ła szcze­
nia zajęte  i zaaresztow ane zostały .

D O B R A  ZIE M SK IE
Czerwonka, w Okręgu i Pow iecie Rawskim  
Gubernji W arszaw skiej pod jurisdykcją ą 
Pokoju w R aw ie, w parafii to je st  dwor z . - 
warkiem, w parafii Krzem ienicy, 
w łościanie w parafii Z elechinka f  f  ! tracvi- 
guszyce, pod w zględem  zas Ad kra;u Jw 
nym stosow nie do nowego podziału kraju w 
Gubernji Petrokow skiej l>oło?v ^ ik'„ v ™  
w łasności do eg ze k w o w a n eg o  dłużnika F or­
tunata Janiszew skiego u a le ż ą c a iw p o s ia d a .
n iu  dzjerżawnem  Leopolda W olskiego za  
kontraktem  urzędowym przed Grotowskim  
Rejentem  w Rawie d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
186G r. sporządzonym  na la t 9 po rs. 900 ro ­
czn ie  od d- 12 (2 4 ) Czerwca 1866 r. to je s t  
za  p ierw sze lat 3, a za resztujące lat (i po 
rsr. 975, rocznie zostające, poszukiw aną  
w ierzytelnością bypotecznie obciążone, przy­
bliżonej rozleg łości około w łók 21 obejmu- 
jące.

Na gruncie tych dóbr znajdują się nastę­
pujące zabubudowania:

1. Dwór z bali w węgieł na podmurowa­
niu z kamienia polnego gontami kryty z k o ­
minem murowanym.

2. Ogród owocowy i warzywny otaczają  
cy  powyżej rzeczony dwór, p łotem  z żerdzi 
ogrodzony z bramą, drzew ek owocowych oko­
ło  sztuk  60 i ty leż krzew ów  oraz kilkanaście  
drzew dzikich.

3- Chałupa z bali słom ą kryta z kominem  
murowanym przy której znajdują s ię  dwa k a ­
m ienie piaskow e. ,

4. Chałupa z drzewa słom ą poszyta  z k o­
minem murowanym.

5- Zabudowanie z  bali dachem  słom ą  
krytym  z okapam i z gont W zabudowaniu  
tem  znajduje się  spich lerek  stajn ie i holen- 
dernie.

6 ' O wczaraia z bali dranicami w częśc i 
słom ą kryta.

7. Stodoła z bali słomą poszyta o jednym
klepisku

8. Stodoła z bali słomą poszyta przy któ­
rej znajduje się maneż żelazny do młocarni 
i drabina.

9. Studnia z bali balami cem browana z  
żurawiem i kubłem.

10. Chlewy z bali słom ą poszyte.
11. Kloaka z desek  deskam i kryta.
12 Sadzawka niezarybiona.
13. Studzienka deskam i cembrowana.
14 Karczma z bali słomą poszyta z kom i­

nem nurowanym.
18 t b lew ek z bali słom ą poszyty
16. Kuźnia z  bali deskami kryta z komj-

nem z lem pacy. . -
W łościan ie w lej w si osiedli są  Ukazem  

N ajw yższym  obdarowani zabudowania i grun­
ta  jako ich w łasność stanow iące, posiadają, 
A ntoni i F ran ciszk a  z  Cynow m ałżonkow ie  
M ieszczuk  za  op łatą  czynszu  szczegó łow o w 
kontrakcie pr^ed G rotowskim  Rejentem  w 
R aw ie d. 31 M arca (12 K wietnia) 1860 r. spo­
rządzonym  w yszczególn ionych  posiadają  
m órg 200 pręt. kw. 65. . . .

O bszerniejsze op isanie powyż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się  p  akcie  
za jęcia  u sprzedażą dyrygującego Ludwika  
H olc Obrońcy przy W arszaw skich D eparta­
m entach R ząd zącego  Benatu w W arszaw ie, 
pod Nr. 490/1 zam ieszk ałego  zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w K aucelarji T ry­
bunału tutejszego w W ydziale 1-ym złożone, 
przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. Kazimierzowi A rcz j oskiem u P isarzow i 

Sądu Pokoju w Rawie, w m. R aw ie urzędują­
cem u na ręce  w łasne.

2. Tom aszowi S zo stek  Wójtowi gm iny Bo- 
guszyce do której to gminy i dobra C zerw on­
k a  należy, we wsi B oguszycach  F ryderychsa  
zam ieszkałem u i urzędującem u na ńęce wła-

Obudwom d. 6 (18) Maja 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

jętych  dóbr, w W arszawie dnia o (13) Lzerw- 
ca  1867 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w kancelarji Trybunału tutej­
szego, na ten cel utrzymywanej wpisane z o ­
sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie s ię  na audjencji

jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń  przy ulicy  
D ługiej pod Nr. 549 w W ydziale I. o godzi 
nie 10-ej rano dnia 4 (1 6 )  W rześnia 1S67 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik H olc  
Obrońca przy w arszaw skich  D epartam entach  
R ządzącego Senatu, k tórego zam ieszkau ie  
j e s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 16 28 C zerw ca 1867 r.
Radca D w oru, Zgórski.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 16 (28) Czerwca 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu 3-ch publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży w dniach 4 i l 6 ) 
W rześnia, 18 (30) W rześn ia  i 2 (14) P a ź­
dziernika 1867 r Trybunał Cywilny w W a r ­
szaw ie wyrokiem  z  d. 2 (14 P aździernika  
1867 r. term in do przygotow aw czego p rzysą­
dzenia dóbr Czerwonki w yznaczył na d. 13 
(25) L istopada 1;67 r. godzinę 10 z r na 
który to term in odbędzie s ię  w m iejscu zw y­
k łych  posiedzeń T rybunału Cywilnego w 
w arszaw ie pod Nr. 549 urzędującego w W y­
dziale I . >

L icytacja  w term inie przygotowawczego  
przysądzenia zaczn ie s ię  od sumy rsr. 10,000 
jaką  ekstrahent podał. W term inie zaś usta 
tecznego przysądzen ia  rozpocznie się  od - 3 
c zęśc i szacunku przez taksę b iegłych  wykryć 
się  m ającego.

W arszawa d. 12 (2 4 ) Października 1867 r 
Radca Dworu, Z górski.

Po odbyciu w pow yższym  term inie przygo­
tow aw czego przysądzenia T rybunał wyrokiem  
z  tejże daty, dobra Czerwonkę tym czasow o  
L udw ikow i H olc Obrońcy przy Senacie za  
sum ę rs. 10,000 zasądził, a nakazaw szy spo 
rządzenie taksy, term in do ostatecznego  
p rzysądzen ia  dóbr Czerwonki na d . 5  0  0  
L utego 1868 r w yzn aczy ł. Term in ten  w szak­
że  n ie przyszed ł do skutku z przyczyny za  
łożonej przez ekstrahow anego d łużnika a p e ­
lacji od pom ieniouego wyroku.

r o  oddaleniu tej apelacji przez wyrok S ą ­
du A pelacyjnego z d. 9 (21; L utego 1868 r. 
po sporządzeniu taksy przez b ieg łych  oraz 
po oddaleniu przez Trybunał nowych sporów  
o taksę  przez ekstrahowanego d łużnika wy­
n iesion ych  nowy term in do ostatecznego  
p rzysądzen ia  dóbr Czerwonki Trybunał wy 
rokiem  na'ilację w d. 27 M arca (8 Kwietnia) 
18tt9 r. zapadłym  na d. 12 (2 4 ) Maja 1869 r. 
godzinę 10 z rana w m iejscu zw yk łych  p o sie ­
dzeń  Trybunału Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale I w yznaczył.

L icytacja  rozpoczn ie s ie  w tym term inie  
od sumy rs. 10,052 jako od -/3 częśc i szacun­
ku ta k są  b iegłych  wykrytego. Yadium  do 
licytacji rs. 1 ,500.

W arszawa d. 3 (15) K w ietnia 1969 r 
R adca D w oru, Zgórski.

P ow yższy term in n a d  12 (24) Maja 1869 
roku wyznaczony, z powodu podania skargi 
p rzez d łużnika do R ządzącego Senatu na 
wyroki spory rozpoznające, tak że  nieprzy- 
szed ł do skutku.

Skarga ta wyrokiem  R z. Senatu  z d. 18 
(30) Czerwca 1869 r. oddaloną została . N a ­
stęp n ie T rybunał Cywilny w " arszaw ie wy­
rokiem  z d 3 (1 5 ) Grudnia 1869 r. ekstra- 
henta subhastacji za pozbaw ionego w łasnej 
woli uznał, a po załatw ieniu  w szelk ich  for­
m alności prawnych rada familijna pod p ow a­
gą  Sądu Pokoju W ydziału Ul w " arszaw ie  
odbyta przez uchw ałę z dnia 25 S tycznia (6 
L u tego) 1870 r. ppi kunką głów ną, nad bez 
w łasno wolnym W iktorem Ł uszczew skim  za­
m ianow ała jeg o  m ałżonkę W ilhelm inę Ł usz  
czew sk ą, zaś opiekunem  przydanym W acła­
wa Ł uszczew sk iego i zarazem  opiekunkę g łó ­
w ną do d a lsz e ,o  popierania subhastacji dóbr 
Czerwonka upow ażniła. Jakoż na jej żąda­
nie jako  Opiekunki głów nej term in de o sta te­
cznego przysądzenia  dóbr C zerw onka, Try • 
bunał Cywilny w W arszawie, wyrokiem  na 
ilację w d. 4 (16) Marca 1870 r. zapadłym , na 
d. 20 K wietnia (2 Maja) 1»70 r. godziuę 10 z 
rana, w m iejscu zw ykłych posiedzeń  T rybu ­
nału Cywilnego w W arszawie W ydziału I pod 
N r. 549 w yznaczył.

L icytacja  w tym  term inie rozpocznie się  od 
sum y rsr. 10,052 ja k o  od 2/s częśc i szacunku  
taksą b iegłych  wykrytego. Yadiudi do licy ­
tacji rs. 1,500.

Subhastaoją kieruje dotychczasow y Obroń­
ca W iktora Ł uszczew skiego.

W arszawa d. 9 (21; Marca 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N . D. 2105. Pisar? Pryhbhalu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie A lberta W ilczek  m ala ­
rza  w W arszaw ie pod Nr. 2 2 4 7 a. zam ieszk a­
łeg o , oraz jego prawonabywcy T om asza Sul- 
nickiego obywatela w W arszaw ie pod N r. 
1580 a zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ­
ne do tego interesu i ca łego  postępow ania  
subhastacyjnego u Józefa  K okeli Adw okata  
przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestwa P olsk ie  
go, w W arszawie pod Nr. 647/8 przy ulicy  
P rzejazd  zam ieszkałego obrane m ającego, 
w poszukiw aniu sumy rsr 600 z procentem  
5%  od dnia 3 (15) Marca 1865 roku, rsr. ISO 
tytu łem  kosztów  wyrokiem  Senackim  z a s ą ­
dzonych, rs. 5 za  w yjęcie wyroku Seuatu  i rs.

10 ty tu łem  kosztów  wyrokiem  Trybunału za­
sądzonych niemniej kosztów  egzekucyjnych  
i innych w chwili zap łaty  ob liczyć się  m ają­
cych. od Anny z N iem irow skich Łaskiej, S e­
weryna Ł askiego b. K om isarza Policji Wyko­
naw czej, obecnie em eryta m ałżon k ’, w asy­
stencji i za  upow ażnieni -m tegoż m ęża czy ­
n iącej, w łaścicielki praw a dzierżaw y z pra­
wem uw łaszczenia am ortyzacyjnego kolonji 
O lesin  i Ostrów, w Pow iecie Nowo M ińskim, 
Gubernii W arszawskiej p o łożon ej, tam że z a ­
m ieszkałej, protokółem  N arioleona M ierko- 
wskiego Komornika przy Trybunale C yw il­
nym w W arszawie wdniu 13 (25) i  14 (26) 
S tyczn ia  18fe9 r. sporządzonym , w drodze są ­
dowej przym uszonego w yw łaszczen ia , za jęte  
i zaarasztow ane zosta ły

K O L  O N  J  E  
O łesin  i Ostrów Kanie do głów nych  dóbr D ę ­
be W ielkie n a leżące i z tem iż w spólną hypo- 
tek ę m ające, w Pow iecie N owo-M ińskim  gm i­
n ie uem be W ielk ie, w parafii D ługa K ośc ie l­
na, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w M ińsku  
Gubernji W arszaw skiej położone, prawem  
w ieczystego posiadania do egzekwowanej A n ­
ny z  N iem irowskich Ł ask iej, Sew eryna Ł a ­
skiego m ałżonki należące, w tejże  posiadaniu  
zostające, ogólnej pow ierzchni o k o ło  w łók  4  
mórg 17 pręt kwad. 150 miary nowo-polskiej 
gruntu obejmujące.

N a gruncie tej kolonji, są  n a stęp u ją co  za ­
budowania:

1. Dom parterowy z drzew a gontam i kry­
ty o jednym  kom inie murowanym.

2 . B udynek z bali gontem  kryty o jednym  
kom inie murowanym.

3. S todoła z drzewa słom ą poszyta .
4. Budynek z bali słom ą poszyty.
5- P iw nica w ziem i balami ocem browana  

z w ystaw ką z  desek, deskam i kryta.
6 . Chałupa z bali słom ą p oszyta  o jednym  

kom inie murowanym.
7 O bora z bali gontam i kryta.
S Studnia balami cem browana z żu ra­

wiem.
9. K loaka z desek deskam i kryta.
10 O gród owocowy kw iatow y i warzywny  

płotem  z żerdzi ogrodzony, w którym je s t  
drzew ek m łodych około sztuk  60, a  reszta  
dzikich.

U . Z kolonji tych op łaca  się  czynsz d zier­
żaw ne am ortyzacyjny rs 210 rocznie.

O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętych i 
zaaresztow anych  kolonji, znajduje s ię  w ak ­
cie  zajęcia  a sprzedażą dyrygującego Józefa  
K okeli Adw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestwa Polsk iego w Warszawie pod N . 
647/8 zam ieszk ałego , zaś zb iór objaśnień i 
warunki sprzedaży, w Kancelarji Trybunału  
tutejszego  w W ydziale I z łożon e, przejrzą  
ne być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1 B olesław ow i M ajk ow sk iem u  P isarzow i 

Sądu Pokoju w M ińsku, tam że urzędującem u  
i zam ieszkałem u, na ręce w łasn e.

2 . W ojciechowi Z nanieckiem u, wójtowi 
gm iny Dem be W ielkie do których pow yższe  
kolonje nhleżą, w e w si P ustelniku  Powiecie 
Nowo M ińskim  urzędującem u, na r ęce  w ła­
sne

Obudwom dnia 28 K wietnia (1 0  Maja) 
1869 roku

W niesiono do k sięg i w ieczystej dóbr z iem ­
sk ich  Dem be W ielk ie  d. 12 (2 4 ) M aja 1869 r. 
a w dnia dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań  
w K ancelarji Trybunału tutejszego, na ten  
c e l utrzym ywanej wpisane zosta ło

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się  na ja ­
wnej audjencji Trybunału Cywilnego w War­
sza w ie  w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  
ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra­
na dnia 15 (2 7 ) L ipca  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie J ó z e f  K oke-
11 A dwokat przy S ąd zie  A pelacyjnym  K ró­
lestw a Polsk iego, którego zam ieszkanie je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 26 Maja (7 C zerw .) 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 26 Maja (7 Czerw.) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dni»chl5 (27 ) L ipca, 29 L ipca  
( lO S ierp n ia )i 12 (2 4 ) S ierpnia 1869 r. trzech  
głoszeń  zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży nieruchom ości wyżej wyrażonej, Trybu  
nał Cywilny w W arszaw ie. term in .do przy  
gotow aw czego przysądzen ia  na dzień 15 (27) 
W rześnia 18(i9 r godzinę 10 rano w yznaczył, 
który s ię  odbędzie w m iejscu zw ykłych  po­
siedzeń T rybunału Cywilnego w W arszaw ie  
w 'Wydziale I.

L icytacja w term inie przygotow aw czego  
przysądzenia  zaczn ie  s ię  od sumy rsr. 100, 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż  
podanego, zaś w term inie ostatecznego p rzy­
sądzenia od %  c zęśc i szacunku przez b ie ­
głych  w ykazać się  m ającego.

W arszaw a d . 13 (25) S ierpnia 1869 r.
P isarz Trybunału,

F ra n ciszek  B etlej.
W term inie pow yższym  po załatw ieniu ak­

cji incydentalnej Sew eryna Ł askiego, p rzy­
gotow aw cze p rzysądzen ie odbyło się , przy  
którem  popierającem u sprzedaż Obrońcy k o­
lonji O lesin  i  O strów  K anie za sum ę rs. 100 
przysądzono.

Termin do ostatecznego przysądzen ia  na  
dzień 17 (29) L istopada 1869 r. godziuę 10 
rano w yznaczony został.

W dniu tym w m iejscu zw ykłych p o ­
siedzeń  Trybunału Cywilnego w W arsza­
w ie pod Nr. 549, licytacja  rozpocznie się  od  
?/3 częśc i szacunku taksą biegłych wykazać  
się  m ającego.

Vadium rsr. 750.
W arszaw a d. 18 (30) W rześnia 1SG9 r. 

P isarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Termin pow yższy dla braku konkurentów  
do licytacji sp e łz ł bezskuteczn ie i nowy ter 
min wyrokiem Trybunału Cywilnego w duiu 
23 L utego (7 M arca)T 8 iO r. na ilację zapa­
dłym , na dzień 30 M arca (1 1  Kwietnia) 1870 
roku wyznaczono.

L icytacja  w tym term inie w Trybunale Cy­
wilnym w W ydz. I. o godzinie 10 rano, roz­
poczn ie s ię  od % części szacunku taksą b ie ­
g łych  wykazanego, czy li od sr. 1,197 k. 73.

Vadium rs. 750.
W arszaw a d. 27 L utego  (11 Marca) 1870r.

R adca Dworu Zgórski.

ZAPOZW Y Ib DYKT ALIN li 
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  K B  CYftY.

N  D . 2104. Na żądanie Anny Justyny z 
Gaedów Fonsiljusz obywatelki w trakcie roz- 
wodu z mężem swym Janem Kazimierzem  
Ponsyljusz pozostającej, w m ieście Guber- 
nialnem Lublinie zamieszkałej, od której Ja- 
Ijan Tomaszewski Adwokat Konsystorski w 
W arszawie pod Nr. 548 zam ieszkały, prawne 
kroki czyni.

Ja Ludwik M aciejewski Woźny pr?y T ry­
bunale Cywilnym w Warszawie pod N i. 2417 
zam ieszkały nominowany i przysięgły.

Zapozwalem Jana Kazimierza Ponsyljusza 
obywatela krajow ego, ostatnio do r. 1863 
w mieście Lublinie zam ieszkałego, a od tego 
czasu z pobytu nieznanego, ażeby się stawił 
za rok jeden cd daty niniejszego ogłoszenia 

I na audjencji Konsystoiza E w angielicko-A ugs- 
burgskiego w Królestwie Polskiem w Warsza­
wie pod Nr. 4D2, a mianęwicie we Czwartek 
pierwszy każdego rozpoczynającego się mie­
siąca, lub wtedy jak sprawa przywołaną bę­
dzie i był obecnym gdy powódka żą lą ć  bę­
dzie.

Ażeby małżeństwo zawarte w parafii 
Ewangieiicko - Augsburgskiej w Końsko­
woli na dniu 12 (24) Kwietnia) 1849 r. 
między pozwanym a powódką rozwiąza- 
nem zostało z winy pozwanego przy ska­
zaniu tegoż Da koszta.

z Z a s a d ;
Że pozwany pozostawał z powódką w sto­

sunkach mtiłźeńakirh od roku 1849, w roku 
jednak 1863 wydaliwszy się z miasta Lublina 
gdzie wraz z toną pozostawał, dotąd nie po­
wrócił, o czem przekonywa świadectwo Polic­
majstra tegoż miasta z d. 13 Stycznia ',868 i- 
a  teraźniejszy pobyt pozwanego pomimo za­
rządzonego śledztwa nie został wynalezio­
nym, o czem św iadczy zawiadomienie Rządu 
Gubernialnego Lubelskitgo z d. 22 Lutego (6 
Marca) 1869 r. Nr. 1023. Na zasadzie zatem 
zezwolenia Konsvstorza udzielonego w ode­
zw ie z dnia 13 (25) Października za Nr. 3166  
i w myśl art. 154 prawa małżeńskiego z ro­
ku 1836, zapozew niniejszy ogłoszonym  zosta­
je, a żądanie rozwiązania małżeństwa z winy 
pozwanego polega na art. 151 i następnie cy­
towanego prawa.

Koszta należą się z a^t. 130 K. P. S. a o 
skutkach zaoczności ostrzrga się pozwanego.

Ludwik Maciejewski.
Woźny przy Tryb. Cywilnym w W arszawie.

N . D. 2129. Wójt Gminy Rudno 
w Powiecie Nowo-Mińsidm.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, iż  w 
dniu 16 Maja 1869 r. na szosie  L ubelskiej 
w gm inie tutejszej przez włościanina Kacpra 
K a łu sk iego  odebrany zo sta ł od złodziei koń 
m aści sjwej bez odmiany, la t 0 mierzin, k tó ­
ry się  znajduje w depozycie tutejszego u rzę­
du gm inn ego , w łaśc ic ie l takowego zgłosić się  
m oże w każdym  czasie  do urzędu gminnego 
gm iny R udno, po odbiór onego z dowodami 
w łasn ość  jeg o  usprawiedliwiającem i i o d e­
brać po zap łacen iu  kosztów  utrzym ywania 
takow ego i innych.

W m. K ołb ieli d. 10 Marca lS 7 0 r .
F ranciszek B ocian .

P isarz Gminy, Żukowski.

N . D. 2091. HempoKoncKiii Cn 
llcnpaeumeAbHon. IliiAUniii.

B b U M u a e T T ,  O c u u a  / l y ó e a h ,  27 o r t
p o 4 y ,  K a T o A H u e c K M -o  i t - B p o H e n o u - M a m B ,  0 B  
uapfl n ocT D H Bu aro  b ł  a e p e u H H  -dhicKOHK 
rMHHbi H a p a i u m n , ,  B p e M e n n o  4 ep e t iH i  
K»3HWHP*IMHBT5 KypoBT, B l i i y i i h C K a r o  y *  
34 U lipOWHBBKlIUai O, HblHU CT, n o c  
MBcTa o T a y u i iB u i a r o c H ,  4 a6hi in, T eueH in  30 
4 Hen o n ,  m i m e  n n c a H H a r o  u i i c z a ,  4 o H e c i  
o  CBoeMb M t c T o n p c ó b iB a H iń ,  n a n  a i i m c  
Hull,ICH BT, 3 4 1;niHiH Cy4 l, 110 c o  6cTBeHHO»



m» npoTiiuBoMi. w e c^ynai*, nocT y- 
rueH o oy^eT'v ct> hhmt* n« śaK oey.
IleTpoK ouv, 28 d>?i-pa.ui ( l l  \I-jpTa) 1810 r.

II pe ,ą«*T>.v*»te.1 *>c th y fo u \iu  Cy^hH,
Ko,iew ;Kiri A ceooph, Kwe/ieMdicifi.

*

W zyw a Józefa D ubiel, la t 27, k a to lik a , ow­
czarza, sta le we wsi Łyskoniu  gm inie N aram i- 
n ie , czasowo we wsi K azim ierz gminie Kuzow, 
Pow iecie W ieluńskim  zam ieszkałego, z osta­
tn iego pobytu wyszlego, aby w ciągu dni 30 
don iósł o miejscu teraźniejszego zam ieszkania, 
lub  osobiście w Sądzie tutejszym  w spraw ie 
w łasnej staw ił się, w przeciwnym w ypadku po­
stąpionem  z nim  będzie w edług praw a.

P etroków  d. 28 L utego  (11 M arca) 1 8 7 0  r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegjalny, Chm ieleński.

N . D . 2088. Cy,\t, IknpaniimeAbHi/U  
fiu Am  fiu et, I'. Ka.m urb.

BwiW Boerb c i is t t  <I>nuiuti n p m e 4 ÓopcKaro 
emieH, paóoTHWta, mHTeziu ropowa C lynnw, 
6-J5WiiBiuaro aa rpam m y, n iim .-B HeiMu-Bci• 
Haro no MUoTy n p eoM aan ia , mtoóm n t  Tene- 
HiH 30 4 Heti OBU/ICH B t B ^m unift Cy4 t  4-tn
Biwc.iyuj.min p-BiueniH no coócTnennov>" 4 T.- 
4 y, iińo bt. n p o n iu n o M t c iy n a t ,  6 )’4 e T t  n o - 
CiyiM esui n<> aaKoHy.

P  Kajuui L, 4- 6 (18) MipTi 1870 r.
r ip e 4 CT>4 aTe4 hCTnyiomiu C.y4 bH, 

EpiM iipcKiH.
#

Zapozyw a niniejszym F isz la  P rzed b o rsk ieg o , 
żyda, w yrobnika, zam ieszkałego w m ieście Shf- 
pcy, k tóry  uciekł za granicę i obecnie n iaw ia- 
domy z m iejsca pobytu, aby się w przeciągu 
dni 30 stawił w Sądzie naszym  d la  w ysłuchania 
w yroku w spraw ie w łasnej, gdyż w przeciw nym  
razie , podług praw a postąpionem' będzie.

K alisz dn ia  6 (18) M arca 1870 roku. 
Sędzią Prezydujący , Bromiyski.

N. D. 2092. Cy4 ’b flcnpaaum e.ibH oti 
U e A m iu  m> /ltoÓAUwb.

Chm*i> nw3 hi«aeTT> O p H o n cK aro , w iiTe^fi 
ropow a ylioGmua n Tenepn neii3BT»cTHo r/TB 
npo>KHBaiomaro bt* Te«ieniu 30 Ąiievi no coo- 
CTBeHHovty h b w tch  Cy£T»
w a h  o  i t r b c T f c  n n o W H u a H i a  y » T » . io M H T h .

f .  yiłOÓ/iHHi*, 5 (17) M apra 1870 r .  
n Pe 4 CT.4 B f e.iHKTByiomiń Cy4S,

P y n p e iT t .
•

W zyw a Sarnowskiego, poprzednio w L ub li­
nie zam ieszkałego, a  obecnie z pobytu  niew ia­
domego, aby pod skutkam i p raw a w spraw ie 
w łasnej w ciągu dni 30 do Sądu się staw ił, lub 
o teraźniejszym  miejscu pobytu zawiadom ił.

L u b lin  dnia 5 (17) M arca 1870 roku .
Sędzia Prezydujący, R uprech t.

N . D . 2093. C y^b TlpocmoH IJoAUifiu 
tri, ilputttoautiaxi,

BMUMuseTi* cw,m i. CTaHHC^iaBa flruoBCKaro 
3aii'B4M :)aK 'maro Ho xo3HUCTUeiiH<'M MiCTH 
HMtHieMT 3  loTrtltKH. Ul. OCTażl.HOe BpejJII 
bt. Toll me 4epeuHH 3 ,io t h h k h  mnTe4i»cTBy. 
lo m a ro , ilhm-fc c ł  M-BCTa jipoÓMBaHiH Hen3-
B T .C T H . i r o ,  HTo6m BT. COÓCTBeHHOMT. 4 t  l t  BU
ripo4 0 4 meHiw 30 4Hęsi bhhhch  b t. 34tuiH iH  
H4 H ó .n im au tu iu  cu oero  upoói.iBaHi« Cy4T>, 
hóo no HCTeieHio cei o itpeneHH, n o o ry n .it-  
nt> c t  i iHMT. óy4 e r t  no saK 'n y .

I lp o u io iim te  4 . 2 ( l ł ‘ \ l a p i a  1370 r.

pobytu, aby się w przeciągu

K a 3 aH H M [i epO K T . n o c T y u j e H O  O y j e T t  n o  3 £ 
K O H y .

r .  C yB aaan, 21 <SeB. (5  M apTa) 1870  r. 
IIojjcysoKT., MaencKiłi.

N . D 2089. CyĄb licnpueutneAbiloU  
floAunitt w, KuAumh.

Bi.i3MB«erT. ertw b P o ia  iiro M a4 i:oBCKyK> 
paSoTHimy, m o ie tb iiy  h i t .  4 epein«H M hiiko 
BHue ™ h b «  Bofio.iaHHue', hm He HeH3u-ECTlio 
no  iwT.cry npeói.niaiMH, nrońM  bt, x eueu iu  30 
4 HPfi Hint/Mcb bt. 34-bluniń  Cy4T> 4 ' u nul' 
C4 yius iia  p-Buiet.ia no e.mcTBeBHOuy ee 4® -
4 y, HÓO BT npOTUBHOMT. C.iy-iaT, Óy4 8 TT. no-
t  ryn.i-H o no aaK ony.

1’. K a iw i i t ,  4 . 6  (18) M .p ra  1870 r .
Mpe4 CT4 aTeyii.e-rByiomHiT Cy4bH, 

B o o M i ip c K if i .*
Zapozywa niniejszym R ozalję M ałkow ską, 

w yrobnicę, zam ieszkałą we wsi M iłkow ice gmi­
nie W ojsławice, obecnie niew iadom ą z m iejsca

dni 30 staw iła w
Sądzie naszym dla w ysłuchania w yroku w y p ra ­
wie własnej, w przeciwnym bowiem razie , po­
dług praw a postąpionem  będzie.

Kalisz dnia 6 (18) M area 187(4roku.
Sędzia Prezydujący, B rom irski.

N. D. 2132. CeitucKiil \ l Itp0.fi(tu CyĄb.
Oyjy). npurjjDiuąeTT. o ea i.n an a  Po3eH 6epra, 

iiiKTCJin ro p o sa  flepee, CeftHCKaro y k 3 sa , n u -  
H'b iiensBliCTHaro no wbcTy npeÓMBaHiu, 
jju h tc jj b i  3 j l ;  ni hi li Cyum m . apojjoja;eH in 30 
jjHeii, co j n a  H aneia-rania cero  BU3ńsa, hóo 
b t .  apoTHBHOMi. cuynat, nocTynjieHO óyReTT. 
no 3‘ciKOHy-

I ’. Ce ii HM, 6  (1 8 ) MapTa 1870 r. 
npe3.c1;saTe4hCTByionjiS, rpaSoncnifi.

f i 0 4 Cy4 «KT>, Bp^«3MHCKiri.

Zapozywa S tan isław a Jagłow skiego , ekono­
m a w dobrach Z ło tn ik , o sta tn io  w tejże wsi 
Z ło tn ikach  m ieszkającego, obecnie z pobytu 
niew iadom ego, aby w ciągu dn i 30 od daty n i­
niejszego ogłoszenia w spraw ie w łasnej do Są­
du tutejszego lub najb liższego swego zamiesz­
k an ia  zgłosił się, gdyż po upływie tego czasu, 
podług p raw a postąpionem  będzie.

P roszow ice dnia 2 (14) M arca  1870 roku.
Podsędek , B rzeziński.

g& N . D. 2017 Cy A b 11 cny u « " mc.xun o a 
riu.iuit.ia eb rLionnb.

B w 3 tiB aeT T >  c iiM ił A H T O a a  IC o K o n jH iiK a ro  
h jh  K a.im uepa, łie.iwHHHa, skhtcjih ropowa 
K a jn u ia , hwhT. ci» Mt>cra npoOniBaHia Heua- 
B lłC T H a rO , ‘IT o O b I It'll c o O c T B h H iio y 'b  A 'l'Jlh  Bi* 
npoflOJHceHiH 30 ^nełł h b h jc h  B 'b  as'BniHiu U4« 
OjiHwaftiuifi c B o e r o  n p o C b iB U H ift CyftT*, h ó o  n o  
H C T e u e m H  c e r o  BpCM CHn: n o  a a K O H a a n *  C y ^ e  r 'B  
nocTynjieHO.

r .  IIjiou,kt>, ^ e p p a jH  16 (2 8 )  flHfl 1870 r .
npe^chAaTeJibCTByŁomih CyĄba, 

HOBOfl,BOpCKih.
•

Zapozywa A ntoniego K okószyckiego v. K ali- 
szera , m łynarczyka, zam ieszkałego w mieście 
K aliszu, obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
w ciągu dni 30 od daty  niniejszego ogłoszenia 
w sprawie w łasnej do Sądu tutejszego lub n a j­
b liższego swego zam ieszkania zgłosił się, gdyż 
po upływie tego czasu, podług praw a postąpio­
nem  będzie.

P ło ck  dnia 16 (28) L utego  1870 roku.
Sędzia, P rezydujący, Nowodworski.

N. D. 2 0 1 1 . Cytfb UcnpaeiivMAbHoU 
lIoAii/titi e’b U y.m yctrb.

BŁI3bIBaeTT» CHUT. XuHy, H3T» CTepjJHJie- 
poBT. (^pw^MaHT.. MeflceńcKarO E-BpoucnoBti- 
jaH ia, ji-Łtt. 24, cuepB a bt. IlpacHMUie, a  B-b 
nocjtkjjuee n p e a a , bt. ropoftT. B ap inap t, npo- 
aiHBuiomyio, a  Teuepb c i. mi CTa ;KHTi:.ii.0Tfia 
HeH3BT.CTHyio, uaOu bt. nposojtiKeHin 30 aneli 
SBHJiacb b t  3jjT.miieM’b CyąTi, nOo no ncTeqo- 
u in  epouas óyjeTT. iiocrynjteno uo 3aKOHa«T..

I ’. IlyjiTycKT.. 23 <I>eBp. (7  M ap.) 1870 r. 
h. s  IIpeactflaTeJibCTByiomaro Cyjtbii, 

JKesipoBcidfi.
*

W zywa niniejszem  H ano ze Scerdynerów 
P rydm an, starozakonną, la t  24 obecnie m ającą, 
pierw otnie przem ieszkiwać w Prasnyszu, a  o- 
sta tn io  w W arszaw ie, a  obecnie z pobytu  n ie­
w iadom ą, iżby w Sądzie tutejszym  staw iła się 
w ciągu dni ,30, w prroeiwnym bowiem razie, 
będzie postąp ione podług praw a.

P u łtu sk  d. 23 L utego  (7 M arca) 1870 r. 
w z. Sędziego Prezydującego, Żem rowski.

N. D. 1382. C y /fb  Ile  tip ahiimtAotioO.
IJoAiiifiu e'b l U i W b .

BbiaMBaeTT. ciiuT, IocKa h IlIuMejtio cynpy- 
rOBT. BeSepoKOBT. asiiTejn jjepeBhh HacTirHe- 
bo, tm h h u  O jieuino, JIuiiHOBCgaro yb34a o t -  
ayqHBinnxca b t. HeH3BkCTnoe u-Łctó, jjaóbi 
b t. TeueHiu 30 jn e łi  aB iiancb b t. 3s-ŁuiHiii 
CyjT. uo coficTReunosiy jt.J ty , b t  o p o tub iiom t. 
cayqaw  nocTynjjeuo óyjeTT. e t  hiijih  no aa- 
K O H U M t.

T , naona-b , 27 d>eBp. (11 M ap ra )  1870 r .
IIpesc-BjaTezbCTByioiHifi C y jb a , 

HouojBopcKiR.
»

Zapozyw a n in i-jszeiu  Jo sk a  i S/.ymelę m ał- 
żonkw W ojsroków zaraie«zi<ałych poprzedoio 
wo w»i Nasiegm ewo, g m in ie  O lesziu1, pow ia­
tu  L ipuow skicgo, a na  teraz  z pobytu n ie ­
wiadom ych od d;ity dzisiejszej za dni 30 sta­
wili się w Sadzie tu te jszym  we w łasnej *p a- 
wie, gdyż w razie przeciw nym  po irug praw a 
postąpionem  będzie.

P łock , d 27 Lutego ( l l  M ^rca) 1870 roku.
Sędz ia  P r e z y d u j y i v ,  Nowodwor s k i .

N I) 2133- Mapi*MiiOAbCKiu Cr/Ab 
l i p o c m n i l  n o A H H i t t .

OGT.iiB.weTT.. UTO B t  ffeKaGp-B 5rb c n u t 
1869 r. aaiepataH tt noJiapeHCjtoio nuaoTbio b i. 
jepeBHH A jc k c o tit ,  ioum ji*  itap o n  mepcTH, 
C oubinuro p o c ra , .it.TT 4, c t  6 'S « » z  sa jn u -  
M„ HOraniT, sia-ieubitoio Gbżojo cBt ,3Soto na  
aGy, jiouia»b h tu  H axo sn rca  nasSOpOMT, 
y  Boil-ra Tmiihiu A jieiccora, nOTOJiy b u sm - 
Bae-r-L B jnoejjbpa oiiofr, nptjGwTT. c t, Haflae- 
3K am njm '4 0Ka3 aTe4 hCTBaMn n t  B o u jy  1 iih h u  
AjieKCo ra  n-iu 3a;t»iiiHifi C y ^ ,  h o o k o  upo  
HcuiecTBiii Bpejfetut onpejpBJteHHaro 3#M
H o x t, fo iu a^b  ciit npogaHa f iy je T t  c t  nyo.iH- 
MHbix-b Toprop.T. B t  nojn,3y nasHM.

P- Mapiiiurio.ib, 1 ; (23) tpespajia  1870 r.
IIoftcy^oK T i. C ujiO jO B ciciH .

N . D. 1981. Sąd Policji Prostej 
w Marjampolu.

W zyw a J o s ie la  S z tre n  i żonę  jego, p o p rz e ­
dn io  w e w si Z y p ie  gm inie Syntow ty , n a  sz y n ­
k u  z a m ie sz k a ły c h , obecn ie  z p o b y tu  n iew ia­
dom ych, ab y  w p rzec iąg u  dni 30 sta w ili s ię  w * 
S ąd z ie  ce lem  z ło żen ia  ze z n a n ia  w sp raw ie  
p rzec iw k o  nim  o n a ru sze n ie  p rzep isó w  U s ta ­
wy o ak cy z ie  od tru n k ó w  uform ow anej, gdyż 
w”p rzeciw nym  ra z ie , w edle p raw a  p o s tą p io ­
n em  będzie .

M arjam p o l d. 3 ( 15) L u teg o  1870 r. 
P o d sę d e k , S k łodow ski.

N. D. 2045. Oy,Yb ilttncmod lln .m tiiu  
et, CynaAKitit,'.

Bbi3biBueTt c u n t  B t  apncyrcTB ie cBOe 
jleii30pu B arniJC itaro asu-rejia ' i o p o ja  C y n a ^  

' k h  OT.iyqiiBmaroca c t  MtCTa CBoero a m te jh -  
CTBa u B t HacTOHinee Bpeua H0 H3BliCTiiaro 
no srbCTy npeóbiBaHia ^ a a c n p o c a  e ro  no  npo- 
ii3B0 ,tameuycH o n e w t 4114-41, npncoBOKy- 
n a a s , t t o  b t. cay u a t. HeaBKH B t  yitasaHHMii 
cpoK t noo.TyiJJteHO S y j e r t  no 3aK0Hy.

1'. C y B ajsn , 4 (1 6 ) MapTa 1870 r. 
npegę-bgaTejibCTByioiuiB, MaeBCKifi.

N . D. 1948. j CyeoAiccKiU Cy/fb 
npócmoU floAUtfiu.

Bbi3biBaeTT c h m t  B t n p n c y T C T u ie  : b o c  B t  
30 gHeBHŁifi c p ó K t AHTOHa BanyH em iTa, 
i-pecTbaHima jepeRHH K apackPO , ByabmiH- 
c k o R r.MHHi.i, (iT.iyiiiBiuarocir c t  mT.c t u  cBOe- 
ro  żk u t c  ji ber Ba n B t  HaCTOaiuee npeMa Heiia- 
B tcTH aro uo whcTy npeóbiBania j j h  ctipoca 
e rg  no HponcxoąaujeMycH o l i e n t  j t a b  npn- 
coBQKyn.Tna, s t o  B t c .iy q a t  neaBKii B t  y-

X. D. 1887. CoAetfKiu C y y ,  
llpt/cmttit HoAitfiit. 

d>eBpu4 a 24 (M ap-ra 8 )  j n a  c. r . c ao p o  no 
noJiysuH Ha óejiery  plusa KaueHHOfl B t  óau- 
3 ix jxepeBHH IlaBiioBckoS B ojia , m iiiib i I la -  
b jiobhuc Kpee.TbaHaaa Haft^eHO Tt,40 qeaoBt;- 
ita Myatecitaró nona neH3BftcTHołi ctaanaiH n 
npoHcxo*AeHin nojBeprHyTO BcalucTBie Bpe-
iieHii 3 HaHHTe4 bHoS n o p u a  « rrn m a n u  n o - 
BpeacjeHO, a e p e n t  Ha ro.ioBt. jm uieH t b o j io -  
c o B t. 'lejjOB-liKt STOTt, BOToparo o n acan ie  
j a n a  no nopq-B T tira  n  BejoCTaTiiy je n a r o  
r jia sa  He h o t j i o  ótiTb cocTaBaeno, ó b u it cpe- 
JHHXt JllSTt pOCTOMt 70 J1O0MOBT, oyt, r t  B t  
KaBTaHt H 3t ó k jia ro  ToacTaro cym ia a  xo.x- 
cTaHue mraHM, t t o  coBepuienHO ó u a o  nc- 
iiopneHO, uOTOMy n p o c n r t  ncnicaro k t o  
SH aeTt o 4»rtiia.iin n  npoacxoa>neHin ynoiia- 
n y ra ro  qeiOBBKa HBarbCK B t  O y ^ t B t  b o 3 - 
MOBHoa citopocTH jj j i t  H34oa!eHiH no ce»y  nll- 
ay  c b o h x t  nOKa3aHiS.

I lo c a ą tC o a e u t ,  <&eBp. 27 (M ap. 11) 1870 r . 
IIo scy g o K t Hc-rpiKeMÓCKiti.

* *
W dniu  24 Lutego (8 M arca) r. b. zaraz 

po popołudniu nad brzeg  i-m  rzeki Kamien­
nej w bliskości wsi P aw łow ska W ola, gm i­
ny P aw łow icr, przez w łościan odkryte zostały 
z w ł o k i  m ę ż c z y z n y  z  n . z w i s k a  i p o e b o d z e n i a  
ni wiadomego, którego ciało  skutkiem  czaisu 
znacznej korupcji u leg ło  i  przez ptastw o w 
części zniszczono a zaś czaszka głowy w ło­
sów pozbaw iona. C złow iek ów, k tó reg o  ry , 
sy t.v a rzy  sku tk iem  zgoie izny i b raku  oka  
lew ego zebrane być nie m ogły, by ł w w ieku 
średnim , wzrost w ynosił coli 70, zaś u b rany  
w sp an err z su k n a  b iałego grubego 1 spodnie 
płócienne, k óre w zupełności zniweczone i 
m ający jed u en  bu t na lewej l-.odz . W zywa 
piy.eto każd -go, k toby w iedział o nazw isku  i 
,-o .hedzeniu rzeczonego m ężczyzny, aby się 
h z łus il do Sądu tu tejszego  celem  udzie len ia  
stosow nych o; jaśu ień .

Solec, d. 27 L utego (11 M arca) 1870 r.
i ’o isędek, .Jastrzębsk1.

X. D. 1881 Cg Ab llenpbbumtAbnon
HuAUvju fib fly  Amy etch.

C u n t  0 6 1  aBJineTt, h to  13 (25) A n ry c ra  
n. r  B t  r . B a p m a B t pjToópaHO y  no*03pn- 
TexbHaro Jinua oj-finio KpxiCHttro uB tT a, k o - 
ro p o e  xpuHHTCH B t  apt. mu en t  C y p t,  noTOMy 
BW3 biBaeTCH B t  3T*mHiR C y * t HeH3BlscHhiii 
xoanxiH t tionaiiyTaro  o jk iu a ,  s a 6 .n B t  npo- 
,HO.tiKeHiH 30 411 is w heh .tch  c t  poiiaaaTejib-
CTBOSIt COSCTBCBHOCTH HÓO B t  n p O T IIB H O H t 
c z y q a t  nocTynueHO ó y ą e T t no saitoHy.

T. Ily jiT ycK t, 25 d>eB. (9  M a p ta )  1870 r. 
npeR dnaTejibCTByiom id C y jb z , 

ŚteMpoBCKifi A c e c o p t,  3a  Ilpeg .

N . D. 2018. UyA'b IlcnpammeAonoU  
nOAIt’filt fib IlAOUKii.

B huiM naert c u m . X arnia H aivaH a / l i n e -  
py , m ure,in  ro p o 4 a M ianw M ;ancK ar«  y-B3 - 
4®, oTZyqHBUjarocH u t  i iaH in B c in o e  m-Ecto, 
4 SÓW n t  TeHeHiM 30 4 iieii h u hhch  B t 3411111- 
niii Cy4 t  no coócTBetiHo»iy 4 -Buy, i t t  n p o r n -  
BHOMt o.ijqa-B, n o c ry n  iem . 5 y 4 e r t  ć t  uiiM t 
no 3aK0Hy.

r i/io u K t, 21 <J>eBpa,iH (5 M .ipra) 4 . 1870 r. 
IIPe4 cT>4 a r e .11. c tb y  101 u iXi Cy4 i>n, 

H o B o 4 B o p cn ifi.
*

W zyw a niniejszym Chaim a N achm ana L ite ­
rę, m ieszkańca m iasta M ławy Pow iatu  M ław ­
skiego, niewiadom ego z potytu, oby w przecią­
gu 30 dni stawił się w Sądzie tutejszym  w sp ra­
wie przeciwko sobie, w przeciwnym razie, po ­
stąpionem  będzie z nim  podług prawa.

P ło c k  d. 21 L utego  (5 M area) 1870 r.
I Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

X. D. 2019. CyĄb IlctipaptimtAbnud  
I I o A U t f i U  f i b  r i A C U H b .

B bl3IjeaeT t CHMt / ( s l O H H 3 iH /(hiphlHI ob- 
CKaiO W H TeH H  4 epeBHIl BopnHHTÓH TWUHbl 
Bt/iitHO, o T a y M H H i u a r o  » t  ueuiHTcTHne « •  
cTo, 4 aóhi e t  TeneHiu 30 4 Heii hch .ich  B t  
3 4 - B u i H i ń  C y .i t .  no  co ó cn ie  mowy 4 1 -'}', a t  
npoTHBHCtit fcsiyqat, iiocTyn4eH o 0y4eTŁ  
C t HHMt no UaKoHsM b. 

n . io u K t  23 <t>ciipaHn (7 MapTa! 4 . 1870 r. 
npecT .4 aTe11.cT uym m io C y 4 h H ,

H n H O & B O p Ć K i f i .
#

* .  *
W zyw a niniejszym Dyonizego D yryngow -

skiego, m ieszkańca wsi Borow iczki gm iny B ie- 
lin o , niewiadomego z pobytu, aby w przeciągu 
30 dni staw ił się w Sądzie tutejszym , w spraw ie 
przeciw ko sobie, w przeciwnym  razie, postąp io­
nem będzie z nim podług prawa.

P ło ck  d. 23 L utego  (7 M arca) 1870 r. 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

LISTY GOŃCZE. 
CTłHCKIIRE JIHCTEL

S. D. 2014. Ci/,fi, ilrnuaeiinicAoHiiu 
tlii.tui/jti nt, Ibiueti.

H pe4 l a r a e r t  u c r w t  u .iaovh«M t r a n t  rp a -  
* 4 uHCKIIMt K aK t u H oeum .in t H aóiioiaH I- 
m o v t  aa nopń.lK -iM t l i t  Kpa-B. 4»ÓM CBpsH- 
Ky M hhhio 3 n « r i-p t  n jo n y , no oeii-qep-B 
['ep u n ty  . l a u r e p t  mit. m . T > . i i h o h c u t ,  i -b t ł  
OTt p» 4 y 40 HM-ciomyio, ca 'iouo.ibH o n t  nu- 
riVBlUMMb ro 4 y, y4 a,iHBinyK)c 1 u s t  >1 BcTa 
iipomHBaHia, H n t  HacTOBiijee upeiifl lleH3- 
B-ECTnyio no M+.cTy npoaiiiHaHirt, e 1T.4 HT1., 
a n t  c  ly ta l i  3a 4 cpiK)Hi.i, a t  3 4 T.uiqiii H.m 
ó in iH aftin iil C v4 t  4 o c ra B it i t  
f .  f lu o B t, 17 d> BpaHB (1 M ipTa) 4 . 1869 r , 

l lp e .i  154are.i CTiiyioinifl Cy4 bH, 
MaiłłHKOHCKill.
*

* * *
W zyw a wszelkie w ładze nad porządkiem  w 

k ra ju  czuwające, ażeby star. M incię Zyngier 
wdowę po felczerze z Tyszow iec H erszka Zyn- 
giir, la t  40 liczącą, k tó ra  w roku  zeszłym z m iej­
sca swego zam ieszkania sam owolnie w ydaliła 
się niewiadom o dokąd i  ukryw a się przed wy­
m iarem  sprawiedliwości, ściśle śledziły, a  w r a ­
zie u jęcia, do Sądu tutejszego lub  najbliższego 
dostawiły.

Janów  d. 17 Lutego (1 M arca) 1870 r.
Sędzią P rezydujący , M achnikow ski.

N. D. 2096. Ci/4 'b Upucmou lloAuąiu  
nu M.iaab.

U p e A /ia ro e r t uc'BMh h/Iocth.m i  na naó-iiO-
4 a K > m u w *  n o p u , j iK n .M i»  u  ó c o o r i a c H O c r i l O  
xp an , 4 3 ÓI.1 M * Ji Hit H u łJp .B -m t p a i n r  i i : k »  
HlHTe ni 4 epeiiHH )  r.iil ll I'yiuHCKlH, o O: 
p ą B C T B O  o ó h h h i i e i i i . r c ,  ( .T i JBBB ii iu ru  H 3t  i i o . i h -  
HHUhi i . M i a u b i  T U taie ih -io  c . i y . A H i b  H u t  
0,1 y MB U  II o 11 MB II i l*, 4 -JCTBBHTf. H b  3 ,)T>H1H! 11 
H a i-i óyi umali u i  ill Cy i t .

I l p u n t  Bi.!-. / l u t  3 0 , p o o T t xopom iR , ż i i-  
U° k p y r jo c , Boioci.! w  n i  Me, u -cl, 11 p o i t  
yM-EpellHWc, i 'a.ia ro .iyob ic , MM Bęrt up a- 
hyio tli ry nu Bepiy n p u  óo.n uiom t. na.tbU li 
.ij-aue iHyw.

M u  nu 4 . 16 (28) <J>rnp3 m  1870 r.
.  aa Ilo.icy.lH u, McpuHHCxiH.

W zyw a w szekie władze, nad  porządkiem  i 
bezpieczeństwem  w k ra ju  czuw ające, aby M a r­
cina W rzeszcz, w yrobnika, z wsi U nieszk  G u­
mowskich, o k radzież obwinionego, z szpitala 
m iasta,M ław y zbiegłego, śledziły i w razie u ję ­
cia, tutejszem u lub najb liższem u Sądowi dosta­
wić raczyły.

Rysopis jego: la t 30, w zrostu dobrego, włosy 
ciemno-bląi.1, nos i usta  m ierne, oczy niebieskie, 
czoło niskie, praw ą nogę n a  wierzchu p rzy  du ­
żym palcu m a świeżo skaleczoną.

M ław a dn ia  16 (28) L u te g o  1870 roku. 
P odsędek, w z. Czerwiński.

S . D. 1950. Cy.fb IlviHi.i'iiimeAbJiiia 
lit,.mu,in, <rb Hnoeb.

lIpociiT T  Fc-fe B-tacTii ixa6 t i  OcHiiy EopicOB- 
cityio, 25 Jił.T t o r t  jio sy  HM tiomeio, k u t o - 
jiaqecK aro H tp o n c n o B tja H ia  ne  3aMyiKiiyio 
n t  iiocji-ksBie Bpena B t  ropoRt.' .SaMOCTb-t 
npoatiiBuiomyio, hmhT. Heu3Pt,CTiiy:o, pa ib iu -
CKaan ii n o j t  ltapay jO M t B t  ss-RinHiŚ C y j t
npenpoBO^HJiii.

r .  f lu o B t, 27 3>eFpaaH (11 MapTa) 1870 r .  
npe^cfejjaTe.TbCTByiomid Cy*ba.

MaxHHKOBCixiii.
•  *

W zywa w szelkie W ładze aby Józefę B o r­
kow ską la t  25 wieku m ającą, kato liczkę, n ie ­
zam ężną, osta teczn ie  w m ieście Zamościu za- 
m ił S2 kal«, obecnie z pobytu  ni w iadomą śle­
dziły  i w razie  u jęcia  tran sp o rtem  Sądowi tu ­
te jszem u  dostaw iły.

Janów , dv 27 Lutego (11 Marca,) 1870 r.
Sędzia P rezydu jący , MacbniKowaki.

W D rukarn i Rządowej O kręgu |N aukow ego W arszaw skiego. Z a  pozw oleniem  Cenzury.


